
N r .  2 5 , Wtorek, 1. Lutego 1887. R o k  77.

Wyeliodzi codziennie o godzinie 4 po południu ! 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy ks/.tuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy naloty frankować. — 
Reklam acje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 8 8 .

eięczme
Pr ze  wen 

otrzymują cało- i półroczni
końca czerwca lub od 1 lipua do końca ćruH nll.' ' -  ■ ■
drudzy 30 cnt. -  Przewodnik prenumerowany osobno koszttye 4 z'£leslęcz,]1 ™ doP*“V, pierwsi" 75 cnt.,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d a m  a, Rue des St- Peres 84

CZĘŚĆ URZĘDOWI
C. k. Rada szkolna krajowa zamiano­

w a ła : Józefa B a l c a r e z y k a  nauczycielem 
kierującym ; Franciszkę B i e n e n f  c 1 d, E m i­
lię "Wyro b i s  z ó w n ę  i Augustynę S t y p -  
k o w s k ą  nauczycielkami kierującem i; tu ­
dzież Ludwika P e s z k o w s k i e g o ,  Anto­
niego A r m h a u s a  i Edw arda K a c z a  rze­
czywistymi nauczycielami, a Aleksandrę 
B u k o w s k ą  rzeczywistą nauczycielką; zań 
Eleonorę K u n t z ó w n ę ,  Maryę M i s z e w ­
s k ą ,  Franciszkę A r o n s o h n ,  Rozalię 
B r a n d l ,  Waleryę K o p c i ń s k ą  i Helenę 
M a j e w s k ą  nauczycielkami mtodszemi 
przy szkołach ludowych w7 Krakowie.

Od dnia 17go do 26go stycznia b. r.
sprawdzono w kraju z chorób zaraźliwych zwierzęcych:

Ś w i e r z b  u k o n i ;  w Sufczynie 
(pow. brzeski), w Czortowcu (pow. horodeń- 
ski) i w Zabłotcaeh (pow. jarosław ski).

W powyższym okresie czasu wygasły 
następujące choroby s ta d n e :

Ś w i e r z b  u k o n i :  w Glinny (pow. 
brzeżański) i w Zuszycach (pow. gródecki).

N o s a c i z n a  u k o n i :  w Muchawee (pow. czortkowski).
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 26 stycznia 1887.

CZĘŚĆ MEURZEUOm
Lwów, 1 lutego.

Chociaż najnowsze doniesienia w 
sprawie bułgarskiej nie pozwalają 
spodziewać się szybkiego przebiegu 
podjętych w Konstantynopolu roko­
wań, to przecież wyjaśniają one sta­
nowisko, jakie przyjęły wobec tej kwe­
sty! niektóre interesowane strony. | 
Wszystkie te relacye potwierdzają, iż i 
wszechstronnie objawiają się zabiegi

celem pokojowego wyrównania tych 
różnic i nieporozumień, które nadały 
wypadkom bułgarskim ostry i niepo­
kojący charakter. Już angielska mo­
wa tronowa i oświadczenie, złożone 
w Izbie lordów przez Salisbury’ego, 
uchyliły pewne obawy co do postawy 
rządu brytyjskiego i odparły podsu­
wany Anglii zamiar sprowadzenia na- 
powrót księcia Aleksandra do Sofii. 
Rząd angielski, według wiarygodnych 
doniesień z Londynu, zdecydowanym 
jest jak najmocniej zachowywać także 
w przyszłości ową rezerwę, jakiej 
przestrzegał w kwesty i bułgarskiej, i 
o ile z jednej strony nie myśli wcale 
o zachęcaniu regencyi do wytrwania 
w dotychczasowym oporze przeciw 
Rossyi, o tyle znów z drugiej, nie 
chce nakłaniać jej do rezygnacyi i 
daleko idących ofiar na rzecz przeci­
wnego prądu. Anglia przyznaje W. 
Porcie, jako państwu zwierzchniezemu, 
zupełne prawo pośredniczenia, przy- 
tem jednak żąda, aby pozostawiono 
regencyi jak najszerszą swobodę po­
rozumiewania się i decydowania o 
własnych wewnętrznych sprawach. Z 
samej Sofii nadchodzą relacye, które 
wskazują, iż rząd bułgarski gotów jest 
przystać na te propozycye W. Porty, 
które sankeyonują poniekąd współu­
dział Rossyi w dziele pokojowem, nie 
narażając przytem regencyi na te u- 
pokorzenia, jakie gotował jej memo- 
fyał Cankowa. W decydujących ko- 
a°h bułgarskich okazują gotowość 

pozostawienia opozycyi jednego mi ej- 
nee’ W .re8’eilcyi i dwóch tek w  gabi- 
rzarp’ i v,’> tworzenia tym sposobem 
łyby1* . Olnpromisow7go, z którym mia-
Ć hociT * t0Czyć ^ sze ro ôwania- 
mile-1 • ° “̂w 'adczenie regencyi pomija
z w ip ł l I,em k w e s t ->rę> co m a  s *§ 
wem i p  zgromadzeniem narodo-
nowem,, dy fna 0110 ustaP^ miejsca 

5 1 chociaż domaga się po­

przednio wymienienia sympatycznego 
kandydata na tron bułgarski, to prze­
cież mniej więcej ogólnem jest prze­
konanie, iż deklaracya rządu w Sofii 
może posłużyć za podstawę dalszych 
pertraktacyj i ułatwić zadanie przy­
byłym do Konstantynopola wysłanni­
kom Zgromadzenia narodowego. Z Pe­
tersburga nie wypowiedziano wpraw­
dzie jeszcze ostatecznego zdania ani 
o propozycyach W. Porty, ani o ustęp­
stwach regencyi, nie brak jednak 
symptomatów, które pozwalają spo­
dziewać się, iż gabinet rossyjski nie 
ma bynajmniej zamiaru domagać się 
wykonania radykalnego programu przy­
wódcy opozycyi bułgarskiej, ani też 
uważać przyjęcia kandydatury księcia 
Mingrelii za nieodzowny warunek 
utorowania drogi lepszym stosunkom 
z Bułgaryą,

Pomimo, iż nie powiodło się je­
szcze wynaleśó ściśle określonej for­
my dla dalszego rozwoju sprawy buł­
garskiej, i pomimo, że zachodzi po­
trzeba pokonania jeszcze wielu tru­
dności, to przecież w kołach, dobrze 
zazwyczaj poinformowanych, przewa­
ża stanowczo zapatrywanie, iż niebez­
pieczeństwo codo samej kwestyi buł­
garskiej, jeżeli już nie zupełnie minęło, 
to zmniejszyło się w tym stopniu, że 
dla zupełnego załagodzenia przesile­
nia potrzeba tylko, aby wszystkie ga­
binety wytrwały na obranem stano­
wisku , i okazywały w dalszem także 
stadyum rokowań dotychczasową do­
bra wole i umiarkowanie.

MARSZAŁKOWA
(Ciąg dalszy-)

roku następae* Koło połowy czerwca, a i (>dnej
go, zatrzymawszy się przed di- k £ wjc- 
z główniejszych kamienic na ' łerWSze- 
cie, listonosz wręczył służącemu z p tl.zony 
go piętra list, najrozaiaitszemi 1 tlWieni, 
pocztowemi markami. Mocno za ' 0<rjcK 
rozglądali się obydwaj w tyc n ich°nie 
znaczkach, z któremi się żaaeE. , adresu, 
był dotąd w życiu spotkał i .J ie nie
mc iudon z nich wyczytnc 
potrafił, . ljst p0-

— Czy nie czasem z Am eryk T (Ju. 
c h o d z i?  ----------   czę.V ’ '    * i, 1
mny z * zapytał służący, nie mało uu- 
ńci ó ,ek°> że o istnienia wszystkich

świata wiedział
listów 00 n ’e’ nie> A m e r y k a ń s k i c h
kiem ; mia^em ja już dużo w rękach; cał- 

^ al zeJ wyglądają.
T 0 może z Hiszpanii? 

z Hi8r  •-*'0 n ' e> niedawno temu list
n» dla księcia z Mazowieckiej; in-

zupełnie miał znaczki, 
list łQ, ni® z Hiszpanii, to już chyba

ZrpObin przybywa.
aie znam.

- przy uy w u.
bak, to być może. Marek chińskich

enty ai le tylko że być może, panie Wa- 
)°ręczv ,e J68*' z największą pewnością, 
ijtp - c Wam mogę. Mój pan, ma w jadal- 
<hiń$ki U ogromną porcelanową figurę
rił . pochodzenia, jak mi to sam mó-
na ’aa ^  bardzo stoi. Otóż, figura ta,
naczp- n ’ takusieńkie jak tu na liście

. ~  To może list ten, do owej figury, 
a nie do pana prezesa pisany ?

I  to być może — odrzekł śmiejąc 
się służący.

— W takim razie, pokłoń się figurze 
odemnie, panie Grzegorzu , może mi raczy 
co dać na piwo. Przydałoby się na to go 
raco.

— To już chyba mnie-by najprzód na 
piwo dała, choćby za to, ze ją tak starań 
nie co rano z kurzu ocieram.

— Niech i tak będzie — odrzekł li­
stonosz. — Bądźcie zdrowi, panie Grzego­
rzu, a to, co wam figura da, za moje zdro 
wie wypijcie.

— Do widzenia, panie Walenty. Żonę 
tam odemnie pozdrówcie.

Bóg zapłać !
Listonosz poszedł dalej ze sporym za­

pasem listów, pełnych dobrych i złych wia­
domości. — Prawdopodobnie, tych ostatnich 
musiało być więcej. Grzegorz zaś udał się 
do swego puna, i po namyśle, jemu, koniec 
końcem, a nie porcelanowej figurze list wrę­
czył.

Prezes żywo rozciął kopertę i przeczy­
tał co następuje :

„Szanowny Opiekunie !
„Z polecenia mojej matki donoszę Pa­

nu , że od wczoraj mam braciszka. Obie 
prosimy, abyś Pan był łaskaw, za naszym 
powrotem do Rajpola, być chrzestnym oj­
cem mego b ra ta ;  do Pani Irminowej piszę 
tym samym statkiem , zapraszając ją  na 
chrzestną matkę. Ceremonia nie nastąpi 
wszakże aż na przyszłą wiosnę, matka się 
bowiem obawia i morskiej podróży i nasze­
go zbyt srogiego klimatu dla tak małego 
dzieciątka. Mamy tu wspaniałą, bezustanną 
pogodę; kwiatów i owoców zawsze pełno;

W spólna konfereneya m inisteryalna  
w W iedniu.

Wczoraj późnym wieczorem otrzymali­
śmy z W i e d n i a  następujący telegram

Fremdenblatt pisze: Na ostatnie o ra ­
dach Ministrów, które zakończyły się wspo -

niektóre okolice wyspy, bardzo P1̂ . 6, 
tka, gdy tylko do zupełnego po" 
wia, sama pisać będzie.

„Zechciej Pan przyjąć zapewnienie
wdzięczności i poważania. <perentia “

— Nie zmyliło ją  przeczucie -  
półgłosem do siebie wzruszony prezes. - 
dny, kochany Marszałek I byłby się tez  ̂
cieszył tym p o t o m k i e m  po 
W głębi duszy, nigdy on nie darował i  - 
r e n t i i , że się chłopcem nie urodziła, ł w  
wie 1 może i słuszność miała Marszj“ , 
nie chcąc mu wyjawić okoliczności, k ora.y 
mu prawdopodobnie srogo utrudni a 
rozstanie się z życiem. Le cocur  ̂ «

ną konfereneya Ministrów pod p r z e w o d ­
n i c t w e m  N a j j a ś n .  P a n a ,  chodziło, jak 
donoszą ze źródła dobrze poinformowanego, 
oprócz pewnych kwestyj, tyczących się ugo­
dy, przedewszystkiem także i o k w e s t y ę  
a k t y w o w a n i a  i u z b r o j e n i a  p o s p o ­
l i t e g o  r u s z e n i a ,  uchwalonego w ze­
szłym roku przez ciała reprezentacyjne. Ak­
tywowanie pospolitego ruszenia było pier­
wotnie, jak wiadomo, w myśl odnośnej u- 
stawy, odłożone do późniejszego czasu i mia­
ło się odbyć w dłuższym terminie. Tymcza­
sem g r o ź n a  o g ó l n a  s y t u a e y a  p o l i ­
t y c z n a ,  która się obecnie wytworzyła, 
sprawia, że przeprowadzenie koniecznych 
pod tym względem zarządzeń w jak naj­
krótszym czasie jest niezbędnie potrzebne, 
a równocześnie zachodzi konieczność, aby 
uchwalenie środków na ten cel w drodze 
konstytucyjnej i w najbliższym czasie za- 
pewnionem zostało.

Przedmiotem obrad były dalej owe 
niezbędne zamówienia, dla skompletowania 
uzbrojenia naszej wspólnej armii, których 
nagląca potrzeba skonstatowaną już została 
na konferencjach Ministrów z początkiem 
bieżącego miesiąca. Zamówienia te tyczą się 
wyłącznie dostarczenia takich przedmiotów 
odzieży i uzbrojenia, których przysposobie­
nie i dostarczenie wymaga dłuższego czasu.

Ze względu na okoliczność, że ogólne, 
ciągle trwające groźne położenie, w skutek 
coraz niepewniejszej sytuacyi na wschodzie 
Europy, jeszcze groźniej zostało zaakcento­
wane. nie można myśleć o zaniechaniu tych 
zarządzeń, ale należy zająć się ieh prze­
prowadzeniem.

W tym więc celu potrzebną będzie 
także większa suma, o której pokrycie trze­
ba się niezbędnie postarać, tak iż należy 
uważać za rzecz prawdopodobną, że z w o ­
ł a n i e  d e l e g a c y j  n a  s e s y ę  ad hoc, 
celem zatwierdzenia i konstytucyjnego a- 
probowauia wspomnianych zarządzeń Mini­
sterstwa wojny, okazać się może nieuni- 
knionem.

Do Public. Blatter donoszą z Pesztu: 
Z depesz, jakie ministrowie węgierscy, prze­
bywający obecnie w Wiedniu, przesłali ko­
legom swym w Peszcie, okazuje się, iż o- 
siągnięto wprawdzie porozumienie z Mini­
sterstwem wspólnem i austryackiem wzglę­
dem identycznych n o r m  p o s p o l i t e g o  
r u s z e n i a  i koniecznych na ten cel wy­
datków, ale że r o k o w a n i a  u g o d o w e  
nie zakończyły się dotąd pomyślnym rezul-

des rai-
sons, guc la raison nc comprend Pas‘ ^ ' e 
spieszmy z tą wiadomością do Helom i.

I porwawszy kapelusz, prezes pobiegł 
do domu siostrzenicy.

V.
Wiele lat minęło ...
Pani Neeker, jedna z rozumnych ko­

biet tak obfitego w rozumne kobiety wie­
ku XVIII, mawiała, że „zadaniem lat sędzi­
wych winno być staranie, aby się stać naj­
znośniejszą sobie i drugim". Zasady tej trzy-
mała się sn u ć  wiernie i ze szczęśliwym sku­
tkiem , obecnie blisko juz sześćdziesięcio­
letnia pani Helena ; nie tylko samej sobie 
bowiem nie ciężyła nigdy, ale pozostała i 
dla bliźniego, czem była za lat młodszych : 
intelligentną, swobodną, uprzejm ą, dobrą, 
z większą jeszcze niż dawniej, bo na głę- 
bokiem doświadczeniu życia opartą pobłażli­
wością. Poważano ją  też i uwielbiano ogól­
nie. Na całą "Warszawę sławne swe niegdyś 
blond włosy, miękkie zawsze i lśniące, dziś 
już jak  śnieg białe, okrywała, lecz nie u -

k r y w a ł a  pod czarną koronką; ubierała się 
zawsze z wielkim gustem, ale poważnie, jak 
na jej wiek przystawało; tu i owdzie nie­
znaczny zmarszczek chował się wstydliwie, 
sam zdziwiony, zkąd mu przyszło na tej 
uprzejmej twarzy nie proszonym być go ­
ściem.

  Na czemże więc stanęło, panie S te ­
fanie ? — rzekła do siedzącego przy niej 
dwudziestoletniego młodzieńca. — Aha 1 już 
wiem : stanęło na tern, ze wedle twego zda­
nia , jestem kobietą u r o c z ą . . .  A ja  ci po­
wiadam , że lat temu trzydzieści, byłam i 
ładniejszą, i świeższą, przez to samo je ­
szcze bardziej uroczą, a co więcej... o trzy­
dzieści lat młodszą ... _

— Jaką pani była lat temu trzydzie­
ści, nie wiem i nie pytam. Wiem, i to mi 
całkiem do szczęścia wystarcza, że pani jes t  
dziś taka jaką ją znam od urodzenia. Mia­
nowicie f  najrozumniejszą, najdoskonalszą i 
najmilszą na świecie kobietą — odrzekł na 
to pan Stefan, z serdeeznera uszanowaniem 
rękę pani Heleny całując.

— Kiedy tak, to tej najrozumniejszej, 
najdoskonalszej, najmilszej kobiecie — wi 
dzisz, jak mi jeszcze pamięć dopisuje — ze­
chciej uprzejmie rękę podać i do twojej 
matki ją odprowadzić. Służbie dałam urlop

a cały wieczór, po ulicach Paryzkich sama 
« szarej godzinie chodńć  nie lubię. Nużby 
się znalazł przypadkiem oryginalnego uspo­
sobienia przechodzień, któryby twoje po­
chlebne o mnie podzielał zdanie? Pod czarną, 
nieco gęstą woalką, każda z nas młodo wy­
gląda, a Paryżanie podobno pochopni są do 
zaczepnej rozmowy na ulicy.

Tak żartując i śmiejąc się, wsparta na 
ramieniu młodego wielbiciela, udała się pani 
Helena na ulicę de VUniversite.

— Ani się pani domyśla, rzekł w eią-
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tatem. W każdym razie obmyślano już pod­
stawę, na której rokowania te będą się mo­
gły dalej toczyć z nadzieją osiągnięcia po­
rozumienia. Prezes gabinetu Tisza zmuszo­
nym był oświadczyć, iż będzie musiał podać 
się do dymisyi, gdyż nie mógłby brać na 
siebie odpowiedzialności ani za podkopanie 
węgierskiargo przemysłu rafineryi nafty, 
ani za zniesienie wspólności cłowej.

Następnie zaproponował Prezes gabi­
netu hr. Taaffe, sposób wyrównania istnie­
jącej różnicy zdań, a p. Tisza uznał, iż 
sposób ten nadaje się do dyskusyi, ale że 
przed ostatecznem aprobowaniem takowego, 
musi go oddać pod ocenienie jednego z u- 
rzędników fachowych ministerstwa skarbu

Z Rady państwa.
Sprawy parlamentarne.

{Ol.) Rządowy projekt ustawy o u r e ­
g u l o w a n i u  s t o s u n k ó w  g ó r n i c z y c h  
k a s  b r a c k i c h ,  teraźniejszych i przy­
szłych, przedstawia się jako uzupełnienie 
trzech ustaw innych : górniczej i zabezpie­
czających robotnikom utrzymanie na wypa­
dek kalectwa i choroby Celem kas brac­
kich jest prawie wyłącznie także tylko ase- 
kuracya robotników górniczych, i pod tym 
względem wyprzedziły one o całe długie 
wieki wszystkie prywatne i publiczne in- 
stytucye i ustawy asekuracyjne, 'które je ­
dnak stanęły na racyonalniejszych zasadach, 
na prozaicznym obrachunku. Do tych zasad 
nagjąć się mają teraz kasy brackie. P ro­
jekt rządowy w motywach uznaje błogą 
działalność kas brackich, ale i wady ich 
wytyka. Chce przeto usunąć wady, szanu­
jąc ile możności naturę starożytnej instytu­
cji i stary jej obyczaj, który dzielny, acz 
skromny stan wytworzył. Pozostawia prze­
to teraźniejszym kasom brackim wiele swo­
body, pozostawia własnej ich dobrej woli i 
dostatecznym funduszom zreformować się 
na zasadaeh rac jonalnych ; dopiero gdzie 
zabrakłoby woli i funduszów, tam przymu­
sem mają być zreformowane.

Jako jednę z głównych wad wytyka 
projekt rządowy kasom brackim zbytnie 
zlokalizowanie. Teraźniejsze kasy brackie 
ograniczają się prawie wyłącznie na jednę 
kopalnię lub hut ę,  a co najwięcej, na z a ­
kłady górnicze do jednego właściciela nale­
żące. Tylko robotnicy tych zakładów mogą 
być członkami kasy; przenosząc się do in ­
nego zakładu , pod innego pana, tracą pra­
wa nabyte w kasie, do której dotychczas 
należeli; asekuracya ich ustaje dla nich sa­
mych i w razie śmierci dla pozostałej ro­
dziny.

Inną wadą jest to, że składki wno­
szone do kas brackich nie są unormowane 
wedle celu asekuracyjnego, tak, żeby nie 
były ani za małe, ani za wielkie.

A nakoniec wadą jest także, acz wią­
żącą się z tamtemi dwoma, że z powodu o- 
gromnego ścieśnienia terytoryalnego zakre­
su działaln ści kasy brackiej, mogącej dziś 
obejmować choćby tylko dziesięciu lub na­
wet pięciu albo nawet trzech górników, nie

można obliczyć, ile kasa powinnaby mieć 
dochodów, żeby członkowie jej należycie za­
bezpieczeni byli na wypadek kalectwa, cho­
roby lub śmierci. W szerszym zakresie, przy 
znacznej liczbie asekurowanych robotników 
łatwiej obliczyć, ile mniej więcej przypada 
na rok wypadków choroby, kalectwa i śmier­
ci, ile przeto kasa powinna mieć dochodów 
aby pokryć potrzeby asekuracyi, i ile tedy 
opłata do kasy ze strony zobowiązanych 
wynosić powinna.

Już w r. 1872 Rząd nosił się z my­
ślą zreformować kasy brackie na zasadzie 
podziału zadania ich na kasy dla chorych, 
którp, ponieważ potrzeby na wspieranie cho­
rych są mniejsze, mogłyby mieć mały te­
ry toryalny za»res działania z małą liczbą 
członków i na rozleglejsze stowarzyszenia 
ku zaopatrzeniu kalek, wdów i sierót, które 
operowałyby znaczniejszemi kapitałami i 
funduszami rezerwowemu Na podstawie 
przychylnych o takim zarysie organizacyj­
nym opinii wygotował Rząd w r. 1874 pro­
jekt ustawy osobnej, a w r. 1876 pomieścił 
go w projekcie całej nowej ustawy górni­
czej, która jednak nie została wniesiona do 
Rady państwa z powodu wielce różnych 
zdań, jakie w sferach najbliżej interesowa­
nych o projekcie zreformowania całej usta 
wy górniczej objawiano. W r. 1882 Rząd 
podjął rzecz na nowo, ograniczając się zno­
wu na reformie tylko kas brackich. Z za- 
eiągnionych na nowo opinij, wypływał ten 
rezultat, że ów wspomniany podział zada­
nia kas brackich uznano za teoretycznie 
słuszny, że jednak w praktyce zalecano nie 
od razu i nie przymusem tworzyć z nich 
większe stowarzyszenia ku zaopatrzeniu ka­
lek, wdów i sierót, aby uniknąć gwałto­
wnych wstrząśnień w starożytnej tej instytu- 
cyi. Z uwzględnienia tych opinij powstał 
teraźniejszy projekt rządowy, który zasadę 
podziału zadania kas brackich przeprowa­
dza o tyle tylko, że każda kasa ma oddziel­
nie administrować sprawy zwykłych chorob 
i pogrzebów a sprawy trwałego uniezdatnie- 
nia i zaopatrzenia. W ten sposób skontro­
luje się, czy i o ile kasa bracka wydoła w 
jednej lub drugiej gałęzi zadaniu swemu, 
aby ją w razie niewydołania połączyć pod 
względem niedomagającej gałęzi z innemi 
kasami w okręgowe towarzystwo asekura­
cyjne. Tak więc projekt tchnie duchem kon­
serwatywnym, duchem jak największego po­
szanowania dawnego kas brackich chara­
kteru, samodzielności i swobody.

Treść dosyć obszernego projektu jest 
pokrótce następująca:

Określone §. 2 1 Oyjn ustawy górniczej 
z r. 1854, zadanie kas brackich: wspierać 
górników potrz- bujących pomocy, tudzież 
wdowy po nich i sieroty, jest zbyt ogólni­
kowo wyrażone. Potrzebującym pomocy mógł­
by bowiem być ten także, kto własną nie­
rządnością, niedbalstwem i lenistwem popadł 
wr biedę. Dla tego §. lszy projektu określa 
zadanie kas brackich w ten sposób, że 
wspomagać mują górników, a względnie ich 
rodziny w razie choroby, w razie trwałego 
uniezdatnienia, jeżeli nie pochodzi z wła­
snego ciężkiego zawinienia, i w razie śmier­
ci. Następne paragrafy przepisują, co się 
dostać powinno członkowi kasy brackiej w

trzech powyższych wypadkach. Przepisy te 
starają się zaprowadzić ile możności jedno­
litość między kasami braekiemi a instytu- 
cyami, powTstającemi wskutek ustaw o za­
bezpieczeniu innych robotników na wypa­
dek kalectwa lub choroby; nie określają j e ­
dnak ściśle ani zapomogi ani zaopatrzenia, 
ustanawiają tylko zasady minimalnej natu­
ry, aby z jednej strony nie przeszkadzać 
hojniejszym prestacyą kas brackich, jeżeli 
fundusze pozwalają, z drugiej strony zape­
wnić górnikom dostateczną zapomogę lub 
zaopatrzenie. Dotychczasowe praktyki kas 
brackich są wielce różne. I  tak zapomoga 
dla chorych w jednych wynosiła 12 ct., w 
drugich 10 zł. 50 ct., prowizya w jednych 
1 zł. na rok, w drugich 954 zł., datek na 
pogrzeb wynosił 2 do 35 zł.

Fundusze kasy nie mają być używane 
na inne cele, jak powyższe; wyjątkowo je 
dnak dozwolone być może używanie fundu 
szów kasy dla chorych i pogrzebowej na u- 
rządzanie uroczystości kościelnych, na mu 
zykę górniczą i na cele naukowe, a to dla 
poszanowania starego obyczaju, żeby nie 
wywoływać wśród górników niezadowolenia 
przez usunięcia zwyczajów, z któremi się 
zżyli. (§.9.)

Do kasy brackiej mają należeć taaże 
niżsi urzędnicy przedsiębiorstwa górnicze­
go, dla zaasekurowania się na wypadek cho­
roby lub nieszczęśliwego wydarzenia w ru­
chu przedsiębiorstwa. Przez niższych urzę­
dników rozumie się tych, którzy nie pobie­
rają więcej jak 8^0 zł. rocznie płacy i t. p 
(§. 10). Przepis ten zgadza się z przepisa­
mi ustaw o zabezpieczeniu innych robo­
tników.

Dochody kas brackich składać się ma 
ją z opłaty wpisowej, jeżeli się ją pobierać 
zechce (§. 13), a głównie z wkładek górni­
ków, które wynosić mają razem co na j­
mniej dwie trzecie sumy ogólnej, i wkładki 
właściciela przedsiębiorstwa, która wynosić 
ma co najmniej jedną trzecią. (§. 17).

Wszystkie inne paragrafy tyczą się 
administracyi, w której górnicy i właściciel 
mają mieć udział, nadzoru przez władze 
górnicze i łączenia kas w wieksze, okręgo­
we stowarzyszenia, jeżeli zadaniu swemu 
nie wydołają.

(GL) Projektowane przez Rząd z m i a 
n y  w u s t a w i e  z r 1882 o p o c z t o ­
w y c h  k a s a c h  o s z c z ę d n o ś c i  polega­
ją na praktycznych doświadczeniach, zebra­
nych w pierwszych latach istnienia nowej 
instytucji, a tyczą się o wiele mniej oszczę­
dności, n i i  połączonych z instytucją tą o- 
brotów przekazowych.

Do oszczędności odnoszą się tylko na- 
stępujące nowe przepisy:

Składający (właściciel wkładki) odróż­
niony jest od wpłacaiącego — Einlrger 
a Erlegcr — na co ustawa z r. 1882 nie 
orała względu, chociaż wpłacający może być 
wcale inną osobą od składającego, może n.

być jego sługą. Stosownie do tej zmiany 
zachodzi drobna zmiana w manipulacji 
(Artykuły 5 i 6). Zamiast ograniczenia wkład­
ki na 300 zł. rocznie zaprowadza nowy pro­
jekt przepis, że wkładka nigdy nie powin-

gu drogi pan Stefan do swej towarzyszki, 
ile mnie ten jej pomysł wizyty do mamy 
ucieszył. Na panią bowiem liczę, znając 
wpływ jej na mamę, aby ją  odwieść od fa­
talnego zamiaru wyjechania za tydzień do 
Rajpola. Puścić je same do tego ogrom­
nego zamku, w którym nigdy zbyt nie jest 
wesoło, a cóż dopiero gdy mnie i moich sza­
lonych konceptów brakuje, tego oczywiście 
niechc-iałbym zrobić. Ale z drugiej strony, 
wyznać pani muszę, że w tej właśnie chwili 
Paryż opuszczać, jest srogą dla mnie rzeczą.

— Czegóż się nie udajesz do siostry? 
Terentia najlepiej by się za tobą do matki 
wstawiła ?

— Wstawiłaby się słabo, miękko, bo 
sama za powrotem do Rajpola tęskni, czego 
doprawdy pojąć nie mogę. Tu tak ślicznie 
o tej wiosennej porze, tak wesoło, słońce 
tak ślicznie świeci.

—  Czy nawet teraz świeci? — zapy- 
tuła śmiejąc się pani Helena, bo słońce już 
od godziny "zaszło było. — To już chyba w ser­
cu twojem świeci.

— Choćby i tak było 1 Czyż słońce 
tak często w sercu przyświeca, żeby go go­
ścinnie przyjmować nie należało ?

— Ale dla czegóż ono tylko w Paryżu 
do serca twego zagląda? może to nie samo 
słońce tam przyświeca... może jaka bły­
szcząca na horyzoncie gwiazda...

— Niechby tam i gwiazda była prze­
rwał nieco zmięszany młody człowiek — ale 
niech to panią nie odstręcza, niech ta do­
broć niezrównana, o której dopiero co mó­
wiłem...

— A h ! nousy ro iła!  Więc te wszyst­
kie gorące oświadczenia były chytrem po­
dejściem? łapką na moją dobrą wiarę? a ja, 
s z e ś ć d z i e s i ę c i o l e t n i e  g a p i ą t k o ,  
przyjmowałam naiwnie te wyrazy uwielbie­

nia... A ż się r»mienię za siebie... i za ciebie, 
panie S tefan ie!...

— Nie, nie, nigdy w życiu! niech 
mnie kochana, dobra pani o taką obłudną 
dyplomację nie posądzał Go mówiłem, to 
powtarzam i powtarzać zawsze będę, że 
pani jesteś najlepszą.

— No dobrze 1 dobrze I Dosyć tych 
gorących protestaeyj... Wiem już teraz, cze­
go się trzymać... Ale niech nie będzie po­
wiedziane na darmo, że jestem d o b r ą .  
Obiecuję ci, za tobą się wstawić, ale teraz 
bądź łaskaw ferwor twój pohamować. Otóż 
i portjor waszego domu na nas patrzy, nie 
bez pewnego politowania na widok twego 
młodzieńczego zapału, zwróconego do tak 
wiekowego przedmiotu.

Na pierwszem piętrze, Marszałkowa i 
jej córka przyjęły panię Helenę, tak jak ją 
wszędzie zawsze przyjmowano, z oznakami 
najszczerszej radości Marszałkowa wyglą­
dała dużo od Pani Heleny starszą, choć była 
od niej młodszą o lat k i lka ; poddawała się 
jakby z pewnem upodobaniem zbliżającej się 
starości, gdy tamta „ząb czasu" zaledwo 
śmiał zadrasnąć. Nie tylko szczęście, ale 
wszelkie umysłowe i duchowe życie Mar­
szałków ej z życiem męża było się urwało. 
Pozostały jej już były tylko, wraz z wdo­
wieństwem , sercowe obowiązki względem 
dzieci; te wypełniała gorliwie, sumiennie, 
serdecznie nawet, lecz z owego, dla kobie­
cego serca najobfitszego w szczęście źródła 
miłości macierzyńskiej, ona rzeczywistego 
szczęścia nie czerpała. Z dniem śmierci 
męża powiedziała sobie Marszałkowa, że 
dla niej słońce życia zaszło na zawsze, i od­
tąd, gdy się od czasu do czasu promień 
jaki przez chmury ku niej przebić chciał, 
zasłaniała sobie oczy, uporczywie wszelką 
przynętę szczęścia odpychając; zdawało jej 
się, że prawdziwe wdowieństwo ma pewien

odcień świętości, że go się światowemi po­
ciechami profanować nie godzi Kochała za­
tem dzieci jedynie dla nich, zachowawszy 
dla siebie same tylko obowiązki, z miłości 
tej wypływające; tak przynajmniej w sie­
bie wmawiała, z zadziwiającą, nieraz bo­
lesną dla niej samej uporczywością. Nieje­
dna matka byłaby na kolanach Bogu dzię­
kowała za taką córkę, jak Terentia, i za ze­
słanie na pociechę jej wdowieństwa tak mi­
łego, poczciwego, jak Stefan, syna. Ale Mar­
szałkowa szczęśliwą być n i e  c h c i a ł a .  
Pani Helena utrzymywała, że gdy na Ste­
fana matka patrzała, widać jej było z oczów, 
że sobie w duszy mówiła: „Boże mój I dla 
czegóż on na świat nie przyszedł za życia 
ojca 1 “ lecz nikt z nią nigdy o prawdziwym 
stanie jej duszy mówić nie śmiał. Ukoń­
czywszy wychowanie córki, zajęła się z wiel­
ką przezornoścą i gorliwie wychowaniem 
s y n a ; przyszłość jego była celem jej ży ia. 
Wiedział o tem Stefan, czcił matkę, powa­
żał ją i kochał z głębi duszy; nie było 
wszakże między niemi tego nieograniczone­
go zaufania, co przy lada przepełnieniu ser­
ca rzuca syna do nóg matki lub w jej ob­
jęcia. Gdy Stefanowi coś na dnie duszy cię­
żyło, najczęściej nie do matki, lecz do sio­
stry się udawał. Terentia tym sposobem o- 
debrała była zwierzenia chłopięcia, później 
kłopoty studenta; obecnie czekały ją pier­
wsze tajemnice sercowe młodziana; ona 
zawsze na wszystko gotową miała radę, a 
jeśli nie radę, to słowo pociechy i współ­
czucia; wiedział Stefan, że siostra go za­
wsze zrozumie i że mu zawsze wszystko 
przebaczy gdyby kiedy aż do winy jakiej 
przyjść miało. Kochało się też to rodzeń­
stwo niezrównaną braterską miłością.

(Ciąg dalszy nastąpi).

na przenosić 1000 zł. (Art. 7). W artyk^e- 
8mym Rząd zastrzega sobie prawo zro,e' 
niać stopę procentową sposobem adminisR8' 
cyjnym (zamiast sposobem ustawodawczy111]' 
Tak projektował był Rząd już w r. l?s;’ 
ale Rada państwa sobie zastrzegła ozna0*8' 
nie stopy procentowej. Droga us taw o^ ' 
cza jest jednak zbyt długa i niepraktyC18* 
gdy chodzi o zastosowanie stopy procen1-' 
wej do fluktuacyj powszechnego targowi^8 
pieniężnego Późniejsze od ustawy austrf 
ackiej prace kodyfikacyjne, jak  n. p. D'®' 
miecki projekt o pocztowych kasach oszew. 
ności i ustawa węgierska nie poszły *®! 
za przykładem Rady państwa, lecz skład8' 
ją oznaczenie stopy procentowej w r?fl 
władzy wykonawczej. Dla tego Rząd wra''* 
do p erwotnego projektu swego. Nakon1|J® 
w artykule 13tym domaga się Rząd up8' 
ważnienia do zaprowadzenia i odwoływać] 
ułatwień, pod względem zwracania kwot f  
do wysokości 20 zł. tuż po wypowiedzeD111'

Główną część nowego projektu stan8- 
wią przepisy o obrotach przekazowych z* 
pośrednictwem pocztowych kas oszczędno' 
ści, które to obroty nabrały dla świa*8 
kupieckiego wielkiego znaczenia i mają ter®1 
być postawione na zasadach legalny0? 
Projekt ustanawia te sasady, a rozwinię0'® 
ich w szczegółach zastrzega rozporządź 
niom wykonawczym.

Rachunki oszczędności a rachunki obź 
tów przekazowych będą prowadzone oddzi®*’ 
nie. Warunkiem uczestnictwa w obrotni 
przekazowych jes t  złożenie pewnej kwoV’ 
od której procent wynosić ma 2 od sta * 
zastrzeżeniem obniżenia. Depozyta te, b?' 
dące podstawą otworzonego na imię w ł 8' 
dającego, rachunku obrotowego, mogą sF' 
sownie do okoliczności być podw yższone8 
lokacya ich, z zachowaniem części gotótf? 
w kasie na bieżącego potrzeby, ma nastąp|£' 
w ten sposób, że odda się je bankom 
rachunek bieżący z krótkim termin0111 
płatności, zakupi się asygnat salinarny0?' 
wypożyczy się je na lombard papierów pa8’ 
stwowych lub Banku austro-węgierskieg* 
eskontować się będzie kupony tychże pap1"' 
rów i wylosowane pap.ery te same i iu8®- 
(między niemi także weksle), Od każde?0 
przekazu pobierać się będzie opłatę 2 p1’’ 
a natomiast przekazy wolne będą od wszelki0, 
innych opłat, jak n. p. portoryum i stępi8’ 
przybędzie tylko jeszcze osobna opłata ifl8' 
nipulacyjna, którą się ustanowi sposob®?1 
rozporządzenia, stosownie do kosztów i 
wysokości całego obrotu przekazowego. P |s 
działu obrotów przekazowych utworzony 
dzie fundusz rezerwowy z przewyieJt docłź 
dów togo i  działu po nad ewentualne strfw 
działu oszczędności. Gdy fundusz rezer*0' 
wy dojdzie wysokości 5 pret. depozytów obr°' 
towych, czyste zyski wpływać będą do skftf' 
ou jako dochód pocztowy.

(GL) Projekt rządowy, o r o z p r z e ,  
s t r z e n i e n i u  z a k ł a d ó w  p o r t o w y 0*1 
w T r y e ś e i e  k o s z t o m  s k a r b u ,  żąd8 
przyzwolenia 4,800.000 złr. w pięciu rata0*1 i 
rocznych po 976.000 złr. na lata 1887 ?8 
1891 włącznie, a spowodowany jest zniesj'1' 
niem wolności portu, czyli wcieleniem mj8' 
sta Tryestu z okolicą do austro-węgierski®'- 
go terytoryum handlowo-ełowego, co nasW' 
pi w końcu r. 1889. Jest to więc coś w fr 
dzaj« kompensaty. Rozprzestrzenienie pot*4, 
stanie się w większej części na rzecz f  
dźwignienia handlu naftą, w którym *l'-i 
celu przedsięwzięta będzie budowla zakł8' l  
dów portowych i kolejowych na uboczu ź  
raźniejszych zakładów portowych.

(Gl.) Komisya legitymacyjna wniofd8 
do Izby s p r a w o z d a n i a  o k i l k u  w y b ł *  
r a e h  p o s e l s k i c h  z wnioskami o zatwi°? I 
dzenie ich. Między niemi znajdują się spj8’ ] 
wozdania o wjbora h pp. S e r w a t o w s k i? 
go  (z większej posiadłości powiatu tarA? 
polskiego) i S z c z e p a n  o w s k i e g o  (z wiff i 
eszej posiadłości powiatu stryjskiego). Pt8
testu

n ja t u o n  yjoŁir.^ąu i * —t
przeciw tym wybor.un nie było.

m
3Z komlsyj 1 klubów parlam en tu  

nyeli
Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, i i * 

najbliższym czasie I z b a  d e p u t o w a n y ! ,  
sądzie zbierała się tygodniowo zaled^' i 
dwa razy, aby dać czas różnym komisy0? 
do przedyskutowania i przygotowania ob° i 
tego materyału.

K l u b  c z e s k i  wybrał w miejsce \  i 
Szronią, powołanego do Izby panów, wicepr° 
zydentem klubu dotychczasowego, drugi0? 
wiceprezydenta hr. Ryszarda C 1 a m - M a r* i  
u i t z a .  Drugim wiceprezydentem zamia11 i 
wano jednogłośnie dr. M e z n i k a .  Do p8 1 

mentarnej komisji prawicy (t. j. sied18 o 
nastki) wybrano w miejsce S z ro tu  dr. 
nika, a jego zastępcą dr. Fanderlika. I* 
stępnie wyznaczył klub kandydatów do f 1 
jedynczych komisyj.

Na piątkowem posiedzeniu n i  en1
c ko - a u s t r  y a c k  i e g o  k l u b u ,  dr.

pir
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a #r zdał relacyę 7.6 sprawy wystąpienia po­
słów niemieckich z Sejmu czeskiego, po- 
czem, n a wniosek barona Scharschmida, 
klub zaaprobował postępowanie stronnictwa 
opozycyjnego. K l u b  n i e m i e c k i  (skrajny) 
Przedsięwziął w piątek wybór swego prezy- 
dyum. Zostali wybrani: prezesem dr. Heils- 
berg, a jego zastępcami dr. Knotz i dr.
Weitlof.

K o m i s y a  b u d ż e t o w a  Izby depu­
towanych podjęła już w sobotę na nowo 
przerwane przed trzema miesiącami obrady. 
Na tem posiedzeniu, na którem był obecny 
P- Minister obrony krajowej, przekazano 
przedłożenie rządowe, w sprawie kredytu 
dodatkowego dla Ministra obrony krajowej, 
dep. dr. M a c h u l s k i e m u ,  a przedłożenie, 
w sprawie przyczynienia się do wspólnych 
wydatków, generalnemu sprawozdawcy dr 
Mattuszowi.

P o d  k o m i s y a  d l a  p r z e d ł o ż e n i a  
p o d a t k u  od  c u k r u  zebrała się wczoraj.

Wedle dzienników wiedeńskich, wczoraj 
już rozpoczęły obrady k o m i s y e  I z b y  p a ­
n ó w  dla taryfy cłowej i projektu ustawy 
o zabezpieczeniu robotników. Przypomina- 
my, że pełna Izba odesłała swego czasu 
ten projekt napowrót do komisyi, celem po­
czynienia w nim pewnych, zmian.

K l u b  c z e s k i  upoważnił dr. Kaizla 
do zabrania głosu wśród obrad nad wnio­
skiem dr Plenera, o urządzeniu Izb robo­
tniczych, i do określenia w tym przedmiocie 
stanowiska klubu czeskiego.

KOKĘ SPOIDEH C YE
P oznań , 80 stycznia.

( # )  Mamy przed sobą bardzo obszerny 
i szczegółowo opracowany memoryał zorga­
nizowanej pod przewodnictwem naczelnego 
prezesa W. Ks. Poznańskiego br. Zedlitz- 
Triitschnera a urzędującej w Poznaniu ko­
misyi kolonizacyjnej, o jej działalności w 
przeciągu ostatniego półrocza. Komisya n a ­
była z funduszu stumilionowego: jeden klucz 
pański z 8 folwarkami, 16 dóbr rycerskich 
z folwarkami i przyłączonemi do nich go­
spodarstwami włościańskiemu, wreszcie trzy 
gospodarstwa włościańskie, co wszystko re­
prezentuje 11.730 hektarów większej wła­
sności w cenie 6,672.900 marek i H o  he- 
ktarów roli włościańskiej w cenie 88.845 
marek, ogółem 11.840 hektarów czyli 47!360 
morgów magdeburskich. Przecięciowo pła­
cono za jeden hekUr około 569 marek, czyli 

morg magdeburski - 142 marek, a ponie­
waż dotychczas obliczano w poznańskiein 
Wartość bardzo średniej ziemi w stosunku 
do morga po 150 maiek, operacye komisyi 
kolonizacyjnej nie mogą być nazwano nie­
korzystnemu Na stacyę doświadczalną dla 
swych prac wybrała komisya dwa majątki 
w Prusach zachodnich, Dolnik i Paruszkę, 
gdzie rozpoczęto parcelacyę i kolonizacyę, 
celem pozyskania potrzebnych na tej dro­
dze dalszych doświadczeń. Ciekawe szcze­
góły zawiera memoryał o podaniach, wno­
szonych do komisyi z najrozmaitszych stron, 
bo nawet z Ameryki. Ogółem zgłosiło się 
887 osób, pragnących nabyć grunta przezna 
czone na kolonizacyę, mianowicie było 421 
takich, którzy chcieli nabyć grunta aż do 
50 hektarów i 407 takich, ' którzy spekulo­
wali na znaczniejsze obszary. Obcokrajow­
ców zgłosiło się 49 z majątkiem 288.000 
marek.°Cały legion był natomiast osób ofia­
rujących swe usługi pod najrozmaitszemi 
formami; podania ich zostały w znacznej 
części odrzucone. Memoryał przyznaje, iż po­
między chcącymi nabycia ziemię przeznaczoną 
na cele kolonizacyjne znajdowało się mnó­
stwo osób problematycznej moralności, osa­
dników, spekulujących tylko na chwilowe 
zaspokojenie potrzeb codziennego życia, 
co zniewala komisyę do nad zwyczaj nej_ czuj­
ności i ostrożności i utrudnia niemało J Ĵ 
zadanie. Zdaniem komisyi w pierwszym 
rzędzie należy uwzględniać ludzi wyrosłych 
na roli i przyzwyczajonych do pracy lolnej, 
nadto porządnych rzemieślników, niogącycn 
obok swego rzemiosła uprawiać kawał zie­
mi, natomiast nie mogą liczyć na jakiebądz 
poparcie zrujnowani więksi właściciele, dzier­
żawcy, ofieyaliści prywatni i t. d. łba  osa­
dników opracuje komisya stałe normy^ zobo­
wiązania , których główneni ma być celem 
utrzymanie w całości dzieła, rozpoczętego 
* takim trudem i tak ogromnemi ofiarami. 
Przedewszystkiem chodzi oto, aby ziemia, 
raz nabyta, nie mogła dostać się kiedyś na 
powrót w ręce polskie.

Im więcej zbliża się termin w y  bor o w 
do parlamentu niemieckiego, tem siniej 
wzmaga się pomiędzy ludnością polską i to 
ha całym obszarze Poznańskiego i Prus Za­
chodnich, ruch przedwyborczy. Prawie co­
dziennie odbywają się zebrania, na których 
roztrząsaną bywa sprawa przyszłych wybo­
rów i kandydatów do mandatów poselskich. 
Wolne zebranie delegatów, celem ułożenia 
prawomocnej listy kandydatów, odbędzie się 
tutaj dnia 7 lutego.

W tych dniach odbyło się w Pozna-
.  Gazeta Lwowska" z dnia 1

niu, pod przewodnictwem hr. Augusta Cie­
szkowskiego, walne zebranie Towarzystwa 
przyjaciół nauk. Z odczytanego na niem 
sprawozdania dowiadujemy się, że bibliote­
ka Towarzystwa, która została już zupełnie 
uporządkowaną przez konserwatora dr. E- 
rzepkiego, liczy w tej chwili okrągło 20 
tySięcy numerów dzieł. Z pomiędzy zamiej­
scowych uczonych odbywał w zbiorach rę­
kopisów szczegółowe badanie p. dr. W. 
Kętrzyński, dyrektor zakładu Ossolińskich, 
archeologiczne zaś zbiory studyowało kilku 
uczonych zagranicznych, pomiędzy temi prof. 
Hampel z Pesztu i prof. Szumowski z W ar­
szawy Zbiór parganunow i dokumentów, 
z których dwa przypadają na wiek XIII 
; v f v  75 na wiek XV, 88 na wiek XVI, 
91 na wiek XVII, 118 na wiek XVIII, a 
reszta na wiek bieżący, został już zupełnie 
uporządkowany, a inwentarz zbioru numiz­
matycznego spisany w dziale polskim az do 
Aleksandra Jagiellończyka.

W tutejszym handlu księgarskim uka- 
sie bardzo'piękne i cenne dzieło „Al- 

W  wojska polskiego z r. 1881“ z dwuna- 
tablicami kolorowanemi rysunku J. 

Kossaka; W Eljasza, W2 Mottego i innych 
celniejszych artystów. Wydawca p. Karol 
'Kozłowski posługiwał się do mundurów woj- 
ska z czasów W. księcia Konstantego, głów­
nie rocznikami wojskowemi tego czasu, a 
nadto wzorami przechowanemi w muzeum 
berlińskiem. Mundury nowszej formacyi zo­
stały wykonane również według wzorów i 
źródeł wiarogodnych, mianowicie bardzo 
dzisiaj rzadkich rycin Dietricha, Simona i 
Zienkowicza. W części literackiej, dodanej 
do albumu, znajduje się opis wojska polskie­
go z r 1831 pióra znanego historyka K. 
brochowskiego, dalej stan ówczesnej armii 
'polskiej, i zestawienia chronologiczne znacz­
niejszych bitew i potyczek stoczonych w la­
tach 1830 31.

p o s p o l i t e  r u s z e u i n e .

Prawa i obowiązki urzędników w sprawie 
służby w pospolitem ruszeniu..

Najnowsze przepisy o organizacyi po­
spolitego ruszenia, ogłoszone rozporządze­
niem Ministra obrony krajowej z dnia 19. 
stycznia b. r. w dzienniku ustaw państwo­
wych, dają jasny obraz praw i obowiązków, 
jakim podlegają w obec instytucji pospoli­
tego ruszenia państwowi i prywatni urzę­
dnicy. Obowiązki urzędników zostały nale­
życie określone w ustawie o pospolitem ru ­
szeniu z dnia 6 czerwca 1886 i podane do 
powszechnej wiadomości, a ogłoszone obe­
cnie przepisy organizacyjne zawierają li­
czne postanowienia na korzyść urzędników. 
Odnoszą się ono mianowicie do spraw:
a) uwalniania w ogóle od obowiązku służby 
w pospolitem ruszeniu; b) zwalniania od 
służby w pospolitem ruszeniu; c) urlopowa­
nia; d) zwalniania funkeyonaryuszów zatru­
dnionych w tych zakładach konfekcyjnych, 
które służą celom wojskowym; e) zwalnia­
nia kierowników wielkich zakładów prze­
mysłowych; f) zwalnianie straży skarbowej 
i c- k. służby leśnej; g) wreszcie dotyczą 
one kwestyi uzyskania stanowisk w pospo- 
litem ruszeniu, mianowicie 1) oficera, 2) 
audytora, 3) oficera rachunkowego, 4) woj­
skowego urzędnika rachunkowego lub kon­
trolnego, 5) magazyniera itd. Ze względu 
na wielką doniosłoś; nowych przepisów 
organizacyjnych dla urzędników, będących 
w wieku obowiązującym do służby w pospo­
litem ruszeniu, podajemy7 tutaj odnośne po­
stanowienia organizacyjne :
Uwolnienie od obowiązku służby w pospoli­

tem ruszeniu.
Niżej podane normy o uwolnieniu od 

obowiązku służby w pospolitem ruszeniu, od­
noszą się w ogóle do wszystkich obywateli 
podlegających temu obowiązkowi, przeto i 
do wszystkich urzędników, o ile nie wyda­
no dla nich jeszcze osobnych zarządzeń.

Wedle norm wykonawczych do ustawy 
o pospolitem ruszeniu, ustęp 49 §fu 14, zo­
stało w ogóle przyznanem uwolnienie dla 
dotkniętych takiemi cielesnemi i umysłowe- 
mi ułomnościami, które w y k l u c z a j ą  b e z ­
w a r u n k o w o  uzdolnienie do wypełniania 
obowiązku służby w pospolitem ruszeniu (to 
jest takiemi ułomnościami, które dotknięte­
go niemi czynią niezdolnym do sprawowa­
nia wszelkiej służby w pospolitem ruszeniu). 
Uwolnienie takie ma moc trwałą.

Ci, którzy w swoim czasie uczynili za­
dość obowiązkowi stawienia się na plac asen- 
terunkowy i zostali uznani za niezdolnych, 
mogą w takim tylko razie być uwolnieni od 
służby w pospolitem ruszeniu na podstawie 
orzeczenia komisyi aseuterunkowej, jeżeli 
zanotowana w liście popisowej uchwała co 
do wykreślenia popisowego, zawiera bliższe 
oznaczenie tej ułomności, która wyklucza 
bezwarunkowo kwalifikacyę do wypełniania 
obowiązku w pospolitem ruszeniu.

Badania osób dotkniętych takiemi 
ułomnościami ma dokonywać urzędowa ko 
misya gminna w mi jscu jej pobytu; a 
o postępowanie takie ma albo prosić sam 
interesowany, lub też może je  zarządzić

lutego 1887.

1 przełożony gminy. Obowiązany do pospoli­
tego ruszenia może także domagać się, aby 
go postawiono przed komisya asenterunko- 
wą lub superarbitrem. Osoby, które z wła­
snej winy nie były badane, mają być za­
notowane w listach pospolitego ruszenia.
(Sturmrollen) jako niezdolne (ungeeignet), 
muszą jednak stawić się w razie powołania. 
Oficerowie lub urzędnicy wojskowi, którzy 
uważają się za niezdolnych, powinni złożyć 
raport za pośrednictwem władzy ewiden­
cyjnej.
Zwalnianie (Enthebung) urzędników od służ­

by w pospolitem ruszeniu.
Zwalnianie takie mo^e być udzielonem 

już w ciągu pokoju t ym,  którzy są niezbę­
dni dla załatwienia spraw służby publicz­
nej. Osobiste i familijne stosunki nie mogą 
służyć na uzasadnienie zwolnienia, lecz 
upoważniają tylko do prośby o krótki urlop. 
Wniosek o zwolnienie może wyjść tylko 
od tych władz i zakładów, których interes 
wymaga podobnego uwzględnienia. Tego 
rodzaju wnioski mają przedkładać przeło­
żeni cesarsko-królewskich i autonomicznych 
władz w miesiącu styczniu , a co się tyczy 
zakładów komunikacyjnych ( Yerlcehranstal- 
ten), to wr drodze Ministerstwa handlu. 
Osoby cywilne, zwolnione od służby, otrzy­
mają certyfikaty (Landstur m-Enthebung s 
Ccrtificate). V\ nioski dotyczące oficerów' i 
urzędników wojskowych, w stosunku poza­
służbowym i emerytowanych, mają być 
czynione osobno.

Czas trwania zwolnienia.
Zwolnienie jest czasowe, trwa do koń­

ca marca najbliższego roku, i traci natych­
miast moc, gdyby odnośna osoba wystąpiła 
ze służby.
Pozostawienie na swych stanowiskach urzę­
dników państwowych, Najw, dóbr prywa­
tnych, familijnych i fundacyjnych, dalej u- 
rzędników krajowych i reprezentacyj powia­
towych i t. d., profesorów , nauczycieli 1 1. d.

Urzędnicy państwowi, dalej urzędnicy 
Najw. dóbr prywatnych, familijnych i fun­
dacyjnych, urzędnicy zarządzający fundusza­
mi publicznemi, funkeyonaryusze krajowi, 
reprezentacyj powiatowych i gmin, którym 
jest poruczoną polityczna admimstracya, je­
żeli dla tych posad wymaganym jest do­
wód ukończonych prawnopaństwowyeh stu- 
dyów; profesorowie i nauczyciele publicznych 
naukowych zakładów lub posiadających pra­
wa publicznych, do których zaliczają się 
także szkoły ludowe, mogą być za zezwo­
leniem Monarchy, na wypadek wojny, pozo 
stawieni na swych stanowiskach, w takiej 
liczbie, jaka jest niezbędną dla sprawowa­
nia służby administracyjnej i nauki. 
Urzędnicy pocztowi, telegraficzni i kolejowi.

Takie same przepisy odnoszą się tak ­
że do funkeyonaryuszów zatrudnionych w 
służbie pocztowej, telegraficznej i kolejowej, 
o ile sa niezbędni do utrzymania prawidło­
wego ruchu. Gdyby oni byli zwolnieni jako 
obowiązani do służby wojskowej, to zwol­
nienie takie odnosi się także do służby w 
pospolitem ruszeniu.
Osoby, zatrudnione w zakładach konfekcyj­

nych, które służą celom wojskowym.
Gdyby w interesie działalności tych g a ­

łęzi przemysłowych, które powołane są w 
sposób szczególniejszy do pokrywania po­
trzeb armii, okazało się niezbędnem na wy­
padek mobilizacyi pozostawienie na swych 
posadach osób, obowiązanych do siuzoy w 
pospolitem ruszeniu, a zatrudmonyen przy 
odnośnych zakładach, mogą byc czynione 
wnioski o ich zwolnienie, przyczem je nak 
osoby pierwszego powołania i te, które s u- 
żyły w wojsku, żandarmeryi i t. d. mogą 
być zwolnione tylko w wypadkach zasługu­
jących na szczególniejsze uwzględnienie. 
Kierownicy innych zakładów przemysłowych.

W wyjątkowych razach mogą byc 
zwalniani także ci kierownicy innych wie - 
kich zakładów przemysłowych, którzy 
niezbędni do utrzymania w ruchu tyc za- 
zakładów i skoro interes publiczny tego wy - 
maga, aby nie zaszła przerwa w ruc u- 
Duchowni, personal straży skarbowej i pań­

stwowej służby leśnej.
Zbytecznem jest czynienie °s°bny 

wniosków o zwolnienie duchowny c ■ o 
lickich i duszpasterzy innych wyznan, któ­
rzy tylko z tytułu swego powołaniami .w 
miarę" potrzeby jako kapelani wypuniac 
obowiązek służby pospolitego ruszenia, da­
lej personalu straży skarbowej i lasów pań­
stwowych , który tylko w miarę wypadków 
wojennych ma być pociągnięty do pospolite­
go ruszenia.
Urzędnicy pełniący służbę w Bośnii i H er­

cegowinie.
Jeżeli tacy urzędnicy należą do kró­

lestw i krajów reprezentowanych w Kadzie 
państwa, w takim razie, gdy chodzi o funk­
eyonaryuszów, zatrudnionych przy władzach, 
wnioski o zwolnienie powinny wTyehodzić 
od tamtejszego rządu krajowego, zaś wnio­
ski w sprawie zatrudnionych przy zakła­
dach komunikacyjnych od kierownictwa ru­
chu. Wnioski należy przesyłać do komendy 
XV korpusu. C. d. n.

Z Petersburga.
(Powołanie posła przy dworze szwedzkim do Peters­
burga. — Reformy w urzędach konsularnych. — 
Z krojów nadbałtyekioh. — Język rossyjski na ko 
lejach żelaznych. — Agenci zagraniczni. — Ogra­

niczenia katolików i żydów.)
Korespondent petersburski Pol. Corr. 

zaprzecza doniesieniu , jakoby poseł rossyj­
ski w Sztokholmie, pan Szyszkin, został 
zawezwany do Petersburga, dla dania wy­
jaśnień w sprawie dokonywanych w Szwe- 
cyi uzbrojeń i ich istotnego celu. Obecność 
pana Szyszkina w stolicy rossyjskiej pozo­
staje w związku z projektowanemi tam uro­
czystościami dworskiemi, w których poseł 
ten pragnie wziąć udział wraz z swoją ro­
dziną. Łatwo zrozumieć, iż pan Szyszkin 
widział się przy tej sposobności także z p. 
Giersem; relacye jego jednak nie zawierały' 
nic niepokojącego. W decydujących kołach 
rossyjskich uważają zresztą za rzecz zupeł­
nie naturalną, iż rząd szwedzki w chwili 
ogólnego gorączkowego zbrojenia, nie może 
pozostać bezczynnym, co jednak nie upo­
ważnia do podsuwania mu jakichbądź wo­
jowniczych zamiarów.

Do Pot. Corr. donoszą, iż rząd ma 
zamiar obsadzania wszystkich posad konsu­
larnych za granicą, które zajmują obecnie 
po większej części obcokrajowcy, nie wła­
dający językiem rossyjskim, wyłącznie pod 
danymi rossyjski mi. Zarządzenie to ma być 
wydane wyłącznie w interesie handlu i 
przemysłu rossyjskiego.

W R ydze, jak donoszą dzienniki ros- 
syjskie, oczekują przybycia urzędników mi­
nisterstwa komunikacyi, wysłanych w celu 
wprowadzenia języka rossyjskiego na miej­
scowych kolejach żelaznych. Ci urzędnicy 
osobiście mają egzaminować urzędników i 
ofieyalistów kolejowych ze znajomości języ­
ka rossyjskiego.

Czytamy w Petersb. W ied.: „Doszło 
do wiadomości ministerstwa koraunikacyj, 
iż na wielu kolejach żelaznych pozostają 
w służbie jako ofieyaliści, konduktorzy i 
maszyniści, osoby słabo władające językiem 
rossyjskim. Wobec tego polecono ponownie 
wszystkim dyrektorom i inspektorom rzą­
dowym, mającym nadzór nad kolejami że- 
laznemi akcyjnemi , aby dokonali rewizyi i 
przeegzaminowali ofieyalistów kolejowych, 
przyczem ofieyaliści, nie władający należy­
cie językiem rossyjskim, winni być oddale­
ni. Rozporządzenie powyższe będzie zasto­
sowane na kolejach żelaznych w guberniach 
nadbałtyckich, Królestwie Boiskiem i Fin- 
landyi.

Z Petersburga donoszą, iż tamże prze­
bywają agenci kilku towarzystw angielskich 
i francuskich, zamawiając znaczne partye 
drzewa budulcowego, desek, klepek dębo­
wych etc. Agenci zamierzają poczynić za­
mówienia w różnych stronach kraju.

Dzienniki petersburskie dowiadują się, 
że w sferach rządowych poruszono myśl 
ograniczenia liczby katolików i żydów, słu­
żących w urzędach cłowych.

K R O I I K A
— E w idencja pospolitego ruszenia.

W myśl rozporządzenia c. k Ministerstwa o- 
brony krajowej, co do spisania i utrzymywania w 
ewidencji wszystkich obowiązanych do pospoli­
tego ruszania; wyłożone będą w IV departa­
mencie Magistratu (w ratuszu w parterze) od­
nośne listy roczne czyli spisy imienne urodzo­
nych w latach 1868 i wstecz do 1845, do 
powszechnego przejrzenia interesowanych w cza­
sie od 1 do 14 lutego r. b. W listach tych 
rocznych zapisani zostali wszyscy obowiązani 
do landszturmu, którzy za gminę tutejszą po­
winności wojskowej zadość uczynili, albo tei 
z okręgu tutejszego powołani być mają, a prze­
to począwszy od najstarszej klasy z rokiem u- 
rodzenia 1845 aż do listy z rokiem urodzenia 
1867 zamisszczono w tych spisach i tych, któ­
rzy a) służyli w wojsku, marynarce, źandar- 
meryi lub obronie krajowej, ale ze służby już 
uwolnieni zostali; b) przekazani zostali do ewi- 
dencyi rezerwy uzupełniającej ; c) czasowo od 
wojska zostali uwolnieni, lub d) przy poborze 
za niezdolnych uznani. W spisie zaś najmłod­
szej klasy zamieszczono tych wszystkich którzy 
w ciągu roku bieżącego kończą 19-ty rok ży­
cia, z wyjątkiem ochotników i uczni szkół woj­
skowych. Z powodu mylnego zapisania, wzglę­
dnie pominięcia w tych listach, wniesione być 
mogą w czasie powyższym ustne lub pisemne 
wyjaśnienia z dostarczeniem dowodu uzyskanej 
przynależności gminnej, celem uzupełnienia tych 
wniesień, uskutecznienia dodatkowych wpisów 
i zanotowania zmian, zaszłych wskutek nahytei 
gdzie indziej przynależności, śmierci emigra­
cji i t. p. ®

— Stanisław Przyboro wski
z Warszawy będzie miał w piątek w sali ra­
tuszowej odczyt o „Ostatniem dwudziestoleciu 
naszej literatury

— I X  w a ln e  zgromadzenie człon­
ków korpusu, c. k. weteranów wojskowych, we 
Lwowie, odbędzie się w niedzielę, dnia 6 lu­
tego r. b. o godzinie 2 po południu w sali ra­
tuszowej.
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— W ieczorek z tańcami. Towarzy­

stwo drukarskie „Ognisko" urządza w sobotę, 
dnia 12 b. m., w sali towarzystwa „Frohsiun" 
wieczorek z tańcami. Wstęp na ten wieczorek 
jedynie za okazaniem zaproszenia. Wieczorki 
„Ogniska11 mają już dobrą tradycyę, bawiono 
się zawsze wybornie na „balu drukarskim11, to 
też nie wątpimy, że i tegoroczny wypadnie bar­
dzo dobrze, czego tembardziej spodziewać się 
należy, ile że cel towarzystwa „Ogniska1- bar­
dzo szlachetny, zasługuje na najżywsze po­
parcie.

— Janów pode Lwowem, w styczniu. 
Gmina miasteczka Janowa, z niezwykłą w na­
szych stosunkach gorliwością i ofiarnością, krząta 
się około podniesienia i rozszerzenia tutejszej 
szkoły. W uznaniu korzyści, jakie płyną z 
oświaty, a rozumiejąc, że 2-klasowa szkoła nie 
może wystarczyć potrzebom miasteczka, liczącego 
blisko 4.000 mieszkańców, czyniła gmina tu­
tejsza zabiegi u władz szkolnych, w celu za­
miany szkoły na 4-klasową, ofiarując znacznym, 
jak na smutne tutejsze stosunki, datkiem ro­
cznym przyczynić się do uskutecznienia dzieła, 
a w końcu przyrzekła podwyższyć jeszcze ofia­
rowany dodatek roczny i doprowadziła wreszcie 
do tego, że rozszerzenie szkoły jest już tylko 
kwestyą czasu.

Nie przestając na tem, zapisała sobie 
gmina tutejsza świeżym uczynkiem wdzięczną 
pamięć w sercach uczącej się dziatwy i grona 
nauczycielskiego, ofiarując kwotę 50 zł. dla bie­
dnych a odznaczających się pilnością uczniów.

Podając niniejszem ten piękny i godny 
naśladowania postępek do publicznej wiadomo­
ści, mam sobie za miły obowiązek złożyć gmi­
nie miasteczka Janowa, imieniem grona nau­
czycielskiego i uczącej się dziatwy, serdeczne 
podziękowanie.

Szeparowicz, kierownik szkoły.
— Od przyjaciół ś. p. Feliksa Mi­

kulskiego, którzy się zajęli budową pomnika 
dla przedwcześnie zmarłego artysty rzeźbiarza, 
otrzymujemy następujące sprawozdanie: Skład­
ki na pomnik po dzień dzisiejszy wynoszą: ze­
brane przez p. Miaasiewicza przy sposobności 
pogrzebu 90 zł. 00., złożone przez p. Wybra- 
nowskiego w administracyi Kuryera Lwow­
skiego 15 zł., przysłane z Bukaresztu do ad­
ministracyi Dziennika Polskiego 140 lirów, 
co czyni 58 zł. 10 ct., zebrane przez p. Ła­
bowskiego 2 zł. 70 ct., dalej nadesłał p. Ja- 
rzymowski 5 zł, pp. Katarzyna i Marya Mi.... 
8 zł. pani Aniela Gniewosz 10 zł., p. Włady­
sław Gniewosz 2 talary, co czyni 3 zł. 60 ct., 
p. Feliks Gniewosz 1 zł., pani Bogusława Sta­
niewicz 2 zł. Razem zebrane dotąd składki wy­
noszą 196 zł.

— Repertoar teatralny. Dziś, „Och ! 
ci mężczyźni!“. — Jutro, po południu „Gał- 
ganduch“, wieczorem „Szczęśeie małżeńskie1'.— 
Na czwartek zapowiedziany jest „Cyrulik Se­
wilski", z panną Bianką Donadio i p. Fra- 
polli. — W piątek, po raz pierwszy „Łyse ko­
nie", komedya Adolfa Abrahamowicza.

— Stan powietrza. Barometr opa­
da. — Prognoza na dobę następującą od go­
dziny 12, w południe 1 b. m., według spo­
strzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: — 
Wiatr południowo-zachodni, średnia tempera­
tura dnia około 0°C., stan nieba zmienny, po­
wietrze więcej niż miernie wilgotne, pogodnie, 
rano mgła możliwa.

Stan barometru zredukowany na poziom 
morza był dziś o 9 rano 770 m. m. Najniż­
sza temperatura była wczoraj przed 9 wieczo­
rem — 2,0°C.

—  Na poczcie lwowskiej nadano 
w miesiącu grudniu 1886 r. 198 736 listów pry­
watnych niepoleconych '"między temi 9.126 
do adresatów w miejscu); 66.348 kart kore­
spondencyjnych ; 17.936 posyłek pod opaską; 
11.393 posyłek z próbkami; 170.696 egzempla­
rzy gazet; 70.894 listów urzędowych ; 43.562 
listów poleconyoh ; 11.114 przekazów na kwotę 
320.493 zł. 10 ct.; 41.563 posyłek wartościo­
wych (między temi 11.156 za pobraniem w kwo­
cie 99.343 zł. 83 ct.) Ogółem nadano 631242 
posyłek, zatem o 3 394 więcej, niż w grudniu 
1885 r. Nadeszło zaś do Lwowa: 183 245 
listów prywatnych niepoleconych; 49 535 kart 
korespondencyjnych; 14.822 posyłek pod opa­
ską; 8.535 posyłek z próbkami; 29.842 egzem­
plarzy gazet; 38.529 listów urzędowych ; 28.039 
listów poleconych; 26.317 przekazów na kwotę 
456.413 zł. 78 c t . ; 26 832 posyłek war
tościowych (między temi 8.324 za pobra­
niem w kwocie 48.565 zł 45 ct.). Ogółem 
406.296 przesyłek, zatem o 1 68!) więcej niż 
w grudniu 1885 roku.

—  Nieżywego człow ieka, włościa­
nina, Petra Hałasia z Kunina, w powiecie żół­
kiewskim, znaleziono na drodze z Magierowa do 
Kunina. Podejrzany o zabicie jego włościanin 
został aresztowany.

— Zabójcza mąka. Włościanka Ma- 
ryanna Bączkowska w Siarach, powiatu gorlic­
kiego, w zeszłym tygodnie ugotowała kluski z 
mąki), kupionej u izraelitki Tauby Gelbowej, 
zjadła trochę z nich, a ponieważ jej nie smako­
wały dała resztę wieprzowi. Po spożyciu uska­
rżała się na ciśnienie w piersiach, a następne­
go dnia rano znalazł ją mąż nieżywą w łóżku. 
Zginął również wspomniany wieprz. Ponieważ 
zachodzi podejrzenie, że mąka Gelbowej bądź 
to rozmyślnie, bądź też przypadkiem była za­
trutą , wdrożono przeto dochodzenie sądowo- 
karne.

— Zapiski policyjne. S k r a d z i o n o  
futerko męskie krótkie, piżmakowe, z bobro­
wym kołnierzem, pokryte popielatem suknem, 
wartości 24 zł. i poduszeczkę z zamkniętego 
pokoju w hotelu Narodowym; deptak popielaty 
z zielonemi brzegami, 11 metrów długi, war­
tości 6 zł. — Zgubiono pugilaresik z 7 foto­
grafiami, i zastawniczą kartkę do 1. IJ.lóS. - 
Znaleziono zastawniczą kartkę banku ruskiego 
z dnia 28 lipca 1886 do 1. 85.805 na nożną 
maszynę do szycia, za 11 zł. zastawioną; pięć 
kluczyków na placu Maryaekim; stary dywan 
koło rampy na ulicy Żółkiewskiej. — Zakwe- 
styonowano dwa mosiężne lichtarze, cebrzyczek 
i konewkę.

t  Z m a r l i  w ostatnich dniach: we Flo- 
rencyi, admirał angielski sir Henry Smith, 
urodzony w roku 1801; w Wenecyi, kano- 
niczka Konstaneya Mierzejewska, od dawna 
w tem mieście zamieszkała, osoba bardzo wy­
kształcona i niezwykłych przymiotów umysłu. 
Dawniej, kiedy była zdrowszą, skupiała w koło 
siebie uczonych i literatów, podziwiających jej 
rzadką umysłową wyższość. Śmierć tej zacnej nie­
wiasty jest ciężkim ciosem dla jej siostry, baro­
nowej Pfafiusowej i dzieci tejże, mieszkających 
także w Wenecyi, a których polska prawdziwie 
gościnność tak dobrze jest znana rodakom na­
szym, nawiedzającym perłę Adryatyku.

— K siąże szw edak i  w P a ry ż u .  Do 
stolicy Francyi przybył w tych dniach książę 
Eugeniusz Napoleon, najmłodszy syn króla 
szwedzkiego, Oskara. Książę spędzi w Paryżu 
zimę i zamierza poświęcić się malarstwu, które 
uprawia z wielkiem upodobaniem. W tym celu 
kazał sobie wynająć mieszkanie w dzielnicy ar­
tystycznej, w pobliżu parku Monceau, gdzie bę­
dzie pracował w spokoju, przyjmując tylko od 
czasu do czasu grono wybranych przyjaciół.

— W l i is to ry i  F r a n c y i  powtarza się 
kilkakrotnie szczególny fakt, iż gdy trzej bra­
cia po sobie wstępują na tron, tenże po skoń­
czeniu ich rządów przechodzi na inną dynastyę. 
I tak: Ludwik X, Filip V i Karol VI pano­
wali po sobie, poczem tron przeszedł na Wale 
zyuszów. Franciszek II, Karol IX i Henryk III 
byli braćmi i po nich tron odziedziczyli Burbo- 
nowie. Ludwik XVI, Ludwik XVIII i Karol X, 
trzej bracia panujący po sobie, byli ostatnimi 
Burbonami, a po nich wstąpili na tron Orle­
anie.

— W ażne d la  g o sp o d a rzy  wyniki 
badań nad naturą gradu ogłasza uczony wło­
ski, Ciro Ferrari. Liczne spostrzeżenia, sięgające 
po części do zeszłego stulecia, wykazały, we­
dług wspomnionego uczonego, że większa część 
burz gradowych nadciąga z zachodnich stron 
nieba, i że grad prawie zawsze ma odpowiedni 
temu kierunek, dzieląc się na długie a wąskie 
zazwyczaj smugi, "toż rośliny, zwłaszcza sa­
dzone, grządko we, równie jak winograi, chmiel 
i t. p. najmniej narażone są na szkodę wtedy, 
jeżeli łan, grządka lub winnica zwrócona jest 
swoją flanką do chmury gradowej, gdyż w ta­
kim razie ofiarą gradu padają zwykle pierwsze 
tylko szeregi, zasłaniając sobą następne. Po­
winni więc gospodarze zbadać ile możności do­
kładnie główny kierunek burz gradowych w swo­
jej okolicy, wykreślić go kartograficznie i odpo­
wiednio potem zakładać plantacye. W Bawary i 
n. p. burze gradowe przeciągają przeważnie 
w kierunku z południowo-zachodu ku półno- 
cnemu-wschodowi i w tym też kierunku cią­
gnąć się tam powinny pasma zasiewów.

— W str / .ąśa ien la  z iem i dnia 28 
z. m. dały się czuć w Akwilei, we Włoszech. 
Trzy wstrząśnienia były bardzo silne. Nieszczę­
ścia z ludźmi me było. - Zaatlantycka de­
pesza donosi, że w Meksyku dnia 25 b. m. 
obserwowano dość silne trzęsienie ziemi, które 
jednak nie zrządziło żadnej szkody.

— W y b u ch  d y n a m itu .  W pobliżu 
fortu Scott, w północnej Ameryce, dnia 26 z. m. 
eksplodowało podczas transportu koleją Missouri- 
Pacific 260 szkatułek dynamitu. Wszystkie 
wozy pociągu zostały zdruzgotane, a domy, w po­
bliżu miejsca wypadku położone, zburzone. Z lu­
dzi jeden tylko utracił życie.

— W k ra in ie ,  gdz ie  „ k w i t n ą  cy- 
t r y n y “ , zima sr°gą prowadzi gospodarkę. 
Z Alessandryi donoszą, iż przed kilku dniami 
znaleziono wachmistrza przed magazynem pro­
chu zmarzniętego; biedaka już nie ocucono. 
Wypadek to bardzo rzadki na słonecznem Po­
łudniu.

— S łynna w illa N e m o u rs  przy ulicy 
du Bois de Boulogne pod Paryżem, sprzedaną 
została w tych dniach przez księcia Nemours 
b a n k i e r o w i / Maurycemu Ephrusi, za 3,400.000 
franków.

— W alk i  byków, na wzór hiszpań­
skich, po dwakroó w ostatnich czasach urzą­
dzane na cele dobroczynne w Paryżu, zostały 
przez obecnego ministra spraw wewnętrznych 
zakazane, pomimo, że na czele komitetu, który 
jc chciał urządzić, stali pp. Clemenceau i Paweł 
Cassagnac.

— Nieustająca wystawa zjednoczonego 
towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych przy placu 
św. Ducha 1. 10, otwartą jest codziennie (wy­
jąwszy poniedziałków) od godziny 11 rano do 7 
po południu. Wstęp od osoby kosztuje w nie­
dzielę 15 ct., w dni powszednie 30 ct. Dla 
członków wstęp wolny.

itaffi IracMystyczne.
(J ) Koncert. Biilowa Dr. Hans v. Bil­

lów jest w dzisiejszym świecie muzykalnym bez | 
zaprzeczenia jedną z najwybitniejszych i najcie­
kawszych osobistości. Znaczenie jego, jako pia­
nisty, polega przedewszystkiem na tem, że umie, 
jak nikt inny, wniknąć w istotę każdego utworu 
i grając go, zanalizować i odsłonić przed słu­
chaczem całą sieć polifoniczną kompozycyi 
z przedziwną dokładnością. Zachwycać się grą 
Biilowa ci tylko mogą, którzy muzyki słuchają 
nie dla czczej wyłącznie rozrywki. Znajdą oni 
w każdym, wykonywanym przez niego utworze 
mnóstwo nowych szczegółów, niejako świeżo 
odkrytych piękności, o których istnieniu, mimo 
dokładnej na pozór znajomości utworu, nic 
wprzódy nie wiedzieli. Niesłychana sumienność, 
z jaką Bulów opracowuje każdy szczegół kom­
pozycyi, występuje jeszcze wyraźniej w orkie­
strze. Należy on do najznakomitszych dyrygen­
tów, jacy kiedykolwiek istnieli, i umie wydo­
bywać z orkiestry tysiące najróżnorodniejszych 
efektów. Obdarzony fenomenalną pamięcią, dy­
ryguje przytem wszystkie opery Wagnera, Mo­
zarta, Webera etc., wszystkie symfonje Beetho- 
vena, bardzo wiele Haydna i Mozarta i mnó­
stwo uwertur i innych orkiestrowych utworów 
bez p a r t y t u r y  a gra na pamięć niemal całą 
poważną literaturę fortepianową. Technika forte­
pianowa Biilowa nie należy do największych, 
wystarcza mu jednak do pokonywania wszel­
kich trudności. Jest ona dla niego tylko nie­
zbędnym środkiem pomocniczym i dlatego też 
nie grywa on nigdy t. zw. „popisowych" utwo­
rów, w których trudności techniczne nagroma­
dzane bywają jedynie dla popisu wirtuoza.
Z tem wszystkiein uczuwamy w grze Biilowa 
niekiedy brak owej elementarnej potęgi, która 
często nie pozwala artystom zastanawiać się i 
szukać, jeno zmusza ich do pofolgowania na­
miętności, choćby ona unieść ich miała nawet 
za daleko. W grze Biilowa panuje przedewszyst­
kiem rozum, wiedza i refleksy a, to też intere­
suje on słuchacza zawsze, często bardzo wpra­
wia go w zdumienie i olśniewa, ale rzadko kiedy 
porywa.

Program niedzielnego koncertu zawierał 
wprawdzie wiele utworów pięknych, mimo to 
przyznajemy się otwarcie, iż wolelibyśmy tym 
razem zamiast polskich kompozycyj, do których 
Biilow widocznie zalicza także! waryacye Czaj­
kowskiego, usłyszeć kilka sonat Beethovena, fu­
gę Bacha i coś z najnowszych, nieznanych u 
nas kompozycyj fortepianowych. Wdzięczni je­
steśmy znakomitemu artyście za kurtoazyę, z jaką 
ułożył program dla Lwowa, nie możemy jednak 
p o w s trz y m ać  się  o 4 u w a g i ,  iż w ła ś n i e  kompo- 
zycye Chopina, na wskróś subjektywne, nerwo­
we, o blasku nieco przyćmionym najmniej może 
się nadają do — przepraszamy za wyrażenie 
-  anatomicznej sekcyi. Ton Biilowa, jakkolwiek 
pewny i jędrny jest także i nieco ostrym i nie­
ma w sobie tej niesłychanej rozmaitości barw, 
świateł i cieniów, co ton Rubinsteina lub d’ 
Alberta. Nie idzie jednak zatem, ażeby Biilow 
nie miał rozporządzać w grze swej wielką liczbą 
dynamicznych odcieni: dał tego przed wczoraj do­
wód wideJnie pięknie wykonanej sonacie Bee- 
thorena (op 31 d moll), sonacie Brahmsa, wa- 
ryacyaeb Mendelssohna i etudzie Moschelesa 
„la leggerezza*. Sonatę Brahmsa usłyszeliśmy 
po raz pierwszy i z wyjątkiem środkowego „An­
dante espressivo“ nie byliśmy w stanie dosłu- 
cbać się w niej wielkiej piękności. W pierwszej 
i ostatniej części uderzyła nas krótkość luźnie 
zespojoDych fraz, brak nieprzerwanego toku 
myśli i tej ciągłości, która znamionujo jednoli­
tość odlewu. Temat Scherza wydał nam się 
nieco banalnym, natomiast „Andante espressivo“ 
mieści w sobie niezwykle melodyjne i harmoni­
czne piękności. Drugim, zupełnie dla nas no­
wym utworem były waryacye Czajkowskiego. 
Sławny kompozytor rosyjski lubuje się zazwy­
czaj w dziwacznych kombinacyach, zbyt śmia­
łych harmoniach i szuka zawsze nowych, nie­
bywałych efektów. W pokaźnej liczbie jego 
kompozycyj znaleść można mimo to wiele rzeczy 
świeżych i pięknych. Waryacye, które poznaliś­
my na koncercie Biilowa nie należą ani do pię­
knych, ani znowu nie grzeszą zbytnią dziwa- 
cznośeią. Waryacye op. 82 Mendelsolina mniej 
są znane i mniej grywane od t. zw „Varia- 
tions sćrieuses" tegoż kompozytora, odznaczają 
się jednak tym samym co i tamte wdziękiem i 
szlachetnością formy. Oprócz powyżej wymienio­
nych utworów odegrał jeszcze Biilow barkarolę 
nr. 5 Rubinsteina, polonez Moniuszki, nokturn 
i walc Mikulego oraz Chopina nokturn op. 62, 
nr. 2gi, Scherzo op. 52, improraptu op. 51 i 
polonez op. 44. Biilowowi towarzyszył w podróży 
sławny wiedeński fabrykant fortepianów, p. L. 
Boeseiulorfer, który dostarczył artyście wyborne­
go fortepianu. Rzadkiej piękności instrument 
brzmiał pod palcami Biilowa wspaniale. Już 
kilkakrotnie dopominaliśmy się o to u naszych 
aranżerów koncertów, ażeby w czasie gry kon- 
oertanta nicpozwalali wpuszczać do sali spóź­
niających się osób. Nieszczęsne owo spaźnia- 
nie się weszło u nas w istny nałóg.

* * *
(J) Z teatru. Wczorajsze przedstawienie 

urządzone przez panią hr. van der Mcere 
na dochód stowarzyszenia „Bratniej pomocy po- 
litechników" powiodło się pod względem arty­

stycznym wybornie, rde  pod względem finanso- i 
wym nadei słabo. Rozpoczęto je uwerturą u* 
wielką orkie trę Rajmunda Baczyńskiego. W swoim 
czasie pisaliśmy o syuifouii tegoż kompozjtur&t 
która po raz pierwszy zwróciła uwag- naszeg'1 

I ćwiata uuizyczuego ua nowy talent. Uwertur* 
pod tytułem „Wiosna" jest dziełem późirejszem 
i znacznie dojrzalszem. Jeżeli w symfonii „Ma 
rvau dostrzegliśmy wiele iuwencyi, szlachetni 
kierunek i znaczny zasób wiedzy, 11 w uowej * 
uwerturze musimy podziwiać nie tylko spotęgowani 
te zalety, ale nadto jeszcze prawdziwie poetyckie 
natchnienie kompozytora. Nie chcemy tu podno­
sić takich zalet, jak biegłość we władaniu for­
mą kompozycyi, w budowaniu i łączeniu okre­
sów, w wynajdywaniu efektów harmonicznych 
i orkiestramych; kompozytor wzniósł się bowiem 
w drugiein swern, światu zaprezentowanem 
dziele, o wiele wyżej ponadto, co zwykle „do­
brem" mianujemy. Główny nacisk musimy tu 
położyć na stosunek idei kompozytora do kształtu 
w jaki się ona oblekła i do wrażenia, iakie 
wywiera na słuchaczu. Stworzyć obraz muzycz- 
ny, zatytułowany „Wiosna", o charakterze świe­
żości i wdzięku nie j . st rzeczą łatwą. Owe 
tysiączne Fruhlingsliedy, Chants de M ai etc. 
przedstawiają w literaturze muzycznej kolosalny 
zbiór pomysłów, mniej lub więcej melodyjnych, 
które, stosownie do kompozytora albo banalne 
na świat przychodzą, albo stają się niemi z cza­
sem. Aż-by zdobyć się na pomysł nowy, nie 
dać przystępu obcym wpływom, pojąć przed­
miot świeżo, i co więcej, stworzyć obszerny roz 
miarami poemat muzyczny, opiewający tyle już ‘ 
razy opiewaną wiosnę, ua to potrzeba jrawdzl 
wego talentn. Uwertura Baczyńskiego działa na 
słuchacza doraźnie jakokażde dzieło młodego, ży­
ciem drgającego talentu. Nie chcemy jej rozbierać 
detalicznie i ważyć każdej drobnej piękność i ióro- 
bne; usterki; w całości swej jest ona piękną i to 
nam wystarcza, aby zwrócić się do kompozytom-ze 
słowami uznania. Niech ta „Wiosna" będzio wio­
sną jego talentu— nie wątpimy, że rozwinie się ona 
szybko i zabłyśnie kiedyś całą wspaniałością 
lata. Pani Wanda van der Meere zaprezen­
towała się wczoraj nietylko jako koncerto­
wa, ale i jako operowa śpiewaczka. Wyborna i 
ta artystka wystąpiła wespół z barytonistą p 
Nolli w scenie z pierwszego aktu Cyrulika Se­
wilskiego i zyskała za misternie odśpiewaną 
arję „Fna voce poca fa“ i następujący po niej 
duet rzęsiste i długotrwałe oklaskb Zarówno 
śpiew jak i gra pani Van der Meere pełne są 
wdzięku i dystynkcyi, to też i jej Rozyna jest 
kreacyą sceniczną arcywykwintną. Po prześli- 
cznem odśpiewaniu nad program piosnki Bour- 
geois „la Manola", powstała w teatrze istna bu­
rza oklasków. Znakomitej artystce ofiarowano 
bukiety i wieniec laurowy i w yw oływ ano rat 
długo, dopóki nie zmuszono do powtórzenia do­
wcipnej i ładnej piosenki. Artyści sceny lwow­
skiej odegrali jednoaktową komedyę Labicha 
„Tyran z miłości", pełną humoru komedyę Do­
brzańskiego „Wujaszek Alfonsa" i scenę z „Ma­
zepy" Słowackiego. Pan Frenkiel wygłosił o- 
prócz tego wiersz Bałuckiego p t. „Przysięgi."

BOSPOBAJtSTWO I HANDEL
*** Targ zbożowy.*) Dnia 1 lutego 

1887 r.
Lwów, pszenica 8'50 do 9’— , żyto 5-95 

do 6‘40, jęczmień 4'50 do 7'— , owies 5’— do 
5-50, groch 5-75 do 9’— , wyka 4-75 do 5*30,
rzepak 9 '— do 9*BO, lnianka — ■— d o  ,
koniczyna czerwona 4 0  - - do 52'— , koniczyna 
biała 40— do 65'—, koniczyna szwedzka 3 5 —■ 
do 70'— .

Tarnopol, pszenica S'— do 8*65, żyto 
5'50, do 6'20, jęczmień browarny 4’50 do 6'50, 
owies 4'50 do 5’ —, groch 5 5 0  do 8'50, wyka 
5'— , rzepak n. 9'— do 9'25, lnianka — •— 
do — •— , koniczyna czerwona 40'—  do 50'— ko­
niczyna biała 40'— do 50'— , koniczyna szwedz­
ka — '— do — *— .

Podw ołoczyska, pszenica 8 '— do 8'50 
lżyto 5 50 do 6'— , jęczmień 4'—  do 6'50 
owies 4 50 do 5'— , groch 5'5G do 8'25, 
wyka 4'80 do 5'— , rzepak n. 9 '— do 9'25, 
manka— •- do — '— ,koniczyna czerwona 36'— 
do 48'— , koniczyna biała 37'— do 50'— , ko­
niczyna szwedzka — •— do — •— .

J a ro s ła w ,  pszenica 8'50 do 9'25, ż^to 
6'— do 6'55, jęczmień 4'75 do 7'25, owies 
5'— do 5 ‘75, groch 6 '—do 9'50, wyka 5 —- 
do 6'—, rzepak n 9'25 do 9.35, lnianka — .- 
do —:—, koniczyna czerwona 38'- do 5 2 4 - , 
koniczyna biała 40'— do 55'—, koniczyna 
szwedzka •— do —•—.

C zern in  w ce, pszenica 7'50 do 8'10, żyto 
5 50 do 5'60, jęczmień 4'— do 7'25, owies 
4'25 do 4'50, groch 5'75 do 9 ' —, wyka — ■— 
do —' — , rzepak n. 9'50 do —•—, lnianka — ■—, 
do <—«'—, koniczyna czerwona 30'— do 42'—, 
koniczyna biała — do —*—, koniczyna 
szwedzka — ■— do — •—.

Wszystko za 100 kilo neto bez worka.
C h m i e l  od 5'— do 40 '— zł za 56 ki- 

jo loco Lwów nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter prc. loco 

Lwów 23 75 do 24'15 zł.
Okowita na termina — •— do — •— 4
Usposobienie spokojniejsze.

*) Przedruk wzbroniony.



Wiedeń, Igo lutego (Telegram Ga- 
bety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono ogółem 3876 sztuk 
bydła, pomiędzy temi 2849 opasowych i 1027 
sztuk chudych. Z G a l i c y  i przypędzono 
615 sztuk opasowych i 328 chudych. Z B u ­
k o w i n y  268 sztuk opasowych i 40 sztuk 
chudych wołów. Ogólny przypęd był o 607 
sztuk większy, niż zeszłego tygodnia. Z 
G a l i c y  i przypędzono o 510 sztuk więcej, 
niż w zeszłym tygodniu. Przebieg targu 
był bardzo ociężały. Ceny spadły przecię- 
ciowo o 2 złr. 50 ent.; zaś przy gali­
cyjskim towarze mniej opasowym jeszcze 
więcej. Nie sprzedano ogółem 356 sztuk. 
Płacono: g a l i c y j s k o - b u k o w i ń s k i e
woły opasowe po 44 do 49 zł., towar prze­
dni po 50 do 54 złr., wyjątkowo po 55 — 57 
Ẑ r ’’ j  ^ S ' erskie po 45 "do 52 z ł , towar 
przedni po 53 do 58 złr., wyjątkowo po 
60 zł.; z innych krajów po 50 "do 55 zł., 
towar przedni po 57 do 60 zł., wyjątkowo 
po 61 do 63 zł. za cetnar metryczny"towa­
ru zabitego. Woły chude po 26 do 112 
złr. za sztukę.

sami ku końcowi. Projekt odnośnej ustawy 
ma być przedłożony wkrótce pruskiej Izbie 
panów. Prócz znanej już ugody o obowiąz­
kach zawiadomienia organów rządu, posta- 
iiciwici nowa ustawa^ iz uczniowio inisyomir~ 
scy i księża mają być całkiem wolni od służ­
by wojskowej. Dalej ma być danom zezwolenie 
na powrót wszystkim tym zakonom i sto­
warzyszeniom duchownym, które zostały wy­
dalone na podstawie praw pruskich. O po­
wrocie wydalonych na podstawie prawa o- 
gólnopaństwowego, Jezuitów, nie ma teraz 
mowy. ale być może, że rządy związkowe 
później wydadzą rozporządzenie, przyznają­
ce Jezuitom też same prawa, co innym za­
konom To samo tyczy się zakonu Redemp­
torystów i 0 0 .  św. Ducha, natomiast zakon

czynienia z zarządzonem przez generała
Boulangera wzmocnieniem armii francuskiej 

«na granicy.

T e s t ó w  "jako francuski, maLazarystow, ja N iem jec_być i nadal
wykluczonym z granic Niemiec.

O omawianym w dziennikach liście 
papieża odnoszącym się do stanowiska cen­
trum parlamentu niemieckiego w sprawie 
septennatu tyle tylko jest pewnego, iż pa­
pież miał ostatniemi czasy na_ prośbę po­
sła Sehlózera napisać _ rzeczywiście list do 
nuneyusza monachijskiego, ale list o treści, 
_ .„ i„  nipzwróconej przeciwko centrum. Po-

OSTATNIA POCZTA
to dobrze

N a j j .  P a n  przyjmował przedwczoraj, 
o godzinie 11 przed południem, na prywat- 
nem posłuchaniu ministrów węgierskich T i-  
szę ,  h r .  S z a p a r y ’ e g o i h r .  S z e c h e -  
ny’e g o.

Od godziny 1 do 4, odbywała się w | 
zamku cesarskim pod przewodnictwem N a j  j. 
P a n a ,  n a r a d a  g a b i n e t o w a ,  w której 
wzięli udział pp. Ministrowie hr. Kalnoky 
hr, Bylandt-Rheidt, Kallay, hr. Taaffe, Ti- 
sza, dr. Dunajewski, hr. Welsersheimb, hr. 
Szapary, hr. Szechenyi i Fejervary.

twierdza w  ....
formowany korespondent Germanii chociaż
znowu wbrew temu twierdzi Koln '‘z tn

- h a m n r i U ,  o i * & £  
stanowiska

koby papież chciał rzeczy«  
c en tru m , iż me pochwala jejtyi . ,

w parlamencie w sprawie t 
wet zarzuca tym członkom partyi, którzy o 
tym objawie zapatrywania Głowy kościołi 
wiedzieli, iż trzymali go w tajemnicy przed 
innymi dopóty, dopóki sprawa septennatu 
rozstrzygniętą nie została. Całe to twier­
dzenie pruskiej Koln. Ztg. zbija Germania 
zaręczając stanowczo, iż papież żadnego kro­
ku nie uczynił przeciwko centrum Windo 
mość wreszcie, jakoby Leon X III odmówił 
Windhorstowi w dzień jego urodzin sweeo 
błogosławieństwa, ma być czystym wvmy-

iż bułgar-

septenatu, a na-

kompetentnych czynników prawodaw­
czych.

P. minister uprasza, aby powyż­
szego zarządzenia nie uważano z góry 
jako przygotowania do wojny, lecz 
tylko jako środek ostrożności. Środek 
ten należy oceniać z tego tylko sta- 

W iouo , Igo lutego. (Tal. p >.) nowjska, że gdyby, w obec zarządzeń 
Najj .  P a u s t w o  wraz z całym Najw. wszystkich państw, pokój wbrew na- 
Dworem zaszczycą Swoją obecnością SZym nadziejom miał być zakłócony, 
jutrzejszy bal przemysłowców, które- j gdyby nasze interesa, pomimo wszel- 
go protektorką jest Najd. Arcy księżna zabiegów celem utrzymania po- 
Marya Teresa. Bal odbędzie się w sa- koju, tylko na innej drodze zabezpie- 
lach redutowych. czone być mogły, że my i w ten spo-

W iedeń, 1 lutego, {'lei. pr.) g(̂  zabezpieczyć je zdołamy. (Ogólne
Wczorajszy bal stowarzyszenia dla i hucme olMaski). 
niesienia ratunki, przyniósł 4000 zł. W iedeń, 1 luteeo. FremdenUatt
czystego zysku. Na balu byl Najdost. d . ^  doniesie,i dzienników o
Arcyksiazę Kamer i wiele osob, zaj- ż dach ;. ohodzi ,u „ ure.
mująeyel, najwybitniejsze s anów,ska. ^  j łosaIlków pJ.awnych 4y.

H ed eil, 1 ^ tego ( Pr ) Mi- dowskich stowarzyszeń religijnych, 
nister rumuński fe t u r d z a wraz z ca- Wi e de ń ,  1 lutego. W Izbie dę­
ły m̂  persona lem pizybędzie tutaj dnia pUtowanjrch pod przewodnictwem Clam

— - -ł ‘ ' . . . . , 1, 1 1 ____

M i n i s t r o w i e  w ę g i e r s c y ,  oprócz 
ministra honwedów gen. Fejervary’ego, u- 
dali się przedwczoraj wieczorem z powro­
tem do Pesztu.

12 b. m., celem prowadzenia dalej 
rokowań w sprawie odnowienia tra­
ktatu handlowego.

■V i  o d e ń , 1 lutego, { l e i .  pr.) 
Utrzymują, że p a r l a m e n t  będzie 
obradował do końca marca, następnie 
rozpoczną się ferye świąteczne, a dal-

Martinica, interpelował rząd deputo­
wany Goedel o losie przedłożenia rzą­
dowego o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po oficerach Przewodniczący komisyi 
wojskowej odpowiedział, iż w łonie 
komisyi uchwalono ju ż  kilka paragra­
fów. Dalsze obrady nad ustawą mają

sze prace prawodawcze zostaną pod- cdbye się dzisiaj wieczór.

Do Poster Lloyda donoszą, 
scy deputowani mieli wczoraj pierwszą kon­
ferencję z w. wezyrem, na którą Cankow

o-

Do Budap. Corr. telegrafują z Wie­
dnia, iż do obu parlamentów zostanie wnie- 
sionem w czasie najkrótszym p r z e d ł o ż e ­
n i e  o p o k r y c i u  k o s z t ó w  p o s p o l i t e ­
go  r u s z e n i a .

Do tegoż dziennika donoszą dalej, iż, 
p. T i s z a  k o n f e r o w a ł  przedwczoraj bar­
dzo długo z baronem Albertem R o t h -  
s c h i l d e m .

Na dzisiejszem posiedzeniu I z b y  d e ­
p u t o w a n y c h ,  dep. Plener umotywuje swój 
Wniosek, w sprawie z a p r o w a d z e n i a  i z b  
r o b o t n i c z y c h .  Wszystkie g r u p y  p r a ­
w i c y  u c h w a l i ł y  głosować za odesłaniem 
wniosku do komisyi.

Jak donosi Sonn- und Montagszeitung, 
na przedwczorajszem zebraniu k l u b u  n i e ­
m i e c k i e g o  (skrajnej opozycyi) miała to­
czyć się nad tern narada, czy członkowie 
tego klubu mają podpisać zapowiedziany 
przez dep. Schónerera wniosek o wydanie roz­
porządzenia, mocą którego ma być w z b r  on io-
b ą  " żydom i m m i g r a c y a d o A u s t r y i .
Znaczna część członków klubu chce podo­
bno przyłączyć się bezwarunkowo do wnio­
sku , natomiast mniejszość, złożona z po­
słów północnych Czech, proponuje, aby za­
kaz odnosił sie tylko do żydów rossyj- 
skich.

nie był "zaproszonym. Deputowani mieli 
świadczyć, iż nie mają wcale co wdawał 

w jakiekolwiek rokowania, jeżeli 
•- ■•".'„Mli sie nrzv tvch Silsię

Rossya 
imyeh żada-będziit upierać się przy tych 

niach, jakie objawił Cankow. Dalej orzekli, 
iż oddanie teki ministerstwa wojny, spraw 
zagranicznych i wewnętrznych Rossyanora 
lub Cankowistoin jes t  bezwzględnie niemo- 
żliwem. Największą już koneesyą z ich stro­
ny byłoby, jak oświadczyli, oddanie tek mi­
nisterstw sprawiedliwości i oświecenia Po-sprawiedliwości 

i Burmowowi. 
bułgarski agent dyplomatyczny Wulkowicz
ljanowowi i Burmowowi. Dalej donoszą, iz

sformułował już propozyeye ugodo r‘‘je- 
swojego i przedstawił takowe y -  U  
W liczbie propozyeyj tych znajduje s ęi ‘ 
że zabezpieczenie stopni oficerów 6 
skich, bez naruszenia praw księcia, ja  o < 
czelnego wodza armii. Regencya gotową^ J _ 
przyjąć do swego łona jednego stronn «
Gankowa, dwóch zaś do rainisteryum, sj
tylko urzędownie zawiadomioną zostanie -„„„unio
postawieniu takiej kandydatury na tron ksią- |  cu zabezpieczanie Się 
żęcy, którą będzie uważała za możliwą ao 
przyjęcia.

Bismarcka 
i k a r a d aPod przewodnictwem ks. 

odbyła się przedwczoraj p r us
m i n i s t e r y a 1 n a i ,

Oficyalna Beri. Pol. Naeh, 
wawszy, że półurzędowe dzienniki ir< 
skie nie robią tajemnicy z groraadzeim * 
teryału budulcowego, "celem urządzenia ^  
granic Franeyi w sąsiedztwie ^ emlpC,njr|10 
r a k ó w  w o j s k o w y c h ,  dodaje: ( _
tego i pomimo sensacyjnej wiadomości ^  
Kews, możemy zapewnić, że od NK 
Wyszło i nie wyjdzie żadne zaPy*:anJ®‘„v)Uia 
ńobne bowiem przygotowania nie po r 
ładnych wyjaśnień, z niemieckiego z<n 
bowiska jedynie wskazanym krokici
byłoby szukanie w y ja śn ie ń , lecz aar
uie bezzwłoczne odpowiednich srodko •

W innym ustępie podnoszą Ber •.
Nach.; Według doniesień z Nimes,
^ °jby Boulanger polecił przemysłowym 
firmom prywatnym południowej i srodlko J 
Francji, ażeby sporządziły 75.066 o
melinitowych. Znaczne to zamówienie
Prezentuje kapitał 7,700.000 fr.

Część dzienników berlińskich a mię 
d^y bierni N at. Ztg., usiłuje przekonać ^  
Powołanie pierwszej seryi r e z e r  
m i e c k i c h na nadzwyczajne ćwiczenia nie 
Pozostaje w związku z obecnem po i y j, 
Położeniem. Ponieważ różne korpusy zo 
ju t uzbrojone nową bronią, zachodzi 
jfhędna potrzeba oswojenia rezerw z 
“ibami najnowszego systemu.

kara'

I
, . Według autentycznych doniesień, do­
biegają układy m iędzy Watykanem a Pru-

Polit. Journal, używany niekiedy do 
komunikowania półurzędowyeh sprostowań 
gabinetu francuskiego, donosi: „Generał
Feyrier, komendant szóstego korpusu armii, 
który strzeże naszej granicy wschodniej, 
zawiadomił ministra wojny, że pogłosek o 
wojennem uzbrajaniu armii niemieckiej nie 
można brać na seryo. Naczelna rada wo­
jenna zebrała się na naradę umyślnie, ażeby 
nad tą kwestyą się zastanowić, i możemy 
zapewnić, że rada pomieniona wyraziła zu­
pełną otuchę co do bezpieczeństwa naszego 
terytoryum. Jesteśmy skutkiem zarządzeń, 
przedsiębranych od dziesięciu miesięcy, bez-1 cyacli 
warunkowo zabezpieczeni od wszelkich nie 
spodziane,k“.

Strassburger Ztg. przeczy zapewnie­
niom Temps, jakoby urządzanie baraków na 
granicy francuskiej miało na celu tylko o 
bronę terytoryum francuskiego. „Nie chce 
iny się wdawać w dochodzenie — pisze 
Strassburger Ztg. — na co Francuzi prze 
znaezają te zabudowania, ale przypatrzymy 
się natomiast bliżej położeniu takich miej­
scowości, jak Gćradmer Corcieux, Bruyeres 

Saint-Dić. Bez kwestyi, każdy przyzna, że 
cztery te miejsca znajdują się w położeniu 
strategicznem. 1’ołożone nieco w głębi 
Bruyeres tworzy pukt oparcia dla linii, cią­
gnącej się od południa ku północy, wzdłuż 
górnej granicy Wogczów. Miejsca Saiut- 
Die, Corcieirs i Gćradmer położone są od 
granicy w przecięciu o 15 kilometrów. C a­
łość jest, biorąc rzecz po wojskowemu, po- 
zycyą odpowiednią do zaatakowania, 
ku południowi przeciąga się do Bolfort 
ku północy nastręcza inne dogodności, tern 
bardziej, jeżeli, jak Temps donosi, pod 
wszystkiemi miastami wschodniej granicy 
zbudowane być mają takie baraki. Zeby 
tam miały stanąć pnłki milicyi, czyli obro­
ny krajowej francuskiej, jak uspakaja Temps, 
temu nie wierzymy. Mamy tu widocznie do

ęte po świętach Wielkanocnych, dnia 
20 kwietnia.

Wiedeń, 1 lutego. ( Tel. p ry w „) 
Wszystkie tutejsze dzienniki zastana­
wiają się nad obecną sytuacyą poli­
tyczną. Pomiędzy innemi pisze Neue 
fr . Presse, że gdyby, pomimo zabie­
gów pokojowych, miała wybuchnąć 
wojna, w co jednak nie wierzy ten 
dziennik, wówczas zniknęłyby w Au- 
stryi wszelkie różnice przekonań, 
ludy nie poskąpiłyby ostatniego żoł­
nierza i ostatniego grosza, aby bro 
nić interesów Monarchii.

Na wypadek wojny zresztą —  
jiisze dalej ten dziennik — Austrya 
znalazłaby niezawodnie sprzymierzeń­
ców. Na razie należy zachować zi­
mną krew i pospiesznem postępowa­
niem nie wywoływać niebezpieczeń­
stwa, którego pragnęłoby się uniknąć.

W iener A lig. Ztg". radzi, aby mieć 
się na ostrożności przed pogłoskami 
wojennemu i pisze, że nawet w tym 
razie, g d y b y  Delegacye zostały zwo­
łane, nie w y n ik a ło b y  z tąd jeszcze, 
iż znajdujemy się w przededniu wojny. 
Dziennik wzmiankowany zaleca w koń-

osób obowiąza­
nych do służby w pospolitein rusze­
niu, chodzi bowiem o to, aby ich ro­
dziny nie pozostały bez żadnego za­
opatrzenia.

Pes /d, Ige lutego. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby deputowanych, 
poseł Irany wniósł i n t e r p e ,nr“Vf 
w s p r a w i e  s y t u a c y i  
c z n ej.

Prezes gabinetu T i s z a  oświad­
czył, iż od czasu jego wywodów w 
Izbie deputowanych i wywodów p 
Ministra lir. Kalnoky’ego w Delega- 

nie zaszły żadne zmiany 
stosunkach Austro-Wegier do państw 
zagranicznych, a przedewszystkiem do 
Niemiec. Rząd spodziewa się i dzisiaj 
także, iż powiedzie mu się, prz3r za* 
bezpieczeniu interesów kraju i 
narchii, utrzymać pokój. Mówca

! a o y ę 
z a g r a n i

Mo- 
lco-

imstroczonej murzysta ze sposobności, „
przez dep. Irany’ego, aby dotknąć bli­
żej pogłosek o uzbrojeniach. Jak

Ku-

mierze

która 
a

wiadomo, wszystkie państwa w 
ropie, nio wyłączając Szwajearyi i 
Belgii zbroją się, a chociaż w 
kie państwa dążą w równej 
do utrzymania pokoju, to przecież 
nie ma pomiędzy niemi ani jednego, 
któreby nie pragnęło módz bronić 
własnemi także siłami swoich inte­
resów. Nie jest to jednak przygoto­
waniem do wojny, lecz tylko zarzą­
dzeniem .środków ostrożności. Takie 
to z a r z ą d z e n i e ,  wypływające w y­
łącznie z potrzeby przezorności, zo ­
s t a n i e  t a k ż e  i u n a s  z a s t o s o ­
w a n e ,  a to w części z przyzwoleniem 1

B e r l in , 1 lutego. W artykule, 
zatytułowanym: „Na ostrzu miecza1*, 
omawia P ost stanowisko Boulangera, 
który jest panem położenia takim, 
jakim nie był ani Thiers, ani Gam- 
betta. Na stanowisku tem może je­
dnak Boulanger —  mówi Post —  
utrzymać się tylko przez podtrzyma­
nie intencyj wojennych, które sam 
stworzył. Według spostrzeżeń z roz­
maitych stron, uzbrojenia Franeyi 
odbywrają się z gorączkową energią. 
Boulanger nie może narodu francu­
skiego zwTÓcić na drogę polityki po­
kojowej, chybaby sam ustąpił, z pię­
tnem obciążającego zarzutu , iż spro­
wadził na Francyę wielkie niebezpie­
czeństwo.

P a r jż , 1 lutego. I z b a  d e p u ­
t o w a n y c h  uchwaliła, 301 gł. prze­
ciw 208 głosom, przywrócenie kredytu 
na utrzymanie kanoników i zanotowała 
budżety wyznań, telegrafów i poczt.

Sofia 1 lutego. Polityczny zbieg 
bułgarski dokonał wczoraj w Buka­
reszcie zamachu na osobę dragomana 
agencyi bułgarskiej, który lekko zo­
stał raniony.

S ofia , 1 lutego. (Tel. pryw.) O- 
biega pogłoska, że Stojanow radził 
C a n k o w o w i ,  przeciw któremu pa­
nuje tu wielkie oburzenie, aby nie 
p o w r a c a ł  j u ż  w i ę c e j  do B u ł ­
g a r  y i.

S o f ia ,  1 lutego. Agence H avas 
donosi: Jakkolwiek delegaci bułgar­
scy nie zamierzali być w Atenach, 
to wszakże wiadomość o ich tam po­
bycie wywołała wielkie zadowolenie.

Belgrad, 1 lutego W kołach 
dobrze poinformowanych nie wiedzą 
nic o zamierzonych odwiedzinach 
króla serbskiego w Bukareszcie.

Konstantynopol, 1 lutego. Przy­
byli tu Greków i Stoiłow.

Petersburg. 1 lu teg o . (T el. p r.)  
T u te jsze  d z ien n ik i p isz ą  z w ie lk ą  n ie ­
c h ę c ią  o p ro jek c ie  zw o ła n ia  w K o n ­
s ta n ty n o p o l o k o n f e r e n c y i  a m b a ­
s a d o r ó w .

L on d yn  1 lutego. W Izbie niż­
szej oświadczył Fergusson, iż bezpod­
stawną jest wiadomość, jakoby ode­
szła do Wiednia depesza, proponujt- 
ea Austryi pomoc W. Brytanii w ra­
zie wojny z Rossya.

W Izbie wyższej odrzucono bez 
głosowania w drugiem czytaniu, pro-

borczegoZnailia k°bietom Prawa wy-

^  ̂ lutego. I z b a  g m i n  
zarządziła w miejsce deputowanego 
Który ustąpił, nowy wybór w okręgu 
londyńskim Saint-George, gdzie posta­
wiono k a n d y d a t u r ę  G o s c h e n a .

Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowlecki.



Wina lecznicze wyrabiane przez p. Karola Ml- 
kolascha, w łaściciela apteki pod firmą P iotra  Miko- 
lascha we Lwowie i to 1° wioo hiszpańskie chiaowe- 
2° wino chinowe z żelazem, 3 ° pe psy nowe, 4° pepto­
nowe i 5* wino rzewieniowe, zastosowywafem w od­
powiednich cierpieniach i przyszedłem do przeko­
nania, iż chorzy takowe chętnie jako smaczne za­
żywają, że przewyższają swą dobrocią i skutecznością 
inne wyroby, po częśei firm zagrauieznych i że nie­
które z nich są jedyne w swoim roizaju  tak jako 
środki dyetyczne, jakoteż i lecznicze.

Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i 
win Malagi, Tokaja i koniaku, dobrocią i czystością 
się odznaczających, mogę wszystkim "kolegom jak 
najsumienniej zalecić.

Lwów, 31 marca 1882.
Dr. Alfred Biesiadeoki m. p.

Skład powyż wymię nony h win leezniezyeh 
i napojów dla rekonw-lescentów dla całej monarchii 
amtro-węgierskiej u Wilhelma Maagera w Wiedniu, 
Hcumarkt 3. Sprzedaż en detail w aptece pod gwiaz­
dą Piotra Mikolaseha we Lwowie i we wszystkich 
aptekach znaczjic'szyeh monarchii. 246

W ystrzegać się naśladow ać i fałszerstw.

Przyjecnali do Lwowa 
dnia 1 lutego IS87.

Hotel George’a
Pp. X. Karger z Beri na, 0. Schnell z 

Firlejówki, W, Styreea z Bukowiny. M. Kęplicz 
z Mystkuwa M Sjrakosch z Paryża, M. Dona- 
dio z Paryża, M. Cr. Trapolli z Paryża.

Hotel Angielski.
Pp. Dr. R. Rzetocki z Birczy, J. Anlauf 

z Bystrowic, T. Romanowicz z Krakowa.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 31 stycznia 1887, godzina 1 

m in. 45  Alp, Tow. górn. 22*25 Węg, akcye 
kredyt. 284*—, Akcye anglo austr. 104 25, Ak­
cye banku Union 209'— Akcye kolei Karola 
Ludwika 197'50. Akcye kniei półno-nej 230 —

Akcye kolei południowej 91 -50, Akcye kolei 
Alfóld 179 50, Akcye kolei Elżbiety 244.25, 
Akcye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 218.— , 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 1 60— , 
Wiedeńssie losy r SO’50, Akcye koki Rudolfa 
—'—, Akcye kolei Albrechta —.— , Węgier­
skie obligacye państw, w złocie — Galicyj­
skie obligacje ludemr.izacyjne iOD.75, Losy re- 
gulacyi Cisy 12050, Losy tureckie—-—, Wę­
gierska renta 96 75 Akcye związkowego ban­
ku 97'25, Aicye banku obrotowego —•— , 
Akcye kolei państwowej — •—, Rubel papiero­
wy 1* 17 50, Węgierskie losy 117.—, Marka 
niemiecka — ■— , kolej Karola Ludwika —•— 

, akcye tytoniowe — ■ ---, Akcye Banku dla 
krajów kor' nnych 230 50. — Usposobienie 
lepsze.

W ied eń ,  31 stycznia 1887, godzina 5 
minut 35. Akcye kredytowe 275 30 Anglo- 
Austr. — •—, Unionbank — — , Kolej Karola 
Ludwika 98 —, Południowa — •—, Renta
papierowa 78'35, Galie, listy zastawne-------
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 1—, 
Galicyjski bauk rustykalny — ' —, Losy z roku 
1883 —•— , Napoleondor 10'09.50, Rubel pa­
pierowy — •—,

W ied eń ,  1 lutego 1887 r. godzina 
10 min. 40 Akcye kredytowe 272 '—, Anglo 
Austr — Unionbank 207 — Kolej Karola 
Ludwika —•— , Połuduiowa —•— , Renta 
papierowa —.— — Galie. hip. listy zastawne 
101*80 Galie, oblig. indemn *—, do ■—.

4 7 , ‘L listy zastawne banku krajowego 9 8 —, 
4 7 ,0/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50
Napoleondor 10'10 — Rubel papierowy— *-----
Usposobienie lepsze.

T e le g ra m y  zbożow e z dnia 31 stycznia 
1887, W i e d e ń :  Przenioa za 100 kilo 
— *— do •— złr , żyto —*— do — •— złu
jęczmień —*— do — *— złr., kukurudza —*— 
od — * —, zł., owies —*—, do — ; okowita 
per 10 000 litr procent 26 00 do 26 25 złr. 
S z c z e c i n , :  Pszenica — .— , rzepik — •—
spiritys — *— kukurudza — *— Kolonia —1— 
rzepak —*— do — *— zł,  iOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  w i o s n ę
9'  7. do 91 9  — . — zł- B e r l i n :  Pszenica 
żółta (na wiosnę) 162 75 do —*— żyto — •— 
■—'— m. spirytus 36'60, rzepakowy olej — •— 
P a r y ż :  mąka 51,50 kilogr. — *— olet 
rzepakowy — . f r , spirytus 26*25 fr.

Pociągi kolejowe
p rz y c h o d z ą  do L w o w a :

podług zegara lwowskiego, 
od 1 października 1886.

Z P o d w o lo c z y s k :  <>a dworzee główny Iwow 
clii: o g.oz. .0  min. 24 wieczór pociąg 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w nocy 
i o godzinie 3 min. 50 po południu po­
ciąg mieszany.

Z K ra k o w a :  o godz. 5 ruin 50 rano pociąg 
poapieuzny, o godz 9 min. 27 wieczór 
pociąg ■ sobowv, o godz. i 1 min. 35

przed południem pociąg mieszany I *
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg loka ”!

Ze S t r y ja :  o gudz. 8 min. 32 rano i ‘
godz 4 min. 35 ps południ i pociąg r 
sobnwy, a o godz. 2 min. 45 w n< 
pociąg raięszauy.

Z C z c rn io w ie c : o godz. 10 min. 3 wieci' 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. * 
rano i o godz. 3 min 30 po połuan'- 
pociąg mieszany.

Z P o d w o to c z y s k : na dworzec Podzam1’1 
o goclz. 10 min. 10 wieczór pociąg F' 
spieszny, o godz. 2 min. 28 rano i* 
gud'. 3 min. 19 po południu pocou 
mięs^ny.

Odchodzą ze L w ow a:
Do K ra k o w a :  o godz. 10 min 44 wie

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. I1 
n  no pociąg osobiwy, o godz. 4 min. ól 
po południu pociąg mięizany i o g dz. ■ 
m a. 10 rano po iąg lokalny.

Do P o d w o ło czy sk  z g łów nego  dworcż
o godz. 6 mm. 10 rano pociąg pospiez* 
ny, o godz. 12, min. 38 po połu.miu i ( 
godz. 10 min. 25 wieczór pociąg inię- 
szany.

Do P o d w o lo czy sk  z dworca Podzamcz®1
o gwdz 6 mir. 22 rano pociąg pospkszl 
o godf. 1 min. 8 po południa i o godz H 
min. 55 wiec.ór pociąg mię«z»ny.

Do C z e rn io w le c : o godz. 6 min. 20
pociąg pospieazny, o godz. 12 min. I  
w południe i o godz. 11 min. 6 w n«< 
pociąg mięizany.

Do s t r y j a :  o godz. 7 min. 80 wieczór i c 
go (z. i l  minut  47 przid południem 
ciąg osobowy a o godi. 7 min. 27 r»nu

 pociąg miąszany.
Cennik lwow skiej Izby handlowej i p rzem ysło w ej. 

Lwów dnia 31 stycznia 1887.

płacą żądają

I. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. - 

2. List. zast. za 100 zł.
Banku hip. galic. 6  pr. w. a.

„ „ r, 5 pr. w. a.
» „ „ 5 pr. w. a. wy­
losowane z 1 0  pr. prem ią . . 

Banku kraj. 4*/» pr. w. a. los. 511. 
Tow. kredyt, galic 5 pr. w. a. * 

i. w 4 pr. w. a. i 
,  „ * 5pr.los. w 371.

Tow. kred, gal. 4 p r. wa. los 411/* 1.
4V* prc. „ „ 52 

„ 4 prc. „ ,  56 *
L isty  dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

6  prc ) S pr. w. a. w likwidacyi * 
L isty dłużne g. Z. kr. wł (dawniej 

5  pr.) 2 1/, pr. w. a. w likwidacyi 
3. Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roi. kred. Zakładu dla Gal. 

i Buków. 6  pr. los. w 15 lat.
4 . Obllfll za 100 zł.

Indemniz. galic. 5 pr. n. k.
Oblig. Komunale gal. Zakł. k .td . 
włościańsk. (daw. 6  pr.) 3 pr. wa. 

Obligi komunalne Banku Krajo­
wego 5. pr, w. a. I  emisyi . .

Pożyczki kr. z r. 1873 po 6  pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/, pr. wa. 
5 . Losy m iasta Krakowa . . .

„ „ Stanisławowa .
6. Monety

D ukat h o l e n d e r s k i .....................
D ukat c e sa rsk i................................
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . .
1 0 0  marek niemieckich . . .

walutą austr.
złr. ct. złr. ct
196 — 2 0 0  —
320 — 224 —
287 — 292 —
215 - 2 2 0  —

99 60 1 0 0  60

102 50 103 50
97 75 98 75

1 0 0  — 1 0 1  —
96 — 97 —

IOii - 1 0 1  —
93 - 94 -
99 25 100 25

49 53 —

42 45 —

103 25 104 50

1 0 0  — 1 0 1  —

104 - 106 -
96 50 98 —

17 — 19 —
27 — 30 -

5 90 6  —
5 94 6  04

10 05 10 15
10 35 10 48

1 54 1 64
1  16’/ 1  18 */

62 - - 02 90

70.70 79.00
79.70 79-90

81.05 81.21
81.15

127.25
135.75
135.75 
165.—

81.3
1-27.75
136.25
136.25 
165.50

. 157.50 158 0

98.30 98 4 
109.60 109-80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z duia 29. stycznia 1887.

I. Dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...........................................
lu ty -s ie rp ień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze.
s t y c z e ń - l i p i e e .....................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie r n ik .........................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr
„ „ 1860 po lilO złr. 5. prc.
„ „ 1864 po 100 złr. . . .
„ „ 1864 po 50 złr. , . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
l.isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 prc............................................
Reuta papierowa 5 prc. z r. 1881 .
Austr. renta zł. wolna od podat. 4prc

2. Obligacye indem. 5 prc. (za złr. m. k.)
C z e c h .......................... • . . .  109.— —.—
B u k o w in y ...............................................  103.75 104.50
G a l i c y i ..................................................... 103.70 104 40
Niższej Austyi .  109.— 110.—
Siedmiogrodu  .......................... 101.— 104.50
yy-ęg ie ,- .........................................................  103.75 104.2 i

3. A k c y e .
Bank A n glo -au st. 200 zł. ew it. zł. 120 106.— 106.50 
Inst. kred. d la  handlu po 160 zł. . . 277.50 277.90 
N iższo-au str . tow. eskornt. po 500 zł. 560.— 566.—
Gal. banku hip. po 200 zł.................... —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200zł.wpł.40p 
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 20(1 zł. . . —.—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r.......................................  232.50
Banku austro-węgiersk. a 6"0 zł. . . 864.—
Kol. A lbrechta a 209 zł. w srebrze .* —.— —.—
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po 500zł.m. 391.— 393.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Tarn. (w. a.) a 200 zł. —.— — — 
Północna kolej po 100 zł. m. k. . . 2325
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 198.25 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 222.—

2 3 3 . -
866.—

2339 
198.75 
223 —

piacą żądają
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 244.25 244.50 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 94.25 95.75 
I. kol. węg. gal. a 2 0 0  zł. w srebrze 168.— 169.—

4 . Listy zastaw ne losowań*.
Ogólny rolniczo kredytowy Zakład ula 

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 0 pr. . —.— —. — 
Powsz austr. zak kr. ziem. 41/* pr- w 

złocie w 50 1. . . . . . . .  100.60 101.—
„ , 77 premiowe po 3 pro. 10!.— 101.25

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 . pr. 9 9 — 100.— 
- „ „ n w 2 0  1. 7 pr. 101.50 102.50
„ „ „ „ w 36 1. 6l/s pr. —. -  —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 prc. . . 95.50 90.30 
77 po 5 pr*. . . 100.— 100 25 

» .. 77 77 n po 5 prc. w
37 latach z w r o t u # ...........................  100.— 100.30

B arku krajów. 4l/i pr. wa. los w 511/, 1. 98.— 98 50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 prc. w. a. I  e m i s y i ..................... J 00.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pr*.......................  101.80 102 50
Banku austro węgiersk. po 5 prc. . . 101.75 102.25 
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 prc. , . 100.50 lO^.Stt 

j „ Zakł. kr. ziemi, po 5'/* prc. . 102.— 102.80
5. Obligacye z prawem pierw»zeństwa (za 100 zł.)

‘Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a 99\50 99.50 
iTow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w. ei.)
i a 300 zł. 5 prc. w srebrze . . . —.— -------
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 99.60 99.90

* „ p o  100 zł. w. a. . . 117.40 118.—
Ko lej gal. Kar. Lud. em isja z r. 1881

po 4‘/i prc...............................................  99.— 99.50
dtto atto. (Jarosław-Sokal) . . 98.75 99.50 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. emis. a 300 
i  zł. 4 prc. w srebrze z r. 1884 . . 82.60 83.10

z r. 1884 . . 91.75 92.25
z r. 1868 . . —'— —.—
z r. 1872 . . —.— —.—

Węg. gai. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 100.25 101.75

6. L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w . . 172.50 173.—
Clarego po 40 zł. m. k............................ 44.— 45.—
Tow. żegl.par. liaD unajupo lOOzł.m.k. 114.75 116.— 
Keglericha po 1 0  zł. m. Je.....................  24.50 25.50"■ywtir

p ła tą  żąd»j*
Losy miasta Krakowa po SC zł. w. a. 17.— 17.0 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 20.— —
Pożyłzka miasta Budy do 40 zł. w. a. 47.25 47.':
Talfiego po 40 zł. m. k............................... 4S.75 43-^
Czerwon krzyża aust. Tow. po 10 zł J4.35 14.6- 

„ węgi«rsk. „ p* 5 zł. 9.40 9 ^
Fundacja  szpitala Arcyk*. Rudolfa

po 10 zł. w. a.................... . 18.50 10-61

Salma po 40 zł. m. k . .......................... t0 .— 56-^
St. Genois po 40 zł. m. k ...........................59.7fc 60.3C
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.) 80.75 — 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 137.50 lSS.'"

_ „ po 50 zł. w. a. . . . 8 8 .— 69.''
W aldsteina po 20 zł. m. k.....................35.— S5-‘-
W indischgratza po 20 zł. m. k. . . — .—  45-''

7. Weksle (na S mi«sią«a)
Augiburg na 100 zł. w. p. n. . . . —.— —- '
Berlin za 100 mark w. p. n. . . .  —.— — '
Frankfurt za 100 mark w. p. n. . . —.—
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —
Loudyn za 10 ft. szt....................................127.80 l^-JJJ
Paryż za 100 ft................................  50.32.50 5 0 . 4 2  "'

:< ■
Dukat cesarski men.

„ pełnej wagi 
Korona . .
2 0  fraukówka . . 
Rossyjski imp»ryał 
T alar związkowy . 
Srebro .....................

r « z ł •  t ■
5 . 9 7 -
5.94.—

1' .07.— 
10.4!.—

5.96̂
10.03 -  
IU.44 ^

Z lwowskiej Izby handlowej I prztmyałowej.
Telegrafowany kurs w iłdsński. 

duia 31 stycznia 1887.
Jednolity dług państwa w banknotaah 

77 s w srtb .z*  .
Renta w z ł o c i e .....................................
5 prc. austr. renta marcowa . . .
Akcye bonku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . .
Londyn ...................................................... '
Napoleondor . . ...........................
Dukat cesarski meu................................
1 0 0  marek u ie m i« e k i« k ...........................
""T . .'I M IIIW S W  Uri— ' ■ !' w

H K J L  J E M

Licytacye.
L. 7996 (9187 2—3)

W tutejszym sądzie odbędzie się o 9 
godziLie rano w dniach 23 lutego 1887 i 
22 marca 1887 za lut) powyżej ceuy sza­
cunkowej, zaś dnia 20 kwietnia 1^87 nawet 
poniżej takowej, jednakowoż nie niżej su­
my, równającej się sumie wszystkich dłu­
gów na tej realności po dzień 2^ czerwca 
1^86 ciążących, licytacya realności liczba 
1498| 1101 w Źabiu położonej, ciała hipo­
tecznego niestanowiącej, Jankla Muhlbaue- 
ra  własnej, na rzecz Małki Dawid pto 239 
złr. 20 ct. z pn

Cena wywołania S080 złr.
Wadyum 308 złr.
Resztę warunków, akt oszacowania, 

i protokół zastawniczego opisania wolno 
przejrzeć w tus. registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 
by po dniu 28 czerwca 1886, jako dniu 
wniesienia prośby licytacyjnej, hipotekę na 
sprzedać się mającej realności uzyskali, i 
dla wierzycieli, krórymby uchwała licyta­
cyjna doręczoną być nie mogła, ustanawia 
się kuratorem adw. dra Zakrzewskiego w Ko­
sowie.

W razie nieudałej sprzedaży na po 
wyższych terminach, wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na dzień 26 kwietnia 1887, o godz. 9 rano.

C. k. sąd powiatowy 
Kosów, 8 lipca 1886.

L. 7190 (393 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano w dniach 18 lutego i 18 marca 1887 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 22 
kwietnia 1887 nawet poniżej takowej licy­
tac ja  re»l. Ik. 209 według wyk. hip. 261 
gminy Janów Tauhy Trief własnej no rzecz 
galic. funduszu propinaeyjnego pto 25 
złr. zpn.

Cena wywołania 235 złr 
i Wadyum *3 złr 50 cnt.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecz­
nych ustanawia się kuratorem P, Konstan­
tego Widawskiego ck. notaryusza w Budza- 
nowie.

Wrazie nieudałej sprzedaży na powyż­
szych terminach wyzuacza się do przesłu­
chania wierzycieli hipotecznych termin na 
22 kwietnia 1887 godzinę II rano.

Budzanów, 26 listopada 1886.

L. 14069 (428 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu p o ­

daje do wiadomości, iż celem ściągnięcia 
sumy 224 złr. z przyn., po odtrąceniu kwot 
61 złr. 72 ct., 12 złr. 741/, ct. i 2 złr. 6 
ct., na rzecz Doroty Tokajer, odbędzie się 
dnia 16 lutego 1887, 16 marca 1887 i 20 
kwietnia 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, w biurze nr. 14 egzekucyjna sprze­
daż realności dłużników Jana i Heleny Da-

witlowiczów w Tarnopolu, pod 1. 2036 po­
łożonej, niestanowiącej ciała tabularnego.

Ceaa wywołania, poniżej której re a l ­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie, jest 649 złr. 54 ct. 
na., na trzecim zaś t*rmini« realność ta 
sprzedaną będzie wprawdłie niżej ceny sza­
cunkowej, jednakże nie niżej jak wynosi o- 
gół długów, obciążających tę realność.

Wadyuta 65 złr.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzy by dopiero po 

rozpisaniu lieytacyi uzyskali prawo zasta­
wu, lub którymby uchwała względem do 
zwolenia licytacji z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanowiono ku­
ratora ad actum adwokata dra Frithlinga, 
a zastępcą tegoż adw. dra Blausteina.

Tarnopol, 18 grudnia 1886.

L. ! 917 (736 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie o 

głasza, że celem wydobycia na rzecz Her- 
scha Weinsteina wierzytelności w kwocie 
110 złr. z pn., przedsięweźmie w tus. za­
budowaniu w dniach 7 lutego, 10 marca i 21 
kwietnia 1887, zawsze o godz, 10 przedpołu­
dniem, przymusową licytacyjną sprzedaż re ­
alności włościańskiej w Lipowcu pod 1. k. 
18|24 położonej, do spadku śp Tymka J a ­
wornickiego należącej, ciała tabularnego 
niestanowiąc-j.

Cena szacunkowa i wywołania tej re­
alności wynosi 600 złr. wa.

Wadyum 10 prc. takowej.
Rasztę warunków licytacyjnych, t»' 

dzież akt opisania i ocenienia wspomnion^ 
realności można przejrzeć w sądzie tutej' 
kzym.

Rymanów, 27 grudnia 1886.

L. 21107 (431 1—M
C. k. miej. deleg. sąd powiatowy * 

Tarnopolu podaje niniejszem do publiczu^l 
wiadomości, że na zaspokojenie 11 rat 
18 złr w«. z przyn., przymuacwa aprzedio 
realności pod Ik. 103 w Bneuiowie położ*1' 
nej, wedle wyk. hip 231 objętej, dłużnik* 

‘ Piotra Kołodeonego właenei, w tut ck. *h 
dzie w drodze publicznej lieytacyi na rz»^J 
ck. u p r . gal. Zakładu kredyt, włościań”  
dzia '8  lut,ego 1887, 18 marca 1887 i
kwietnia 18 7, każdym razem o godziwi 
9 rano z tern przedsięwzięta zostanie, ^  
na pierwszych dwóch terminach realność1̂ 
tylko za cenę wywołania 600 złr. wa., I" 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie tak/0 
i nii#j crfu f wowołauia sprzedaną zostanTj 
jednak nie niżej tak .ej ceny, któraby •jb 
pokryła wszystkich długów, na realm’’1 
ciężących.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacf11
kowej

Resztę warunków licytacyjnych, 1 , 
dzież wyciąg hip. realności przejrzeć &0 
żna w tut. registraturze.

Tarnopol, 22 października 1886.



7
L 8601 (787 2— 3) dzie się w sędzię tut,

C. k. sad powiatowy w Rymanowie o- . Reitzesa publiczna przymusowa sprzedaż
głasza, że celem wydobycia na rzecz gal. rea ln o śc i pod 1. k. 14 1 - yczu
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 7 rat pożyczkowych po 15 złr. wa. i 
reszty kapitału 79 złr. BO et. wa z pn.
Przedsięweźmie w dniach 81 stycznia 28 
lutego i 31 marca 1887, każdym razem o 
gadzinie 10 przed południem w zabudowa­

na rzecz Mojżesza L. 4967 (334 2—3)
G. k sąd powiatowy w Dębicy podaje 

do wiadomości, że celem zaspokojenia wie-

niu terminach za cenę szacunkową 184 zł wa
f i  pod lk. 24 now./50 st w Wulce poło- za lub wyżej tejże, w trzeć,m zaś terminie

nrzudmieśc:u liszniańskiem położonej, cia- rzytelności w kwocie 109 złr. 59 ct. odbę- 
ła tabularnego niestanowiącej, Ilka Pahuty dzie się dnia 20 stycznia, 24 lutego i 31 
własnej w dniach 23 lutego 1887, 30 mar- marca 1887, każdym razem o godzinie 10 

1887 i 4 maJa 1887, każdym razem o przedpołudniem egzekucyjna sprzedaż przez 
„ d ż in ie  10 przedpołudniem w gmachu są- licytacyę realności pod 1. 25 w Brzezówee 
§ fnfaiareffo a to w pierwszych dwóch położonej, dłużnika Jana Cesarza własnej, 
du tutejazeg , ____ n. . . n . tA„  ,« A „y Cena wywołania 1600 złr.

Wadyum 100 złr, IŁ. UUW./UU Ol- W TtuibO puiu JUU j —ć * mlrnwai
żonej dłużnika Iwana Michaliszyna własnej i poniżej ceny szac *>•

3  L*1™'" “ie hstr r r ł  *• -"i E r J S 1
» r » b p3 T c t  » « * * * ~ (

wa. na trzecim zaś terminie nie niżej ceny żna w tusąd. registra u •
wywołania 500 złr wa. sprzedaną zostanie. D* ^  , Pfw a q loua

Wadyum wynosi 59 złr. 1 Drohobycz, 15 listopada 188b
Resztę warunków licytacyjnych tudzież   że na

akt zastawniczego opisania rzeczonej real- L. 4785.
Ilości można przejrzeć w sądzie tutejszym. G. k.

Rymanów, 23 grudnia 1886. wiadam ia,

Resztę warunków licytacji i akt osza- 
wania przejrzeć można w tutejszej registra- 
turze.

Dębica, 10 października 1886.

; L. 8142. (663 2 - 3 )
Żywiecki c. k. sąd powiatowy ogłasza,
, zaspokojenie pretensyi Magdaleny 

(548 2 —3) Mazurkiewicz w kwocie 150 złr. wa. z p n . , ! 
powiatowy w Wojniczu za- w dniu 16 lutego 1887, o godzinie 10 ra-

stemplowych, blankietów wekslowych i Ii 
stów przesyłkowych, rozpisuje się konku­
rencyjną rozprawę za pomocą pisemnych 
ofert na dzień 15 lutego 18*7.

Pisemne oferty, zaopatrzone w wa­
dyum w kwocie 150 złr., wniesione być 
mają najpóźniej do 15 lutego 1887, do go­
dziny 2 popołudniu.
Obrót tej hurtownej sprze­

daży tytoniu wynosił w 
1886 r w tytoniu 21762 złr. 8S ct.

w znaczkach stemplowych
i blankietach wekslowych 2*34 złr. 20 ct.

razem 34307 złr. o ct.
Bliższe warunki konkuren yi przej­

rzane być mogą w ck. powiatowej dyrekcyi 
skarbu w Tarnopolu w godzinash urzędo­
wych.

C. k. powiatowa dyrekeya skarbu.
Tarnopol, 17 stycznia 1887.

L. 8600 ---------------
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobjcia n» rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie 6 rat pożyczkowych po 6 zł. i reszty 
kapitału w kwocie 82 zł. 89 ct przedsię- 
weźmie w dniach 31 stycznia, 28 lutego i 
21 marca 1887 każdym razem o godz. 10 
przed południem w zabudowaniu sądowem 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. kons. 
91 rep. 8 w Wisłóczku położonej, dłużni­
ków Andrzeja i Kseni Lechów własnej, cia­
ła  tabularnego nie stanowiącej, że realność 
ta na pierwszych dwóch terminach tylko 
za lub wyżej ceny 500 zł aw na trzecim 
zaś terminie nie niżej ceny 420 zł. sprze­
daną zostanie, wreszcie, że kuratorem nie­
wiadomych wierzycieli P. Franciszka Sze- 
lewskiego ustanowiono.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny wywo­
łania tj. 50 złr.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt rzeczonej realności można przejrzeć w 
tut. sądzie.

Rymanów, 24 grudnia 1886.

iż na zaspokojenie należyteści no, odbędzie się na czwartym terminie e-
J k irg isk ieg o  Zakładu kredytowego ziemsk. gzekucyjna sprzedaż

1739 2 -  81 > w Krakowie, mianowicie: 6 ra t po 9 złr., a) całej posiadłości 1. k, 351 lwh. 864
«nr7edana z o s t a n i e  w drodze egzekucyjnej b) %  części „ „ 495
f E c z n e i  licytacji w tutejszym sądzie d. c) a/4 publicznej i w  mârea j 13 kwietnia psb7,
kfżdvm  razem o godzinie 10 rano odbyć objętych ks. gr. gminy Radziechowy, Jana  

maiacej realność pod !. k. 11 w Woli i Anny Klisiów, egzekutów, własnej, pod 
Dołożona, Stan isław a i Maryanny warunkami rezoiucyą tut. sąd. z dnia 16 

S u c h a n k ó w  własna czerwca 1886 1. 1962 ohjętemi, z tem je-
Cena wywołania wynosi 295 złr. wa. dnak ulżeniem, że nawet poniżej ceny sza- 
Wadyum 30 złr. wa. cunkowej 995 zł r ,  za jakąkoiwiekbądź ce-
Reszte warunków i w yciąg  hipoteczny nę sprzedane zostaną, 

irzeć ffl0żna w tus. registraturze. , Wadyum 99 złr. 50 ct.
Wojnicz, 30 września 1886. Resztę warunków, w yciąg hipoteczny

i protokół oszacowania można przejrzeć w 
T (547 2—3) registraturze.

C k sad powiatowy w Wojniczu za Żywiec, 10 grudnia 1886.
w i a d a m i a  iż zaspokojenie należytości __________

ii vjskiego Zakładu kredytowego ziemsk. L. 6072 (644 2 - 3 )
w Krakowie, mianowicie: 6 ra t po 15 złr. W dniach 16 lutego, 16 marca i 20
i jednej raty 8 złr. aw. z przyn., sprzeda- kwietnia 1887, o godzinie 10 rano pnepro- 
na zostanie w drodze egzekueymej publicz wadzi sąd sprzedaż realuości pod nrk 175 
noj licytacji w tutejszym sądzie dnia 15 w Lipie, Jędrzeja Kowalczyka, ciała tabu- 
1 u te co ló  marca i 13 kwietnia 1887, ka- laruego nie stanowiącej, na rzecz Mikołaja 

S > - m  rann ndhve. sie Krukiewicza pto 38 złr. z pn.
Ceua wywołania 220 złr.
Wadyum 22 złr
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 24 października 1*86.

dl 7«
496
499

L. 13269 (621 8- 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze 

sprzedawać będzie dnia 10 lutego 1887 o 
godzinie 10 rano przez licytacyę dobra 
Wołcza dolna w powiecie sądowym Staro- 
solskim położone, Jana Steiukiihla, Berty 
Steinkuhl, Gizeli Wiktorowej własne, a to 
na zaspokojenie wierzytelności galic. Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego w ilości 
35158 złr. 45 ct. z przyn.

Cena wywołania wynosi 73950 zł.
Wadyum 4900 złr. wa.
Dobra te sprzedane będą także poni­

żej ceny wywołania za jakąkoiwiekbądź cenę.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny wolno w tutejszej jegistra- 
turze przejrzeć.

Sambor, 7 grudnia 1886.

L. 20830 (713 2 - 3 j
C. k. sąd pow. miej. del. S. II  we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia przez 
Julię Skorobohatą wywalczonej sumy 1200 
złr. wa. zpn. publiczną licytacyję realności 
pod lk. 59 w Brzuchowicj, spadkobierców 
śp. Stefana Prymy własnej, w wyk hip. I. 
62 gminy Brzuehowice zapisanej na dzień 
24 lutego 1887 i 24 marca 1887 każdą ra- 
z» o godzinie 10 rano w biórze II.

Cena wywołania 5315 złr. 78 cnt.
Poręczenie 531 złr. 58 ct W pierw­

szym i drugim terminie można ę realność 
nabyć za lub wyżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus.
registraturze. .

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Izakowski.

Lwów, 10 grudnia 1886.

L 25176 (9183 2 -  3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego- 

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Leiby 
Horowitza w kwocie 800 złr. w. a. z Pn-  
odbędzie się

dnia 26 lutego 1887 
i dnia 29 marca 1887 

każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem egzekucyjna sprzedaż przez licyta­
c ję  V. czę'ci posiadłości PnUki lub Kopa­
niny zwanej, w Jastrzębce nowej położo­
nej, wedle ks grunt, tom I str. 898 poz. b, 
de dłużniczki Anny Wnękowskią, należącej. 

Cena wywołania 1689 złr. 10 ct. 
Wadyum 169 złr wa.
Resztę warunków licytacji, wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, 12 listopada 1886.

żdym'razem o godzinie 10 rano odbyć się 
maiacei realność pod lk. 9 w Woli stróż­
ki e -położona, Franciszka Czuby własna.

Ceua wywołania wynosi 2500 złr.
Wadyum 250 rłr.
Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 

D r-e ir ze ć  można w tus. regisuatraturze.
Woinicz, 30 sierpnia 1886. __________
W J _____  L. 6511 (6 - 5 2 - 3 )

j (7341 (587 2 —3) C. k sąd powiatowy w Skawinie po-
C. k. sad obwodowy w Tarnopolu za- daje do publicznej wiadomości, że r-zolu- 

wiadamia, że zarządził celem ściągnięcia eyą z duia dzisiejszego do 1. 6 5 U w spra- 
a) czterech rat półrocznych po 4200 złr. z wie powiatowej kasy oszczędności przed* 
pn. i reszty sumy pożyczkowej, pochodzącej Jakóbowi Wiatrakowi o 3 i0  złr. 80 ct z 
z pierwotnej 120000 złr. z pn., na rzecz pn., dozwoloną została egzekucyjna sprze- 
ek. uprz. gal akc. Banku hipotecznego we daż realności lwh. 18 srm. kat. Swoszowi- 
Lwowie, n a dobrach Koszyłowce, Popowce ce, własnej Jakóba Wiatraka, do której to 
i Sadki; li< ytacyi wyznaczone zostały trzy termina,

b) czterech rat półrocznych po 2250 na dzień 10 lutego >8^7, 21 kWietLia 18*7 
z f -  z pn., i resztującego kapitału w sumie i 17 czeiwea 1887, każdym rezmn o godzi 
59304 złr. 5 d  na dobrach Koszyłowce, nie 10 przedpołudniem w zabudowaniu są- 
dalej czterech rat półrocznych po 1572 złr. dowem
z przyn. j resztującego kapitału w sumie 
41433 złr, 86 ct. aw. zpn.  na dobrach Po- 
Powce, tudzież reszty raty za II półrocze 
1883 w kwocie 303 złr. 29lj, et., i trzech

Jako cenę wywołania ustanowiono 
1890 złr.

Jako wadyum 139 złr.
Warunki licytacyjne, wyciąg bipoteez-

rat półrocznych po 500 złr. z pn., jak i re- ny i akt oszacowania można przejrzeć w 
szły kapitału w sumie 13.442 złr z przyn. tusąd. registraturze. 
na dobrach Sadki — na rzecz gaiic. To- Skawina, 8 grudnia 1886.
wurzystwa Kredytowego ziemskiego;

c) reszty sumy dłużnej, pochodzącej L 5779. (655 2 3)
z pożyczki w kwocie lOOóOO złr. z p n , ;  C. k sąd powiatowy w Turee poaąje
na rzecz g a f  Banku kredytowego we Lwo- ; do powszechnej wiadomości, iż w celu za ‘

ce, Popowce i Sadki, Jakóba br Romaszka- 
na własnych, która się odbędzie w ck. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu w biurze 
nr. 4 na dniu 14 kwietnia 1887, o godzi­
nie 10 przedpołudniem, nawet poniżej ceny 
szacunkowej za jakąkoiwiekbądź cenę ofia­
rowaną.

Cenę wywołania stanowi wartość, 
sądowem oszacowaniem wypośrodkowaua w 
sumie 544.800 złr.

Wadyum wynosi 27.240 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli hipotecznych, którzy- 

by po dniu wygotowania wyciągu tabular- 
nego, t. j. 30 czerwcu 1886 prawo zastawu 
na sprzedać się mających dobrach uzyskali, 
lub którymby uchwała ta, licytacyę dozwa­
lająca, bądź z powodu niewiadomego ich 
miejsca zamieszkania, jako to: dla Józefa 
br. Romaszkana, Abrahama Dawida Feld- 
berga, Altera Drauera, bądź z jakiclikol- 
wiekbądź powodów doręczoną być nie mo­
gła, ustanowiono już uchwałą z 10 lipca 
1886 1. 9245 kuratora p. adw. dra D^l*' 
nowskiego z substytucyą p. adw. dra Zy- 
wickiego, i odnośną uchwałę doręcza się na 
ręce pierwszego. Dla leżącej masy spadko­
wej Józefa Hellmanua ustanowiono uchwa­
łą z dnia 21 sierpnia 1886 1. 11682 kura­
torem p. adw. dr. Blausteina z substytucyą 

3) i p. adw. dr. Fruhlinga, i temu też doręczaL. 26799 (646 2 < r - . . .  , ło
C. k. sad powiatowy w_ Drohobyczu j się ninięjMą  ° c * a ?■

Podaje do publicznej wiadomości, że na za-1 
fcpokojenie sumy 100 złr. wa. z pn., odbę-!

Tarnopol. 31 grudnia 1886.

pto . . . .  .
odbędzie się w tutejszym sądzie w alUfU‘i 1 
15 lutego, 15 marea i 14 kwietnia 18*7, 
każdym razem o godzinie 10 przedpołu­
dniem, egzekucyjna «przedaż realności pod 
nr. 92 w Michnioweu, z tem, ii na Vwrw~ 
szych dwóch terminach takowa tylko po­
wyżej lub za cenę szacunkową, zaś na trze­
cim i poniżej tej ceny sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 620 zł.
Wadyum 10 gre. tejże.
Resztę warunków i protekół zastaw­

niczego opisu można w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć. ;

Turka, 30 pi źdz;ernika *8*6.

L. 1899. - (64^ 2 ^1
Celem zaspokojenia pretensyi Zakła­

du kredytowego włościańskiego przeciw 
Tomkowi Sawce i Twinowi Sohn, o zapła­
cenie 84 złr. z pn., przeprowadzi sąd publiez- 
ną sprzedaż realności I. k. 56 w Rospuciu, 
ciała tabularnego niestanowącej, w dniach 
16 l u t e g o ,  16 mar.a i 20 kwietnia 18*7, o 
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 300 złr.
Wadyum 30 złr.
Bliższe warunki do przejrzenia w r e ­

gistraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Bircza, 2 tnaja 1886.

L. 6211 (9285 2 - 3 )
C k. sąd powiatowy w Podhajcach o- 

głasza niniejszem, ze na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprz. galic Zakła­
du kredytowego włościańskiego w likwida- 
cyi we Lwowie, tj. 4 ra t po 8 złr. 52 c t , 
tudzież reszty kapitału 135 zł. 84 ct. i 13 
złr. 81 ct. wa. z p u , odbeozie się w sądzie 
tutejszym egzekucyjna sprzedaż realności 
pod lk 2 w Dobrowodach położonej, ciała 
tab larnego nie stanowiącej, dłużnika Józe­
fa Jasińskiego własnej, w drodze publicznej 
lii ytacyi w dniach 16 lutego 18»7 i 10
marca 1887, zawsze o godzinie 10 rano w 
zabudowaniu sądu tutejszego.

Cenę wywołania stanowi wartość po­
w yższej realności przy udzieleniu pożyczki 
p r z y j ę t a  w kwocie c50 złr. wa., i realność 
ta na obu terminach tylko za cenę wywo­
łania lub wyżej tejże sprzedaną zostanie

W razie, gdyby na pierwszym ani na 
drugim term.nie sprzedaż do skutku nie 
przyszła, celem nłożeuia lżejszych warun­
ków licytaeyjujeh wyzuacza się termin na 
dzień 14 kwietuia l ' v7, a niejawiacy się 
na tym t-rmiuie za przystępujących do 
wniosku większości stawających uważani
będą.

Wadyum wynosi 25 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i pro- 

kńł opisania przejrzeć rnozua w tus regi 
straturze.

D'a niewiadomych wierzycieli i tych 
wszystkich, którymbv uchwała niniejsza do­
ręczoną być me mogła, ustanowiono kura­
tora Michała Borowskiego z Podhajec.

Podhajce, 6 czerwca 1886.

Gazeta Lwowska Nr. 26 z dnia 1 lutego 1887.

L. 1412 ~ (523 2— 3)
Celem obsadzenia opróżnionej hurto­

wnej sprzedaży tytoniu w Podwołoczyskach, 
połączonej z drobną sprzedażą znaczków

L, 93<)0 (167 2—Sj
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi jairo 

instaneya realna ogłasza ze duia 1» lutego 
18 mar,;a, 22 kwietuia 1 ■ 87, każdym razem
0 godz. 11 przed południem w gmachu są­
dowym odbędzie się publiczna egzekucyjna 
licyracya ałego nieruchomego mająiku do 
masy rozbiorowej firmy Bombach Kropf 
należącego. Majątek ten składa się z :

1. Fabryki szkła do masy rozbiorowej 
firmy Kropf & Bombach należącej, składa­
jącej się wedle odnośnego inwentarza m a ­
jątku krydalnrgo z buuynków fabrycznych 
nnesznalnych i gospodarskich tudzież gran­
tów objętych wykazem hipotecznym 1 440 
gminy katastralnej Wiumki.

2 . ciała hipotecznego, wykazem hipot.
1. 382 gminy Siwarzawy nowej objętego na­
zwanego „Kopalnia piasku dla fabryki szkła 
obejmującego parcele gruntowe 4*95j i  i 
4909/1 około 7-iOG° obszaru:

3. prawa do parcel gruntowych, kon­
traktem kupna z daty, Żółkiew 8 maja 
1877 przez krydamryuszów Leona Kropf i 
Wilhelma Bomb ch z dóbr dumiuLalny< h 
„Wiuniki żółkiewskie" nabytych, a miano­
wicie parc. grunt. 727, 758, 2027, 2028, 
2029 2u63, 2064, 2065, 20 1, 20*1, 209',
1 2093, w łącznym obszarze, 4 morg. 259lH0 
któreto parcele dotąd na własność sprzeda­
jącej gminy miasta Żółkwi w księgach ta­
beli krajowej lwowskiej są zapisane i wy­
dzielenie takowych d itąd jeszcze nie prze­
prowadzone ;

4. prawa do parceli gruntowej 1. kał 
1461 a względnie części z niej w obszarze 
15 morg. 49D° oznaczonej 1. kat. 1401/, i 
2005 w objętości 144Q° zwanej Rozdół z 
dobr dominikaloych „Winuiki  żółkiewskie" 
którejto parceli również jeszcze n e  wydzie­
lono z kompleksu dóbr „Winuiki żółkiewskie"

5. prawa do kawałka pola w n wie 
„Jawor" w obszarze 3 2 (0 °  nabytego, któreto 
pole przy zakładaniu ksiąg gruntowych 
gminy Skwarzawy nowej oznaczono 1 kat 
4894 i pod wykazem hipot. 18* zap isan i 1 
takowe dotąd na własność s p rz e d a n e g o  
Piotra Knbaja lspoluików jestzaintabulow ane

6. form , narzędzi fabrycznych w in­
wentarzu kry dainym w p„z I I  i i t j u) g _.J7 
poszezegolnionych. Na pierwszych dwóch

t X o na7a 1 hJ t a T DJCh b ^d%te Przedcniotj tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, n*
erminie 3cim zaś i poniżej takowej najwięcej 

ofiarującemu za jakąbądź cenę sprzedane.
Licytacja  wszystkich powyż poszcze- 

góluiouych przedmiotów odbędzie się me- 
rozdzielnie.
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Cenę wywołania będzie wartość sza­

cunkowa całości 39630 złr. 85 cnt. wa.
Wadyum 5 prc. ceny szacunkowej.
Bliższe szczegóły warunków licytacyj­

nych, inwentarz, wyciągi hipoteczne i kon­
trakty przedmiotów sprzedać się mających 
dotyczące, są do przejrzenia wts. registra- 
turze.

C. k. sąd powiatowy
Żółkiew, dnia 4 grudnia 1886.

L. 1664 (745 1 - 3 )
Prezjdyum  c. k. krajowej dyrekcyi 

skarbu we Lwowie rozpisuje niniejszem li- 
cytacyę za pomocą pisemnych ofert na do­
stawę następujących materyałów, potrzeb­
nych do wykonania zezwolonej Najwyższem 
postanowieniem z dnia 4 grudnia 1886 r. 
budowy magazynu sprzedaży tytoniu na 
podwórzu budynku rządowego pod 1. 521*/* 
także 1. 1 plac cłowy we Lwowie, -  a 
mianowicie:

1) 204 metrów sześciennych kamienia 
twardego bryłowego na fundamenta;

2) 224200 sztuk cegieł do murowania 
farby wiszniowej, także wiszniówek zwa­
nych ;

3) 500 hektolitrów niegaszonego wa­
pna z Suszysz;

4) 205 metrów kwadratowych w kost­
ki łamanego kamienia, obrobionego z twar- 
tego warstwowego kamienia do bruko­
wania ;

5) 27 metrów kubicznych kamienia 
ciosowego, obrobionego;

6) '/* metra sześciennego ciosów na 
w egary ;

7) 22 metrów bieżących ciosów na 
stopnie schodowe;

8) 7 metrów sześciennych ciosów pły­
towych ;

9) budulec z grubego do kanty obro­
biony, bez oflisów, różnych rozmiarów i 
długości, nareszcie

10) 125 metrów sześciennych szutru 
rzecznego.

Szczegółowe warunki dostawy tych 
tu  określonych materyałów mogą być prze­
glądane począwszy od 4 lutego 1887 r aż 
do dnia licytacji na tablicach urzędowych 
w gmachu c. k. krajowej i powiatowej dy­
rekcyi we Lwowie, tudzież w ck. ekonoma- 
cie e. k. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwo­
wie podczas godzin urzędowych.

Na żądanie mających chęć ofiarowa­
nia będzie tymże wydany egzemplarz szcze­
gółowych warunków.

Oferty, należycie opieczętowane i zao­
patrzone w wadyum 10 prc., wedle warun­
ków szczegółowych obliczyć się mające, na­
leży wnieść najdalej do 1 godziny dnia 14 
lutego 1887 r do prezydyum ck. krajowej 
dyrekcyi skarbu we Lwowie, gdyż później 
wniesione oferty nie będą uwzględnione.

Każda oferta winna zawierać:
a) cenę w cyfrach i literach, którą o- 

ferent za oznaczoną jednostkę dotyczącego 
dostawić się mającego materyału żąda;

b) oświadczenie, że oferent warunki 
licytacyjne dokładnie zna, że się takowym 
podd»je bezwarunkowo, i że dołączonem 
wadyum odpowiada za dotrzymanie tako­
wych;

c) własnoręczny podpis oferenta przy 
oznaczeniu charakteru jaki posiada i miej­
sca stałego zamieszkania z bliższem ozna­
czeniem mieszkania.

Także wymaga się, ażeby każdy ofe­
rent warunki licytacyjne, po frutynowaniu 
takowych w sposób określony bliżej w szcze­
gółowych warunkach swoim podpisem zao­
patrzył.

Otwarcie ofert, które przy oddaniu li­
czbą porządkową, tudzież datą i godziną 
oddania oznaczone zostaną, uastąpi nieod­
wołalnie dnia 15 lutego 1887 o godzinie 
12 w południe w kancelaryi prezydyalnej 
ck. krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie i 
■wzywa się pasów oferentów uprzejmie, a- 
żeby osobiście lub przez zastępeów chcieli 
wziąść udział w tej komisyonalme dokonać 
się mającej czynności.
Z prezydyum ck krajowej dyrekcyi skarbu.

We Lwowie dnia 26 stycznia 1887.

Dla wierzyeieii z nazwiska i miejsca 
■ pobytu niewiadomych, oraz dla tych, któ- 

rzyby uzyskali prawa zastawu na tej real­
ności po dniu 30 sierpnia 1886, ustanawia 
się kuratora ck notaryusza p. Biuuona Ro 
galskiego.

O. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, 1 października lb86.

L. 8599 (738 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

ogłasza, że celem wydobjcia na rzecz gal. 
Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako­
wie jednej raty w kwocie 3 złr. 90 ct., 7 
rat po 9 złr. i reszty kapitału w kwocie 
124 złr. 32 ct. wa. z pn., przedsięweźmie 
w dniach 3 lutego, 3 marca i 18 kwietnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, w zabudowaniu sądowem przy­
musową sprzedaż realności pod 1. kon. 61 
now. 29 st. rep. 83 w Wisłoczku położo­
nej, dłużnika Jędrzeja Dzendzela własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, że real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub powyżej ceny wywołania 550 
złr. wa., na trzecim zaś terminie nie niżej 
ceny 500 złr. wa. sprzedaną zostanie, wre­
szcie że kuratorem niewiadomych wierzy­
cieli p. Franciszka Szelewskiego z Ryma­
nowa ustanowiono.

Wadyum wynosi 55 złr. wa
Resztę warunków licytacyjnych, tu­

dzież akt zastawniczego opisania rzeczonej 
realności można przejrzeć w tut. sądzie.

Rymanów, 24 grudnia 1886.

L. 7886 (723 1 - 3 )
W dniach 4 lutego, 4 marca i 1 kwie­

tnia 1887, o 10 godzinie przedpołudniem, 
odbędzie się w tut. sądzie licytacya tabu­
larnej realności pod 1. 9/5 w Nowym Ba­
bilonie położonej. Daniela Gerharda wła­
snej, celem zaspokojenia 12 rat pożyczko­
wych po 36 złr z pn., na rzecz c k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie w likwidacyi.

Cena wywołania 1110 złr.
Wadyum 10 prc.
Kuratorem wierzyciela Hrynia Sobola 

i innych nieznanych wierzycieli c. k. nota- 
ryusz Janiszewski.

Reszta warunków w registraturze.
W razie nieudałej sprzedaży termin 

do ułożenia warunków ułatwiających dnia 
1 kwietnia 1887 o godzinie 4 popołudniu 

C. k. sąd powiatowy
Bolechów, 20 listopada ! ~

Księgi gruntowe.
L. 152 ^  , (725)

Kom isya hipoteczna ogłasza, iż wyło­
żyła do powszechnego przeglądu projekt 
księgi gruntowej dla gminy Tyłki. Termin 
do zarzutów do dnia 4 lutego 1887. 

Krościenko, 29 stycznia 1887.

Wyroki prasowe.
L. 1374 (633)

W imieniu Jego Cesarskiej Mości 
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany dla spraw karnych we Lwowie orzekł 
na zasadzie §§ 489 i 493 pk. i § 37 ust. 
druk. że treść artykułu umieszczonego w 
czasopiśmie „Dziennik polski" z dnia 21 
stycznia 18^7 pod tytułem „Wojenne przy­
gotowania" zawiera znamiona przekroczenia 
z § 308 uk. zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k Prokuratoryę P a ń ­
stwa konfiskata tego artykułu. W skutek 
tego orzeczeuia wzbronione jest dalsze roz­
powszechnianie tego artykułu, a zabrany 
nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 24 stycznia 1887.

Kuratele.
L. 5738 " (415 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Dobczycach 
podaje do wiadomości, iż celem zaspokoje­
nia wierzytelności powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce w kwotach 12 złr 60 
ct., 12 złr. 30 ct., 12 z ł r , 11 złr. 70 ct., 
11 złr. 40 ct. i 97 złr. 50 ct. wa. z pn., 
odbędzie się licytacya realności pod nr. k. 
36b. w Zręczyeach położonej, lwh 35 ks. 
gr. gm. Zręczyce objętej, w trzech termi­
nach, a mianowicie: 

dnia 3 lutego 
dnia 1 marca i 
dnia 12 kwietnia 1887, 

zawsze o godzinie 10 przed południem.
Cenę wywołania stanowi wartość sza­

cunkowa 485 złr
Wadyum wynosi 49 złr. wa 
Resztę warunków sprzedaży, akt o- 

szacowania i wykaz hipoteczny można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze w go­
dzinach urzędowych.

L. 5063 r (502 3 - 3 )
Wojciech Zając współwłaściciel rea l­

ności pod lk. 23 w Wadowicach uznany 
za marnotrawcę, a Szczepan Gancarz z Wa­
dowic za kuratora mu nadany.

C. k. sąd obwodowy 
Wadowice, 27 listopada 1886.

L. 16523 [579 3 - 3 ]
Jana Koziota [muzykanta] ustanawia 

się kuratorem dla Wojciecha Koszeli mar 
notrawcy.

C. k. sąd powiatowy miej. delegowany 
Rzeszów, 31 grudnia 1886 r.

Upadłości.
L. 344 [533 2—3]

C. k. sąd obwodowy w Kołomyi ni- 
niejszem wiadomo czyni, źe równocześnie 
otwiera się konkurs do całego ruchomego,

jakoteż w krajach, w których ustawa kon­
kursowa z 25 grudnia 1868 nr. 1 dz. u. p. 
p. z roku 1869 obowiązuje położonego n ie ­
ruch mego majątku Markusa Spitza dzier­
żawcy dóbr w Kułaczkowcach i że do kie­
rowania tym konkursem, ustanowiony zo­
stał jako komisarz konkursowy c. k, sędzia 
powiatowy w Gwoźdzcu zaś jako tymczaso­
wy zawiadowca tejże masy p. Antoni Grze­
gorz Agopsowiez właściciel dóbr w Kułacz- 
koweaeh.

Wzywa się zatem wszystkich wierzy­
cieli konkursowych, ażeby wszystkie swe z 
którego bądź tyiułu pochodzące roszczenia 
nawet gdyby co do takowych spór jaki był 
w toku, do dni 60 wedle przepisów ustawy 
konkursowej i pod zagrożeniem podanych 
tamże następstw prawnych w tutejszym są­
dzie lub w sądzie powiat, w Gwoźdzcu 
zgłosili, i aby na terminie na dzień 29 
marca 1887 przed południem w zabudowa 
niu sądowem w Gwcźdzcu do likwidacyi o- 
gólnej wyznaczonym, który zarazem jako 
termin ugodowy się wyznacza, płynność i 
pierwszeństwo swych pretensyj wykazali. 
Zresztą wolno będzie wierzycielom którzy 
wierzytelności swe zgłoszą, wybrać na tym 
terminie w miejsce zawiadowcy masy, te­
goż zastępcy i wydziału, innych mężów 
swego zaufania,

Do potwierdzenia tymczasowego za­
wiadowcy masy, a względnie do wyboru 
nowego zawiadowcy masy, tegoż zastępcy i 
wydziału wierzycieli, ustanawia się termin 
na dzień 15 lutego 1887 w Gwoźdzcu go­
dzinę 9 przed południem, na którym wie­
rzyciele do komisarza koukursowogo zgło­
sić się mają.

Wreszcie wzywa się wierzycieli, któ­
rzy po za obrębem miasta Gwoźdzca mie­
szkają, aby mieszkającego tamże zastępcę 
do odbierania uchwał sądowych zamiano­
wali, gdyż w przeciwnym razie na ich ko­
szta i niebezpieczeństwo kurator dla nich 
zostanie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia, które w toku po­
stępowania konkursowego jako potrzebne 
się okażą, zostaną w części urzędowej „Ga­
zety Lwowskiej" ogłaszane.

Kołomyja, dnia U  stycznia 1887.
L. 301 (558 3—3)

C. k. sąd obwodowy w Wadowicach 
ogłasza wdrożone postepow nie k nkursowe 
do majątku Joachima Feliksa kupca w A n­
drychowie zamieszkałego a to do całego i u ho- 
mego, gdziekolwiek znajdującego się i do nie­
ruchomego majątku położonego w krajach, 
w których ustawa z dnia 25 grudnia 1868 
dz. pp. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje.

K o m is a rz e m  k o n k u rso w y m  z a m ia n o w a ­
ny  z o s ta ł  pan Władysław Herold c. k. sę­
dzin powiatowy w Andrychowie tymczaso­
wym zaś zawiadowcą masy p, Juliusz Isra- 
eli w Andrychowie, a jego zastępcą p. F er­
dynand Stamberger z Andrychowa.

Celem potwierdzenia ustanowionego 
przez sąd, lub przedstawienia inuego zawia­
dowcy masy konkursowej i jego zastępey, 
tudzież obrania wydziału wierzycieli wy­
znacza się termin na dzień 7 lutego 1887 
o go dżinie 10 przed południom w biurze 
komisarza konkursowego, na którym stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami ro­
szczenia ich wykazującemu

Wszyscy do tej masy konkursowej j a ­
ko wierzyciele jej roszczenia mający, cho­
ciażby o takowe nawet i spory wytoczone- 
roi były, powinni takowe do dnia 7 marca 
1887 stosownie do przepisów ustawy kon­
kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie obwedowym, 
lub u komisarza konkursowego zgłosić i na 
terminie w dniu 7 kwietnia 1887 o godzi­
nie 10 przed południem odbyć się mająeem 
do likwidacyi i do uporządkowania podać.

Termin ostatni służyć ma zarazem ja ­
ko termin do zawarcia ugody w § 68 uk. 
przewidzianej, na który w tym celu wszyscy 
wierzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym terminie 
stawającym wierzyciolom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli dotychczas urzędujących powołać s ta ­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Wierzyciele, którzy w Andrychowie 
lub w pobliżu nie mieszkają winni są przy 
zgłoszHiiiu wymienić pełnomocnika tamże 
zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt zostałby kurator ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postę­
powania konkursowego zamieszczane będą 
w dzienniku urzędowym „Gazety lwowskiej".

Wadowice, dnia 19 stycznia 1887.

L. 13441 (697 1 -3)
Konkurs na majątek Abrahama Dawi­

da B:rmana w Sniatynie uchwałą z 5 wrze­
śnia 1882 1. 9600 otworzony uznaje się z* 
ukończony.

C. k. sąd obwodowy 
Kołomyja, 30 grudnia 1886.

L 12332 (654 2 - 3 )
Zawiadamiam niniejszem wierzycieli 

konkursowych Gustawa Morawetza, iż do 
likwidacyi zgłoszonych wierzytelności pono­
wny termin ogólny na dzień 8 lutego 1887 
o 10 godzinie rano w tutejszym sądzie wy­
znaczyłem, na którym także wybór tymcza­
sowych zastępcy masy nastąpi.

C. k. komisarz konkursowy 
Skałat, 14 grudnia 1886.

Konkursa.
L 706 (638 1—3)

Odnośnie do konkursu w nrze 24 Ga- 
zety lwowskiej ogłoszonego, czyni się wia- 
domem, że konkurs na posady adjunktów 
sądowych przy sądzie krajowym we Lwowie 
i sądach obwodowych w Tarnopolu, Prze­
myślu Stanisławowie opióżn:one, z dniem 
10 lutego 1887 upływa.

Lwów, 26 stycznia 1887.

L. 6430 (748)
Celem obsadzenia jednej posady radcy 

rachunkowego w VIII klasie rangi, jednej 
ewentualnie dwóch posad rewidentów ra­
chunkowych w IX klasie rangi, ewentual­
nie dwóch posad ofieyałów rachunkowych 
w X i dwóch posad asystentów rachunko­
wych w XI klasie rangi, systemizowanemi 
poborami słtżbowymi, przy Departcmencie 
rachunkowym krajowej Dyrekcyi skarbu ro­
zpisuje się niniejszem konkurs,

Ubiegający się o jedną z powyższych 
posad winni wnieść należycie udokumento­
wane podania w ciągu cztjrech tygodni w 
przepisanej drodze służbowej do krajowej 
Dyrekcyi i udowodnić, że złożyli egzamin 
z rachunkowości państwowej z dobrym po­
stępem, tudzież, że władają językami kra- 
jowemi i niemieckim w mowie i piśmie.

C. k. krajowa Dyrekeya skarbu 
we Lwowie, dnia 29 stycznia 1887.

L. 524 (744 1 - S )
Niniejszem ogłasza się konkurs n* 

następujące posady w c. k. gimnazyum 
Sanoku.

1. N a  je d n ą  posadę nauczyciela histo- 
ryi powszechnej.

2. Na jedną posadę nauczyciela do 
nauki języka niemieckiego jako przedmiotu 
głównego w połączeniu z filologią klasyczny 
na niższe gimnazyum.

3. Na j«dną posadę nauczyciela religii 
dla uczniów obrz. rzym. kat.

Do posad tych przywiązana jest płac* 
etatowa z dodatkami w myśl ustaw z dni* 
9 kwietnia 1870 i 15 kwietnia 1873. Kan­
dydaci ubiegający się o tę posadę winni 
wnieść podania zaopatrzone w potrzebno 
dokumenta za pośrednictwem właściwej 
Dyrekcyi do Prezydyum c. k Rady szkol­
nej krajowej najpóźniej do dnia 28 lutego br- 

Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
we Lwowie, dnia 22 stycznia 1887.

L. 925 (743 1 -8 j
Niniejszem ogłasza się konkurs n* 

posadę nanozyciela bistoryi i geografii # 
Wadowickiem i na posadę nauczyciela gi­
mnazyum filologii klasycznej w gim nazj­
um Przemyskiein.

Do każdej z tych posad jest przywią­
zaną płaca i dodatki do płaty w myśl u- 
staw zj.9 kwietnia l K70i z  15 kwietnia 1873- 

Kandydaci mają podania zaopatrzonp 
w potrzebne dokumenta, na ęce przełożo­
nej Dyrekcyi wnosić do Rady szkolnej kra­
jowej najpóźniej do 25 lutego br.

Z c. k. krajowej Rady szkolnej 
Lwów, dnia 19 stycznia 1.887.

L. 290/p (672 1 -S ;
Przy sądzie krajowym opróżnioną zo­

stała posada pomocnika woźnych z roczuł 
płacą 300 złr. i dodatkiem aktywalnym 25°/i 
od tejże płacy.

Podania o tę posadę ułożone w my^ 
rozporządzenia Ministerstwa obrony kraj*5' 
z d. 12 lipca 1872 1 98 Dup. naieży wnieś* 
do 4 marca 1887 do Prezydyum sądu kr*' 
jowego w Krakowie.

w Krakowie dnia 26 stycznia 1887

L. 17834 (678 1 - 3 ) i
C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie I 

znosi otworzony dnia 23 maja 1882 konkurs' 
do majątku firmy S. Freund w Stanisławo- ' 
wie po wykazaniu wykonania rozdziału osta 
teoznego po myśli §§ 187 do 189 ustawy 
konkursowej.

Stanisławów, 31 grudnia 1886.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 25378 [508 3 - /

C. k. sąd powiatowy w Drohobycz1 
ogłasza, że do tegoż sądu w dniu 1 p»^‘

c.dziermka 1886 do 1. 23103 wniósł 
uprzyw gal. Zakład kred. w ość. w lik^v 
dacyi we Lwowie pozew przeciw Eleonor^ 
Bojarskiej i nieletnim po śp. Karolu Bcj»f  ̂
skim pozostałym dzieciom: Frani z Boj&



9
skim Ziemkiewiczowej i MaryiBojarskiej o 
zapłacenie 15 rat po 9 złr. wa z pn. któ­
ry tusąd. uchwały z 2 października 1886
1. 23103 do sumarycznej rozprawy dekreto­
wanym został.

Gdy miejsce pobytu pierwpozuanej E- 
leonory Bojarskiej sadowi wiadomem, nie 
jest, mianowano dla niej kuratorem adw. 
dra Wolskiego w Drohobyczu, i temuż ku­
ratorowi doręcz no powyższy pozew i rów­
noczesna uchwałę, którą do wniesienia o- 
brony i dalszej rozprawy termin na dzień 
7 lutego 1887 godzinę 9 przed południem 
w b nr. 6 sądu tutejszego wyznaczono.

Wzywa się przeto Eleonorę Bojarską 
ażeby do swej obrony służące środki usta 
nowionemu kuratorowi dostarczyła," lub też 
innego zastępcę sobie obrała i tegoż sądo­
wi wymieniła, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa sama sobie 
przypisać będzie musiała.

C. k. sąd powiątowy 
Drohobycz, 3 listopada 1886.

L - 782. (578 3 - 3 )
C. k. sad powiatowy miejsko-delego- 

wany w Przemyślu podaje do publicznej 
wiadomości, że w skutek pozwu Karola 
bchabenbeka i Rudolfa Sehumaehera prze­
ciw Janowi Czyżewskiemu o zapłacenie 
kwoty 403 złr. a. w. z pn. dnia 15 s ’ycznia 
1887 do 1. 782 wniesionego termin do su­
marycznej rozprawy na dzień 10 lutego ;887 
o godzinie 9 przed południem wyznaczony 
został.

Ponieważ miejsce teraźniejszego po­
bytu pozwanego Jana Czyżewskiego sądowi 
wiadome nie jest, przeto ustanawia się na 
jego koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum w osobie p. adwokata krajowego dra 
Łużeckiego, z którym rozprawa według prze­
pisów postępowania sądowego przeprowa­
dzoną zostanie.

Wzywa się więc pozwanego, aby usta­
nowionemu kuratorowi potrzebną inforniucyę 
udzielił, lub innego pełnomocnika ustano­
wił i sądowi oznajmił, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki z tego zaniedbania wynikn ć 
mogące sam sobie przypisze.

Przemyśl, 18 stycznia 1887.

3- 18627 ~  (602 3-3)
$  f. $rei«gericf)t gxbi befannt, bajj J ,  

gen ben, bem firbeu unb 2Boljnorte nad) un* 
betannten Lazar Wollenstein unb bte brn 
Staram, Seben unb 2Bol)nocte nach unbefann' 
J *■■***  ^ d b m  gegm Soj^ung berTm 
Saftenblatte ber iftealudt sub 3tr. 68 tn Tar 
nopol ©unften beS L azar Wolkenstein 
etnuerletbten gorberung 40 3łubel 45 Kop.

38 Sftubel 65 ^op. Jona Schalit untetm 
28 SDrcember 1886 31. 18627 bie Ktage einr 
gebrad)t ^attr, mpfdje bem bejteUten Kurato* 
Slbwofat ®r. Binder jur (Srftatung ber ©in= 
rebe binnen 90 SLagett mitgeiljeiU tuurbe. ©8 
toerben biemit bie Setangten aufgeforbert, 
ibre Sebelfe bem ©urator mitjutbeilen ober 
etnen anberen @ad)toalter bem ©eridjte nam* 
goft ju mac^en, raibrigtnS biefrlben auć ber 
<oerab|dumung entfprtngcnben nad)tl)eitigen 
golgen fid) felbft jujujĄteiben bnben toerben. 

Tarnopol, ben 31 2)e$tmber 1886.

9. Burzyńskiego Jana. właściciela dóbr 
w Uhryniowie górnym, w pow sąd. Stani-
sł&w o wskiffl |

10. Cegleckiego Antoniego, właścicie­
la dóbr Krasne, w pow. Grzymałowskim ;

11. Cieńskiego Ludomira, właściciela 
dóbr Okno, w pow. sąd. Horodeńskim ;

12. Czarniakowskiego Franciszka, wła­
ściciela dóbr w Klimkowcach, w pow. sąd.
Nowosielskimi

13. Fabiańskiego Wacława, rządcę dobr 
w Poturzycy, w pow. sąd Sokalskim;

14 Firleja Szczęsnego, właściciela 
dóbr Bojary i Bólów, w pcw. sąd. Medenickim;

15 Głowackiego Henryka, w łaśc ic ie la  
dóbr Leśniowice, w pow. sąd. Gródeckim;

16 Gnoińskiego Jana, dzierżawcę dóbr 
w Świdówie, pow. sąd. Czortkowskim ;

17 Horodyńskiego Bogusława, właści­
ciela dóbr Korsowa, w pow. sąd. Brodzkim;

18 Jarzymowskiego Leona, właściciela 
dóbr Tejsarów, w pow. sąd. Źydaczowskim;

19 Kaliniewieza Józefa, dzierżawcę 
dóbr Plebanówka, w pow. sąd. Trembowel-

Ŝ m ,20 Kęplicza Maryana, w sp ółw łaścic ie­
la dóbr w Myszkowie, w pow. sąd Zale-

szczycki gjuczyńskiego Kajetana, właści­
ciela części dóbr Majdan średni, w pow. s. 

D elatyńskun^reWicza Michała, rządcę dóbr
w Toporowie, w pow. sąd. Łopatyńskim ;

Ż3 Komornickiego htanislai.wa? wfaś- 
ciciela dóbr Zawadka, w pow. s. Kałuskim;

24 Kopystyńskiego Józefa, dzierżawcę 
dóbr w Potutorach, w pow. s Brzeżańskim;

25 Kopystyńskiego Wiktora, dzierża­
wcę dóbr w Kuropatnikach, w pow. sadów.

Buri,ztyńsk_or^^ g eweryaa właściciela dóbr
w Suehodole, w pow. sąd. Husiatyńskim;

27 Kraińskiego Edmunda w łaścic ie la  
dóbr w Leszezowatem , w pow. sąd. Lisko;

28 Lekczyńskiego Czesława, właś 
ciciela dóbr w Remenowie, w pow. sąd.

IjW° W29lDŁodyńskiego Stanisława, właści­
ciela dóbr w Nahorcaeh małych, w pow. s.
Kamioneckim; . .

30. Mniszka Mieczysława, właściciela 
dóbr i prezesa rady powiatowej w Żółkwi;

31. Moysę Stefana, właściciela dóbr 
Runidki, w pow. sąd. Zabłotowskim;

32. Morawskiego Włodzimierza, w łaś­
ciciela dóbr Oleszy, w pow. sąd. Monaste- 
rzyskim;

33. Nowosieleckiego Józefa, współwła­
ściciela dóbr w Wojtkowej, w pow. sądów. 
B irczańskim ;

34. Ochockiego Józefa, właściciela 
dóbr Wierzbowca, w pow. sąd. Budzanow- 
skim;

35. Pietrzyekiego Feliksa, byłego wła-
CłOla dÓbr. 7Q miaorilrałniTA WA IjWOWlO \

*. 10908 (554 1—3)
Wsprawie egzekucyjnej Majera Kanar­

ka przeciw Mikołajowi Furmanowi o 100 
■łr. z pn. zawiadamia się z miejsca poby- 
u niewiadomego egzekuta Mikołaja Fur-
nana, że dla niego c. k. notaryusz Leo- -----
P°ld Kukawski kuratorem ustanowiony i we Lw ow ie; 
emuż uchwałę z 10 wrześsia 1886 1 6473 
loręczono

zamieszkałego we 
, • ; ; R°dakowskiego Aleksandra, właś-
! kim6-11 w Jeziorku, w pow. sąd. Halic-

87. Ks. g awę Franciszka, łać. probo­
szcza, posła n a Sejm krajowy i prezesa Ra- 
dy powiatowej w Tłumaczu;
, , ,  kłoneekiego Albina, właściciela 
o r Lackie i Bobrowniki w pow. sąd. Mo-

nasterzyskim;
i a .^■®°bolewskiego Mikołaja, właścicie­
li Obr Kokutkowce, w pow. sąd. Tarnopol-

C. k. sąd powiatowy 
Zbaraż, f'9 grudnia 1886.’9 grudnia 1886.t

.. 903 ---------------  (613 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie  

ostanowił na p o d sta w ie  §. 24 ustawy z 
n)a 18 lutego 1878 nr. 30 dz. pp. nastę-  
ujących znawców do ocenienia przedmie-  
)w wywłaszczeniu na rzecz kolei żelaznych  
ledz mogących na rok 1887 a mianowicie.

I. z zawodu gospodarstwa wiejskiego 
zatwierdzić.

Z ustanowionych i zaprzysiężonych
iż w poprzednich latach znawców w do- 
ichczasowym  ich charakterze :

1. Abrahamowicza Dawida, właścicie-  
i dóbr w S iem ianówce, w powiecie sądo- 
yw Szczerzeckim ;

2. Balickiego Ludwika, właściciela 
óbr w Wykotach, w pow. sąd. Samborskim;

3. Barańskiego Juliusza właściciela 
óbr w Łukawicy niżnej, w pow sąd. 
tryjskim;

4. Bogdanowicza Maksymiliana, właś- 
iciela dóbr Przemiwółki, w pow. sąd. Ku-
kow«kim; . . . . , . . .

5. Bohdana Hipolita, właściciela dóbr 
adwórze, w pow. sąd Glinianskim,

6. Brenera Jana, właściciela dobr w 
•uchej woli, v  pow.sąd. Janowskim;

7. br. BUmickiego Józefa, właściciela 
óbr w Bereżnicy, w pow. sąd. Stryjskim;

8. Brzuszkiewicza Antoniego, przeło- 
3nego obszaru dworskiego w Chorostkowie

pow. sąd. Kopeczynieckim;

40. Stelzera Jana, erner. rządcę dóbr 
kameralnych i detaksora dóbr ziemskich, 

wowie;
. 41. Stojałowskiego Aleksandra, właś­

ciciela realności w S try ju ;
42. Torosiewicza Klemensa, właścicie­

la dóbr w Ostrowie, w pow. sąd. Buskim;
43. Tretera Konstantego, właściciela 

dóbr w Podlipcach, w pow. sąd. Złoczow- 
skim;

44. Tretera Hilarego, właściciela dóbr 
Laszki królewskie, w pow. sąd. Przemyślań- 
akim ;

45. Tyszkowskiego Józefa, dzierżawcę 
dóbr Kozowki, w pow. sąd. Kozowskim;

46. Ujejskiego Bronisława, właściciela 
dóbr Seweryuka, w pow. sąd. Oleskim;

I 47. Wasilewskiego Wojciecha, właści­
ciela dóbr Sieniuszowej w pow. sadowym 
Sanockim;

48 Wolińskiego Mikołaja, ck. podko­
morzego. właścicielka dóbr w Pauszówce 
w pow. sąd. Czortkowskim;

49. Wszelaczyńskiego Macieja, właści­
ciela części dóbr Kupezyńce w pow. sąd. 
Tarnopolskim;

50. Yongę Zdzisława, dzierżawcę dóbr 
w Zapałowie, w pow. sąd. Cieszanowskim ;

51. Zarzyckiego Tytusa Artura, wła 
ściciela dóbr Chotyłubia, w pow. sąd. Cie­
szanowskim ;

52. Zagórskiego Włodzimierza, wła­
ściciela dóbr Dżurów, w pow. sąd. Zabłotow­
skim;

53. Żelichowskiego Wincentego, właś­
ciciela dóbr Hrehorów w pow. sąd. Roha- 
tyńskim;

54. Znamirowskiego Konstantego, prze­
łożonego obszaru dworskiego w Skale w 
pow. Borszczowskim;

55 Zukra Zygmunta, właściciela dóbr 
Chorośnicy, w pow. Sądowo - Wiszniańskim 

a zamianować
56. Aulieha Edgarda, a gronoma i 

rządcę dóbr w Potoku, w pow. sąd. Kroś­
nieńskim ;

57. Bischofa Wilhelma, rządcę dóbr 
JE. h r  Potockiego w Chlebowicaeh wiel­
kich w pow. sąd. Bobreckim;

58. Bołdełskuła Maryana, detaksatora 
sądowego, we Lwowie;

59. Broniewskiego Andrzeja, ck. nad­
leśniczego, we Lwowie;

60. Czajkowskiego Juliana, dzierżaw­
cę dóbr w Popowicach, w pow sąd. Niżan- 
kowickim;

61. Dębowskiego Stanisława, dzier­
żawcę dóbr Wyszatycze, w pow. sąd. Prze­
myskim ;

62. hr. Dzieduszyckiego Tomasza, wła­
ściciela dóbr w Karolówce w pow. sąd. Za- 
leszczyckim;

63. Fromla Juliusza, administratora 
dóbr w Pawłusiowie, w pow. sąd. Jarosław­
skim;

64. Grochowalskiego Adolfa, detaksa­
tora sądowego we Lwowie;

65. Hessa Franciszka, dyrektora dóbr 
państwa Sołotwmy;

66. Iwanickiego Antoniego, właścicie­
la części dóbr w Cucyłcwie, w pow. sądów. 
Nadwórniańskim ;

67. Kopczyńskiego Juliana, właścicie­
la dóbr Roznoszyńce, w pow. sąd. Zbaraz- 
kim;

68. Krzyszkowskiego Zygmunta, dzier­
żawcę folwarku w Krakowcu;

69. Kuśuiewicza Michała, właścieiela 
dóbr Hatków, w pow. sąd. Turczańskim ;

70. Linka Tadeusza, rządcę dóbr w 
Chodorowie;

71. Lustiga Manrycego, przełożonego 
obszaru dworskiego w Medenicach;

72. Łysakowskiego Walerego, dzier­
żawcę dóbr w Korszowie;

73. Makarewicza Romualda, sekretarza 
Towarzystwa ofieyalistów prywatnych, we 
Lwowie;

74. Matbiasa Franciszka, zarządcę dóbr 
w Jasieniowie, w pow. sąd. Kossowskim;

75. Niezabitowskiego Witolda, właści­
eiela dóbr w Lankach, w pow. sąd. Bobrec­
kim;

76. Obertyńskiego Feliksa, właściciela 
dóbr Sawczyna, w pow. sąd. Sokalskim ;

77. Pawlikowskiego Stanisława, w ła­
ściciela dóbr Bereżnica królewska, w pow. 
sąd. Źydaczowskim;

78. Peszyńskiego Tadeusza, właścicie­
la dóbr Koby lany, w pow. sąd. Krośnień­
skim;

79. Kniazia Puzynę Romana, właści­
ciela dóbr w Gwoźdzcu;

80. Reinera Karola, emer. radcę bu­
downictwa we Lwowie;

81. Schwettera Tomasza, dyrektora 
dóbr państwowych Bohorodczany;

82. Sikorskiego Jakóba, byłego rządcę 
dóbr biskupich, w Przemyślu;

83. dra S ta rzy ń sk ieg o  Stanisława, w ła­
ściciela dóbr w Skniłowie (w pow. sądów. 
Lwowskim;)

84. Topolnickiego Franciszka, właści­
ciela dóbr w Chyrowie, w pow. sądowym 
Staremiasto;

85. Trzecielskiego Czesława Jul i ana,  
dzierżawcę dóbr w Małnowskiej  woli, w 
pow. sąd. Mośeiskim; , . . ,

86. Ulenieckiego Kwiryna, właściciela 
dóbr Jaremków, w pow. sąd. Rudeckim.

II. z zawodu leśnictwa
TJ. fł twl A1*łl 711*

87. Bilińskiego Edwarda, leśniczego 
dóbr Bakońezyckich w Brylińcach, w pow. 
Niżankowickim ;

88. Chmielowskiego Franciszka, egza­
min. leśnika i przełożonego obszaru dwor­
skiego w Basiówce, w pow. sąd. lwowskim;

89. Drezińskiego Szczepana, egzam. 
leśnika w Straszewicach w pow. Starem iasto,

90. Gebauera Wincentego, dyrektora 
lasów JE. Alfreda hr. Potockiego w Roma­
nowie, w pow. s. Bobreckim; .

91. Ginruszyńskiego Adolfa, nadleśni­
czego w Werbiżu, w pow. s. Rudeckim,

92. Kołopajłę Jana, nadleśniczego 
państwa Medenice;

93 Kórnickiego Władysława, ck. za 
rządcę domen i lasów w Kałuszu ;

94. Kropaczka Wilhelma, nadlesnicze- , 
go w Jaśliskach w pow. s. Rymanowskim,

95. Linderskiego Konstantego, leśni­
czego w Jaworowie ;

96. Makarewicza Romualda, egzm. le- f 
śnika we Lwowie ;

97. M aryańskiego  Walerego, nadleśni­
czego dóbr fundacyi hr Skarbka w Miko­
łajowie ;

98. Mascheka Emanuela, hśn ika  skar­
bu wełdzirskiego w Ludwikówce, w pow. s. 
Doliniańskim;

99. Mojseowicza Hilarego, zastępcę 
obszaru dworskiego i egz, leśnika w Ka- 
czanówce, w pow. s. Skałackim ;

100. ^Romańskiego Antoniego, egz. 
leśniczego i zastępcę obszarów dworskich 
w W innikach;

101 Tichego Franciszka, egz. leśni­
czego i właściciela realności w Sieniawie; 

zamianować
102. Eerezowskiego Alojzego, egz. 

gospodarza lasowego w Źurowie w pow. 
Rohatyńskim;

103. Broniewskiego Andrzeja, ck. nad- 
: leśniczego we Lwowie;

104. Grets ha Artura, nadleśniczego 
państwa Busk w Grabowy, w pow. s. Ka­
mionka strumiłowa;

I 105. Hetperna Karola, ck. zarządcę
lasów i domeu w Bolechowie;

! 106. Kłapkowskiego Adolfa, nadleśni­
czego w Posadzie górnej, w pow. s. Sano­
ckim ;

107. Krupińskiego Józefa, ck. asysten­
ta leśniczego i zastępcę zarządcy dóbr pań­
stwowych w Berechach dolnych, w pow. s.
Lisko;

108. Lisowskiego Władysława, ck. za­
rządcę domen i lasów w Rypiance, w pow. 
s. Turczańczańskim;

109. Remiszewskiego Kazimierza, le­
śniczego dóbr Krasiczyńskich w Łętowni, w 
pow. s. Przemyskim;

. 110. Schmaterę Alfreda, emer. zarząd­
cę dóbr państwa Skole;

111 Stromkę Floryana, właścicie­
la dóbrLipowee, w pow. s. Przemyślańskim;

112. Szyszkowskiego Bolesława, c. k. 
nadleśniczego kameralnego w Dobromilu;

III  z zawodu budownictwa i inżynieryi 
zatwierdzić:

113. Jagermana Józefa, inżyniera cy­
wilnego w Stanisławowie;

114. Motyezyńskiego Józefa, budowni­
czego w Zbarażu ;

115. Nęckiego Aleksandra, inżyniera 
i przedsiębiorcę dróg w Buczaczu;

116. Negrusza Karola, budowniczego 
miejskiego w Sam borze;

117. Ramulta Ludwika, koncesyono- 
wanego budowniczego we Lwowie,

118. Reinera Karola, emer. ck. radcę 
Namiestnictwa we Lw ow ie;

119. Zajączkowskiego Michała, inży­
niera cywilnego i budown:czego miejskiego 
w Przemyślu;

120. Zielińskiego Aleksandra, inżynie­
ra krajowego w Buczaczu;

zamianować
121. Cybulskiego Juliana, architekię 

i budowniczego we Lwowie;
122. Gamskiego Franciszka, przedsię­

biorcę budowli w Przemyślu;
123. Hawliczka Józefa, emer. c. k. 

nadinżyniera i cywilnego inżyniera z auto- 
ryzacyą rządową w Stryju ;

124. Kędzierskiego Zygmunta, autory­
zowanego inżyniera cywilnego we Lwowie;

125. Kuhna Adolfa, architektę i bu­
downiczego we Lwowie;

126. Muzykę Alojzego, właściciela re­
alności i przedsiębiorcę budowli w Stryju.

127. Świątkowskiego Antoniego, kon- 
cessyonowanego budowniczego. W6 ‘Lwowie;

1 2 8 .  Wiszniewskiego Michała, budo­
wniczego w Brzeżanach;

IV. z zawodu fabrykantów zatwierdzić
129 Mikolaseha Juliusza, właściciela 

fabryki spirytusów we Lwowie;
130. Pachmana Jana, właściciela re­

alności i fabrykanta kotłów w Stanisławowie;
131. Pietscha Korola, byłego fabrykan­

ta  maszyn we Lwowie;
182. Wiśniowskiego Sygurda, dyrekto­

ra  dystylarni naftowej w Kołomyi; 
zamianować

133. Baezewskiego Józefa Adama, wła­
ściciela fabryki spirytusu we Lwowie;

134 Sedlarza Rudolfa, pełnomocnika 
f i r my: Bracia Tlonetów, właściciela dóbr 
Barwinek, Tylawa * Polany w pow s. Kro­
śnieńskim ;
V. dla przedmmtów górnictwa zatwierdzić:

135. Ciepanowskiego Cypriana, inży­
niera górniczego w Przemyślu;

136 Dornsa Roberta, właściciela ko­
palni węgla i nafty we Lwowie;

137. Kiselki Karola, właściciela kopal­
ni we Lwowie;

138. Lewickiego Zenona, zarządcę 
kopalni nafty w Słobodzie rungurskiej, w 
pow. Peczeniżyn;

zamianować
139. Friedberga Józefa Salomona, ck 

adjunkta górniczego w Drohobyczu;
Z Rady c. k. wyższego sądu krajowego

we Lwowie 19 stycznia 1887.
Sehenk m. p.

L. 177. (18
Do spadku po Łukaszu Ząbczyli

Lm'K2.rw4hw>st * Ł
wiadoma! P°bJ tu 1 *J
■ A  się takowa, ażeby w u

a w e t T  I  6 t,, g 0 l i l l i  0 “ ‘oj8'"
chrałn ■ ° ^ a > sobie pełno

i T ała? in,aczeJ Pertraktacja z ustane 
Qiej kuratorem Mateuszem Ząt 

przeprowadzoną zostanie.
Głogów, 6 listopada 1886.

i --------
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KAZIMIERZ LEWICKI
GŁOWf l f Y 4 K Ł A O  DLA GAIACYI

wredni, ukit i turami lipirat
we Lwowie; ul. Trybunalska 1. 6.

rJ tn !» itf* n r
B I

ri> v i®  I S 4 5 ,

Laapy wszelkie przybory do
Ł A M P .

Szkiełka do lam p
(Cylindry) 17sztuka i  centy

zaś lepsze zaopatrzone znakiem 1 s z t u k a  l O  c n t ,  1 1 2  cn t'

W AŁECZ ELT E L A ST Y C Z N Eo

do OKIEN i DRZWI najpewniejszy i najtańszy środek ochronienia się od przeciągów
B«k i  C  « f l o k i e n

p o le c a :  wi

J ó z e f  H a n k e
skład farb i handel materyałów pod „Czarnym psem” Rynek 38 we własnym domu i Telefonu 173.

7078 1 6 - 0

M o  WINA LECZNICZE I

1
Ml

[h]

[HI

w y r o b u

K a c o l a
aptekarza we Lwowie,

z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych zaszczycone zostały świadectwami uznania ii-h nadzwyczajnej dobroci i skuteczności przez 
najpierwsze powagi na polu kliniczno lekarskimi) w Wiedniu, w Krakowie, Lwowie i w Czerniowoach 

Skład tych win leczni< zv* h mian wicie : wina hiszpańskiego chinowego—chinowo-żelazistegc—pepsinowego—peptonowego i rumbarbarowego, i
napojów dla chorych, i rekonwalescentów, t. j. Koniaku, Malagi, Tokaju, w aptece pod gwiazdą Piotra Mikolascha we Lwowie, jakoteż we w szyst-1

[Hj kich aptekach znaczniejszych Monarchii austro-węgierskiej

|jl W ystrzegać się naśladowań i fa łszerstw ! 245 9

t
we Wiedniu

A lten b u rg isc lier  S c lilo ssw e in
Riałfl V butelka . . . .  1.50

. o nŁ --
/2 » . . . .  -

Czerwone V* butelka  . . . .  1.50
7, „ 80

Jedyny skład we Lwowie dla całej 
wschodniej Galicyi

•w łxs\nćU.-u.

F. W. Królikowskiego

NA M W  DO POLOWIIM

• ■<& *  i  *

we Lwowie
plac Maryacki 1. 7. 447 6 - 6

Ziarnka Kefiru
prawdziwego Chulamskiego, 
jako podstawa do wyrabiania 
napoju pod nazwą K e f i r ,  
nader odżywiającego i dają­
cego się jrzez ustrój ludzki 
łatwo asymilowaó, sprowadza 
i sprzedaje wraz z dokład­

nym przepisem użycia.
Apteka pod gwiazdą

Piotra Mikolascha
w e  L t s  o i c i e .  8329

Cena pudełka 1 złr. w. a.

to tk i, k u le  i  k a p s le ,
®4 i « e r s a l n e  s m a r o w i d ł o

nieprzemakalne 60 butów.

Smarowidło podeszwochronne, 
K a r i o s o t ,

kauczukowe, nieprzemakalne, połyskujące czarne 
smarowidło do skór,

C zern id ło  (szw&rc) 1 la k ie r
czarny do butów,

A .  p  r  e  t  u  i* a
do konserwowania skóry, 5442

Tran rybi do skór, 
Tłuszcz do broni, 

P O D E S Z W Y
konopne, filcowe, korkowe,

P Ł A S Z C Z E  G U M O W E  
nieprzemakalne, 

po  n a jta ń szy c h  c e n a c h

M a i*  1a e
sk ła d  fa rb  l h a n d e l ju a te ry a ló w  

p o d  „ C z n r n y m  p s e m “
we Lwow ie, rynek I. 38  we w łasnym  dom u,

L. Telefonu 173.

m m m m m m *

A.  M A J E W S K I E G O  *  
^ a k t a d

p rJ

l o
i
f

f
f  . .
; w e  I ^ w w w l c  (w Kisislce) ł

otwarty priceie eaią zimę. j
* 6:’fio 35 ■ ? t

„ t e r  W  < - l io r « l» a c h  s e k r e l u j c h  obojga
płci, również w niedokrtw uoiei, bjadaczce w patolo­
gicznym nadmiarze lub brz_k» regularności w ogóle 
w sł&bośeiaih płcioaych u pań i panien udziela za­
ręczając absolutną tajemnisę skutecznej rady i pew­
nej pomocy lekarskiej, od kilkunastu lat ordynujący

Speeyalista w chorobach tajemnych  
i  płciow ych 8112 5 3 - 0  

przy ulicy Krakowskiej 1 15 I piętro we Lwowie,
przyjuiujo tylko od 12 do 1 w południe a od ł/*6 
do '/ j7 wieczorem Na listowne zgło izenia pod adre­
sem: M Cielak ul- Wałowa we Lwowi , odpowiada 

odwrotną pocztą i wyseła lekarstwa.

H A M D E L

N a b ieżący  KARNAWAŁ zaepatrzyłam mój 
magazynów piękne koronki, materye, hafty i kwia 

ty i na łaekawe zamówienia wikonnją gotowe toalety 
wieczorowe i balowe, jak również przyjmnję wszelkie 
roboty, w zakres krawiecczyzny damskiej wchodzące 
i znajwięksią starannością i eleganeyą uskuteezniam 
takowa w najkrótszym czasie i po cenach łardzo 
miernych.

Nauki kroju i szycia udzielam codziennie od 
godziny lOtej do pierwszej przedp łuduiem,

Józefina Dąbrowska,
właścicielka Magazynu sukien damskich 

plao Maryacki 1. 8.

T o a l e t y  S a l o w e  
i wieczorkowe

w y k o n u j e  g u s t o w n i e
i  t a n i o  471 4 - 6

w swej własnej pracowni,

MLAWAKYy

NKŁAD KAWY
Artura Kościckiego

pod godłem

LU

£
Oz

CM
CM

isl
>»
IM
U

W E L W O W I E, Chorążezyzna 1. 22i 
poleca dobrą i wydatną kawę,

sp ro w ad zo n ą  w pront od 
p r o d u c e n t ó w  z  A m e ^ y j u l  

p o ł u d n i o w e j
Kosztuje we Lwowie:

I l i l io  z ł .  1.70 i 1.80
Na prowineyt 

i " ,  M lo  z ł. 8  7 0  i O 15
franco . i5 8—?)

„Niemain wcale tyoh gatunków kawy, które 
in r i pod nazwą mojego godła o g łasz iją .u

we Lwowie, plao Maryacki I. 10.

we L 0  W IE  sp rzed aw an ą

K A W Ę
w Maji0p.s2.ej ja k o ś c i 1 kl. po 

1 zł. 5 0  ot.

43/4!d. tej kawy wysyłam franku  
na każda stacyę pocztową za 

 ̂ zł. 7 50 ct.
„Zamówienia na wszystkie towary przez tele 
fou nr. 185odsyłam bezzwłocznie do domu, i 
oddawca towarów jest uprawniony za to--ar 
pieniądze pobraó.

Handel otwarty od godziny 7 rar.o do 
godziny 9 wieczór". (6 8 -5 )

Liói, plac Mcii
p o l e c a

,,H a lifax” 1 sza sorta . . po złr-
„ 2ga n . . .  „ n
n polerowane . . .  „ „
„ damskie z rowk ini zwykłe 
„ „ „ nikło-.»ne
„ systema , Jackson"

„M e rk u r” ............................
Całe żelazne z paskami na przód •«
1 para pasków tylnych . . . .

i-
l 'Zb-'

Minio setk i now oici pole*11,,
łyżwy „H alila:*” jako przez Ws!
Mtkie towarzystwa lyżwia**® 
uznane za najpraktyczniej**6*

9009 13-SW

Vf‘



INA KARNAWAŁ!
Tury do kctyliona na 6, 12 i 14.
Par. Tura po 90 et., 1 zł., 1 zł. 50 ct.. 2 zł. EO et. 

do 8 zł.
Petardy strzelający zawierający czapeczki, szt. po 10 

15, 20 do 25 et. ’
Ordery kotylionowe setka od 5 do 10 zł.

poleca MAGAZYN

Henryka Mullera
Łaskawe zlecenia z prowincyi załatwiani odwro­

tną pocztą. 575

Zarząd Skarbu Tarnowskiego
sprzedaje buhajki po otyginalnych Oldeuburgerach 
i Simenthaleraeh. Narybek karpi w najlepszym ga­
tunku. Ziemniaki z Dabern, tudzież nasienie bura­
ków Ekendorfskich; pierwsze zbiory z oryginalnych 

nasion. Gumniska poczta Tarnów. 2—3

Odznaczone pochwalą Jego Mości Ces. i Artysu.
Orzeźwiające a w ozon obfitujące

H powietrze lasowe w pokuju,
zapomocą rozpylacza wynalazku 

aptekarza Obiliśmy

W  a ld b o iią u e t .
Uznane i polecone przez pierwszorzędne po 

wagi medyczne. Płyn ten sporządzony jest ze świe­
żych latorośli i przyjemnie pachnących kwiatów le­
śnych. Takowy desinfekcyonuje i czyści powietrze 
orzeźwia organy oddechowe, nie powinien więc b ra ­
kować w żadnym pokoju mieszkalnym, a tern mniej w 
pokoju, w którym umieszczeni są  dzieci lub chorzy 

Jako dodatek do kąpieli, wywiera „ W aldbouquet“, 
1 powodu swych orzeźwiających i wzmacniających 
Przymiotów nadzwyczaj dobry skutek  na nerw y i 
skórę, a tak samo przy codziennem obmywaniu się, 
jako dodatek do wody. Ghillanyego W aldbouącnt 
odznacza Bię z powodu swego trwałego i nadzwy- 
LmŁ Przyjemnego zapao-bu przed każdym innym śro d ­
kiem dnsinfekcyjnym sposobi się także do uaperfu-

do0^hu*te^0^0  ̂  ̂ ^  Sam° znakom*^ perfumą
Cena przesyłki z W iednia: W ielki flakon ko­

sztuje 1 zł. a mały 60 ct.
G ł ó w n y  s k ła d  i wyrób

G.Wetteudorfer, Wiedeń, Hernals 
W eronikagasse 32

Skład we Lwowie: u p. PiOTEA MIKOLA
SCHA, aptekarza, w Brodach: u W ilh e lm a  L an  
desberga apt.. w Krakowie: u K. W isz n  ew skiego  
aptekarza.

S u c h e  d r o ż d ż e
niezawodne na P Ą C Z K I ,

ze sławnej fabryki

Ad. Ig. MAUTNERA i SYNA 
w e  W i e d n i u ,  569 2 - 3

poleca co dz ień  ś>He&e,
handel KAROLA BAŁLABANA

pod „złotym kogutem' 
we LWOWIE.

t *

S z e m a t y z m
Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

% W lclkiem  Ks.i Krakowskiem  
n a  r o k

nabyń można po cenie 2  a e ł r .  6 0  c t .
w ekspedycyi

T %G A Z E T Y  L W O W S K I E J

Zamiejscowi z e c h c ą  przysłać 2  z ł r .  
7 0  c t . ,  z których przypada 10 cn t. 

na opakowanie i list frachtowy. 
J T # -  Szem atyzm  przesy łam y ty lko  za 

niszczeniem  należytości z góry . Za pobra­
niem  należytości n ie  p rzesy łam y Szema- 
tyzma.

W yłączne z a s tę p s tw o  nadwornych fabryk
B fis e n d o rfe ra

jirtco też J .  H E IT Z M A N A  i SY N A , 

G ł ó w n y  s k ł a d
d l a  G a l i c y i  i B u k o w i n y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

JŁ. f f i A  H  u  a.
we Lwowie, Rynek 1. S.

I Pierwsza kot^oesayonowana 
S z k o ł a  n i u z y o z a a .

Nanka gry na fortepianie w III. oddziałach:

n a l e n i a ^ ^ 1wj ł l yoh;  IL Wy*szy- 111 1)0 wydosko 
śre d n im  L i t ?  pl-ew“ t,0Jio.wpS°- D yrekcja po 
azoavm „ m t,er,e80wnie w udzielaniu miejsc ukon 
dL  im ,»n“^ yei,lkom- Koncerta, Wieczory i Popiśj 
8Pekt i ** Trs/J s^kieh oddziałów bezpłatuie. P ro  
&rtenian4« U 4 otrzJ mać można w szkole. Sprzedaż 

• r a ty  » le s lę« an e  po 15 zł. Nowe 
Zam iar.’ aPłally od 275 zł. Wypożyczalnie od 5 

używanych instrumentów Jedyne z»st3 
pstwo organów z Ameryki. 3

Walne zgromadzenie
Towarzystwa powroźniczego w Radymnie 
odbędzie się na dniu 8 lutego b r. o godz. 

4tej po południu.
PORZĄDEK DZIENNY:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego
W alnego Zgromadzenia

2. Przyjęcie nowych członków ,
3. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności

roczną), 'powarzygtwa po koniec roku

Udzielenie Dyrekcyi Absolutoryum, 
e! Wniosek Rady nadzorczej co do 

rozdziału zysków (§. 43 stat. 1. i.),
7. R ezygnacya zastępcy prezesa z 

członka Rady nadzorczej, tudzież wybór 
dwói h nowych członków stosow nie do §. 22
statutu, . , ,

8. W n io sk i członkow.
Prezes Rady nadzorczej 

g94 Aleksander Krafft.

gźftłza Się Szan. Publiczności sprzedaż 
A  | o ^  wyrobów krajowych, nicianych, domo- 

wycb, lnianych, .po cenach najumiarko-

W:płótna ’ cienkie koszulowe po zł. 34, 20, 18, 14.
Płótna grubsze koszulowe i na k a leson y: po z ł  

13-50 13 12, 11 "80, 8.80.
Płótna 'bez szwu (prześcieradłow e) 150 ctm. sże- 

rokości po 24. i 2 * r.L, zaś 165 ctm szer. po 29-
Dymy cienkie i grube po 14 i 13 zł.
7 e«eltucb cienki i gruby po 12 i 10 zł,
R-czoiki cienkie i grubo po zł. U'50, 7-’ 0 i 6.

Każda sztuka tych płócien 34 metry długa.
poleca także wszelka bieliznę stołową w całych 

sz tukach lub na metry i tuziny, również chusteczki

M ?  6 m edali zasługi i Dyplom honorowy
z a

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjem nie przylega do tw a rzy , nadaje piękną, na tu ra lną  białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza m ączka roślinna niezaw ierająea żadnych m etalicznych

przymieszek.
Pudełko m ałe  p u d ru  b iałego  60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem  złr. 1 50. Różo 

wy dla blondynek i  kremowy dla szatynek i brunetek, m ałe pudełko po 70  centów, 
w iększe z łr  1.20, z łabędz ik iem  z łr . 1.60. ______________

W O D Ę  F I J O L K O W Ą .
U suw a z tw arzy  p ryszcze, liszaje , trąd z ik i, p ierzchnienie i  łuszczenie  skóry, w ygładza
zm arszczki, pory  i dołki ospow e. T w arz  odświeża w ybiela i w ydelikaca. —  Cena 1 złr.

P J T  T p ^ n i T  w łosom  siw ym  i w ypłow iałym  po k ilsak ro tnem  użyciu przyw raca 
I l D i I i U l i  p iękny  kolor. U I L I P T O N  nie farbuje, lecz tylko odm ładza włosy, 
które pod w pływ em  tego znakom itego  środka odzyskują pierw otną barwę, miękkość 

św ieżość i połvsk. Cena flakonu 1 złr. 60  ot.

do nosa „o 3 zł tuzm.
Każde zam ów ienie w ysyłają  podpisaui jak  naj­

spieszniej.
Uprasza się o dokładny adres: S pó łka .

Józef Gonet i M ichał Wilusz,
fabrykanci płócien 

7 1 7  1 - 4  K orczyna, koło K rosna .

l n ł A « r S i l T a  odznaczającą się przyjemnym i dług trwałym 
* zapachero, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

W odę ko lońska przednią, — flakon po ct 15, 25. 50 i złr. 1; naj­
przedniejszą (potróiną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80, 

złr, 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

O

Nabyć można oprócz fabryki 
Krakowie i Czerniowcach także
w MOŚCISKACH u p. Sehalbota 
„ PRZEMYSŁU u p. N ahlika, 
n RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
„ JAROSŁAWIU u p. Wisłockiego 
„ TARNOWIE u p. Kijasa (Reid), ’
„ BIAŁEJ u p. W yspiańskiej,
„ GORLICACH u o. Birna,
„ SANuKU u p. Mackiewicza,
„ SOKALU u p. AUksiewicza i Marescha,
„ CZORT KO W IE u p. Nossa,
„ BRZEŻANAOH u pp. D ursta i Lubosa,
„ PODWOLOCZYSK ACH u p. Sohueidra,
„ HUS1ATYNIE u p. Czerskiego,
„ MIELCU u pp. Dębickiego i Syna i u p. Pawli­

kowskiego,

w łasnych  sklepkw  J a n a  Ihnatow icza , we Lw ow ie,

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
BUi 'Z aCZU u p. Miillera,
BOCHNI u p. Gałcy,
SKALACIE u p Ptaszyńskiego,
Z B A R 'Ż U  u p Kruka.
JEZ1ERZANACH u p. Kraińskiego,
HALICZU u p. Oi uiezowskiego, 
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stonzla,
TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. Aichmiille a.

7000 19 -0

*

Cenniki wr>z z warunkami spłaty dla c. k. urzędników państwowych 
na

U niform y i składow e częśc i tychże
(służą e do zupełnego umundurowania) przesyła franco

U n iform sansta lt ,zur K i ; e g s m e d a i 11 e“
M aurycego  T ille r ’a & Co. ę S ?  c‘ k- dostawcy nadwornego

w Wiedniu, PHI Mariabilferstrasse 22. 385
Ol

Osoba młoda
0Sie r °C(m a , z wychowaniem wzorowem, 

L e i  ,io towarzystwa u damy star-
wie lub no J-’ J Jako hol!a do dzifei  " e Uwo- 

’ d i prowiucyi  za skromnem wynagrodzeniem.
S i lb e r s te in f  e.,ę? r° ZT-mic.lii€ "Pra8 za« optyka, p Adolfa _  l s te la a , nlięą Karola Ludw ika  1 9. 668 3 - 3

M e b l e
e m s c ł in ^ T o J f  7i P° ncv u w-'ja  d u > OKtądKĆ można w gmachu Tea tra lnym  Nr.  17, rano od godz 10 12

po południu od 2 - 6. 665 3— 3

Ra a s  a iili
(Colium perenne)

z produkcji krajowej, ostatniego zbio­
ru, sprzedajemy w doborowym ga­
tunku po zł. 26 za 100 klgr. wraz z 
workiem w naszych składach we 

Lwowie.
2 ' Bank rolniczy

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Owoc orzeźwiający

TAMAR

1KDIEN

GR1LL0N

przeczyszozDi.icy,
PHZ c W

ZATWARDZENIU
i słabościom  które mu tow arzyszą iako to  : 
K RW A W N IC O M , ŹÓLCt, Brakowi A PETY TU , 
DOI.EG 1W OŚCIOM  ŻOŁĄDKAl KISZEK i t.d .

B a r d z o  p r z y j e m n y  dri z a ź y w a o i a , — n ie  za w ió ra  
w  s o b ie  ż i a ń c j  c z ą s l k i  d r a ż n i ą c e j ,  — b ie rze  s ię  
n ie  z m i e n i a j ą c  w  n ic z e m  an i  p r z y w y k n i e ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z i e n n y c h .

lYierhęUny i nicŃ ikoilliw T n a w e t  koblćtom 
b r z e m .e u n y m ,  p o ło ż n ic o m ,  d z ie c io m  i s t a rc o m .  
S p z e d a je  s i ę  w e  w s z y - t k i c h  s k ł a d a c h  m ateryaiów  

a p t e c z L y c h  i w  a p t e k a c h .

R am buteau.

, ELIX1R COCA P* J. BAIN
i * nałsilnIei82ycli środków pr*ywr*caj%-

Lś .yC, ^y°,erPane slly po długich słabościach i nadu- 
K z>olaon wsaelkiego rodzaju. Tonloany 1 pożywny 

praywraoa szybko i cudownla fuakoyo aŵ tlonyoh 
organizmów —

WINO GOCA P* J. BAIN
Jest speoy»hu« tajtójowne dl» Kotjlet 1 d*toci w 
leczeniu UaiactU, trudnego < mttolv*}o, traidtnia, 

anemU, eto.
BAIN Bracia 1 FOT7BNIEB 1

wPnrjrł„,-*3, uJica Amutord&m  1 ̂  głównych, 
aptekach.

ni«solone, deserowe po 6 zł. ku- 
ebenne doskonałe po 4 zł. 50 et. 

rozsyła w paczkach 5 kilogr. z opakowaniem i franco.
Zarząd dóbr Nowesioło 

pod Stryjem.

nie mogę się obejść bez J;-na Hoffa słodowej czekolady zdrowi.:, takowa u- 
wulniła m;ę /, silnego ka*zlu i osłabienia nerwów. Jana Uoffa słodowa cze­

kolada zdrowia stała się dla mnie nieodzowną potrzebą życia.
F ilip  W iener, rabin w Badeuiu koło Wiednia dnia 8 lipca 1886.

w . „ „ .

STBSWTSfe * B,r,i“ 1 mM"- ’Graben,

Ważne dla chorych na nerwy, niedokrewnj cli, cierpiących na 
bladaczkę, brftk apetytu, bezsenność i schudnięcie.

Od 40 h t  ze skutku znana. Codzień nowe sprawozdania lecznicze, rozpowszechnione w 2.000 dzien­
nikach mvez cieru:acvvk, których już odstąpiono a którzy za pomocą J Iloffa wyrobów leczmczo-poży wnyeh 
okslrakU. słodowego; znów wyzdrowieli. -  D ™  aowe sprawozdania lecznicze.

Pierwsza nrawd/.iw.i, leczuicza i ciało wzmacniająca Jana  Hoffa słodowa czekolada zdrowia (dla 
lite loki ownycb, cierpiących na bladaczkę, suchoty brak apetytu i snuj została od czasu 40 letniego istnie- 
nia fabryki 65 razy odszczcgóluioną W szy.tlue frau esm e , angielskie i inne czekolady nie wywierają dla 
utr/Tmama i uzyskania zdrowia takiego skutku co Jaua Hofia słodowa czekolada zdrowia. —  Jaua Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia nie powinna przeto brakować w zadnem domostwm.

Należy się wystrzegać przed naśladowanemi i fałssywemi preparatam i i zważać 
oryginalną markę ochronną, tj. wizerunek i podpl8 wynalazcy Jao Hoffa

m a to y ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h ,  
d r o g u e r y a c h  i  w ie ł k i e t a  m a g a z y n a c h .

lizej 2 zł. nie przesyła się towaru.



Premiowana m swe wyroby na Wystawie lekarsko-przyrodniczej w Krakowie.
Apteka pod „ZŁOTYM SŁONIEM"

HENRYKA B L U M E N F E L D A
w e L W O W I E ,

poleca następujące w skuteczności wypróbowane powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze:

Malaga z żelazem
najlepszy i najskuteczniejszy średek z prepaiaeyj żelazistych 
przeciw niedokrewności. Przyjemnego smaku i niezawodnej sku­
teczności, działa cudownie przeciw bladaezce, trudnemu odpły­
wowi regularności, wyczerpaniu sił, osłabieniu, ogólnej niemocy 
wszelkim z niedostatku krwi pochodzącym chorobom. — Cena 

__________ 1 zł. fQ ct. Butelka podwójna 3 zł. 50 ct.

Malaga z Chi na.
Środek ten jest ekstraktem królewskiej kory chinowej. 

Działa niezawodnie przeciw niedokrewności, cierpieniom nerwo­
wym, febrom i osłabieniu. Jako toniczny i pokrzepiający, wzbu­
dza apetyt i wywiera najznakomitsze skutki w rekonwalescencyi 
po ciężkich i wycieńczających chorobach.

Cena 1 zł. 50 ct. Butelka podwójna 2 z.ł. 50 e t_______ _

■

Malaga z chiną i żelazem
najpotężniejszy środek toniczny i pokrzepiający dla nerwowych, 
niedokrewnych i osłabionych. WzDudza apetyt i działa z nieza­
wodną skutecznością przeciw zimnicy, gorączkom tyfoidalnym i 
w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach. 
Przeciw chorobom pochodzącym z niedostatku krwi P b  osłabienia 
nerwów, jest wino to najznakomitszym środkiem lecz ,eiym, jak 

sztuka lekarska posiada.
   Cena 1 zł. 50 ct. Butelka podwójna 2 zł. śO ct.________

M A L A G A  
z fo sfo ran em  wapniowym .

Wino to wprowadza do organizmu materyę. potrzebną dla 
utworzenia kości i zębów. — Z nadzwyczajnym skutkiem działa 
przeciw wycieńczeniu kości, szkrofułom, chorobie angielskiej i 
tuberkułom, posila i odtwarza cały organizm.
________ Cena 1 zł. 50 ct. Butelka podwójna 2 zł. 50 et.

Wino pepsynowe z diastazą
środek działający niezawodnie przeciw niestrawności, w braku 
apetytu, przy trudnem trawieniu i we wszystkich chorobach źo 
łądkowych. W  cierpieniach pochodzących z niedostatecznego wy­
dzielania soku żołądkowego i śliny, jakoteż w takich, które wy­
dzielanie tychże soków powstrzymują, wino to wywiera zbawienne

skutki. — Cena 1 zł. 50 et. Butelka powójna 2 zł. 50 ct.____

Malaga z rebarbarum
najlepszy i najskuteczniejszy środek przeciw wszelkim cisrpie- 
niom żołądkowym i wątrobianym. Przy wzdęciach, niestrawności, 
obstrukcyi, hemoroidach i kongestjach, środek ten najzn ikomitsze 

wywiera skutki.
Cena 1 zł. 50 ct. Butelka podwójna 2 zł. 50 et.________

S T  B U P 
z podfosforanu wapna

(Syrop d’ pypopbospite de C haui),
ap tekarza  Henryka Blumenfelda we Lwowie.

Syróp ten jest najlepszym środkiem lekarskim 
dla osób cierpiących na piersi, a nawet i dla su­
chotników. Pod wpływem tegoż ustaje kaszel, n a ­
stępuje ulga w odpluwaniu, usuwa się dusznośó, 
trudność w oddychaniu i nocne poty. Rychły po­
wrót do zdrowia i dawnej tuszy są skutkami, 
które sprowadza ten preparat.

Cena I zł. 20 ct.

FHOSFHATE 
de FER

ap tekarza  Henryka Blumenfelda we Lwowie.
Płyn ten podobny do zgeszczonej żelazistej 

wody m iueralnej, działa w sposób odtwarzający 
krew i kości. Nigdy nie sprawia obstrukcyi nie 
osłabia żołądka i ńie czerni zębów. Używa się 
zawsze z dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery, niedokrewności, i we wszyst­
kich tych cierpieniach, k tónm  podlegają niewia­
sty i dzieci blade, niedokrwiste, cierp ące Da 
mdłości i brak apetytu.

Cena 50 et.

S T R U P
z PODFOSFORANU

wapniowo żelazowego
aptekarza

H E N R Y K A  B L U M E N F E L D A
we Lwowie.

Syrup ten łatwo asymiejący się z k fwią, jest 
wypróbowany m środkiem dla osób cierpiących , a 
pi. rsj, truberkuły, w chronicznych katarach płuc, 
w niedokr-wności i w skrofułach. Po chorsbach 
wycieńczających, syrup ten również przynosi zba­
wienne skutk'. — Cena I zł 20._______ —_ _ _ _ _

B O T Y E A U  
ROOB LAFFECTEUR

(SARSAPARYLIAN),
aptekarza

H e n r y k a  B l u m e n f e l d a
w« Lwowie.

Syrup ten oddawna już znany, stanowi dotych­
czas najlepsy i najskuteczniejszy krew izyszezący 
środek. W  skrofułach, w chorobach so listycznych 
i różnorodnych cierpieniach skórnych, działa syrup 
ten niezawoduie. W zastarzałych nawst cierpie­
niach, usuwa wszslkie ślady zanieczyszczenia krwi.

Cenu I zł. 20 ct.

M s i r o d o w a
w sprawozdania swem z wystawy Przemyskiej z dnia 6 września 1882 Nr. 204, rok XXI, w części redakcyjnej zapiauje :

„Niepodobna nam tu wyliczać wszystkich środków leczniczych, jakie znajdujemy na wystawie przem yskie j—przekroozyloby to o wiele więcej rozmiaru naszego sprawozdania; 
wymienimy tu więc te tylko, które stanowią niejako specyalność każdego z w ystaw ców , a przebywszy już ciężką chwilę doświadczeń, zyskały już sobio obywatelstwo.

Z kategoryi tej napotykamy przedewszystkjojn Wina lecznicze p, Henryka Blumenfelda ap tek a rza  we L w ow ie  P re p a ra tu  jego a  m ianow icie Malaga z że]aŁ«nv- •
z ohiną i żelazem i t. p ., jak i w ina  pepsynow e z d ia s ta rą  nie ty lko  z y s k a ły  sobie pow szechne u z n a n i e ,  ale w yw o ff /y Je szcze  liczne  na­
śladow nictw a, co s łu ż y ć  m oże za  najlepszy  dowód rze czy w is te j ich le czn icze j w artośc i. W iadom o, że  z ły c h  rz e c z y  
nikt naśladow ać nie będzie, nie w chodzimy też w roztrząsan ie , o ile te n aśla  low nictw a zbliżają się lub  oddalają od o ry g in a łu , t o  p r z e c i e ż  z a z n a c z y ć  t r z e ­

b a ,  ż e  p i e r w s z y  p .  H e n r y k  B l u m e n f e l s l ,  w p r o w a d z i ł  n  n a s  w  ż y c i e  t a k  z b t t łV *e n n J c h  w  s w y c l i  s k u t k a c h  t r o d k ó w  l e c z n i c z y c h .

W ina i inne środki lecznicze aptekarza Henryka Blumenfelda, wypróbowane zostały przez p ie r w s z o r z ę d u e  znakomitości lekarskie w Kiaju, jako to :
Prof. dra Czyiewicza, — prof. W eigla, dra Oskara Widmaua, — dr. Edw. Sawickiego, — radcy san- dra Rosnera i innych, zaszczycone zostały przez tychis panów lekarzy z* wszech miar

ohwalebnłmi świadectwami co do znakomitego skutku i wybornego smaku.
Odsyłając co do tych świadectw strony interesowane do mej obszernej broszurki, którą na żądanie bez wszelkiej opłaty wysyłam, podaję w zestawieniu kilka świadectw, osób, które na sobie do­

strzegły działalność środków moich.

Dr. F ran k fu rte r, lekarz miejski w Stanisławowie. 
„W samej rzeczy skutkuje wino Pańskie z b a w ie n n ie ,  przekonałem 
się o tem jeszcze jaskraw iej, gdyż w międzyczasie brałem  tu 
wyrób innej firmy, który  ani w smaku, ani w skutkach do Pań­
skiego nie jest podobnym.■'

Wielmożny Pan Henryk Biumeufeld apt. we Lwowie.
Spełniło się com sobie życzjł, wina Pana Dobrodzieja i a 

zdrowie nędzne mej staruszki matki podziałały nadspodziewanie 
Ma się znacznie lepie.j — Bóg Panu Dobrodziejowi za to zapłaci 
Lecz aby dzieło ratuuku do skutku doprowadzić, proszą o jedną 
butelkę wina pepsynowego z diastazą i o jedną butelkę Malagi 
z tebarbarum  za pobr. poczt.

Z wielkiem szacunkiem Ks. Jakób D rze w ie c k i,

proboszcz w Lutczy, poczta Strzyżów.

Przemyśl*
Ponieważ Wino Malaga z żelazem Pańskiogo w y r o b u ,  bar­

dzo skutecznem się okazało przeciw niedokrewności, wię® upra­
szam szanownego Pana o przysłanie mi znowu za zaliczką, od­
wrotną pocztą dwóch butelek M alagi z żelazem.

Z uszanowaniem 
Ignaoy Tychow iez, c. k. prof. gimn. w Przemyślu.

Sanok.
Upraszam o przesłanie jeuzcze dwu flaszek M alagi z chiną

i żelazem. Skutki z poprzednio użytej znakomite.
Jan M aćkiew ioz, wi. mag. Nowości w Sanoku.

Dr. D z ik o w s k i ,  o. k. lekarz  p o w ia to w y  w r o d h a j e a e h .  
„M iło  m i  w yznać ,  że wino P a ń s k ie  w yró żn ia  się ko rzy s tn ie  pod 
w zględom  sk u te czn o śc i  od innych  tego Todzaju prze tw orów

P rzew orsk .

Proszę o przyyłatiie jedDej flaszki pańskiej M alagi z r e ­
barbarum za pobraniem. Poprzednio użyta flaszka tej Malagi, 
przyniosła wielką ulgę w mojek elerpieńach.

K siądz Szym on Z ie liń sk i, bernardyn w Przeworsku.

Podhajce.

Pobrawszy dotychczas od Wgo Pana kilka flaszek Malagi 
z chiną i żelazem, muszę przyznać, ze preparat ten spraw ił mo­
jej żonie wielką ulgę na ból głowy, pochodzący jak  się zdaje z 
niedokrewności i cierpień żołądkowych. Upraszam zatem Wgo 
Pana, abyś mi prócz obstiLwanyeh już dwóch flaszek, które za­
pewne już odesłane zostały, jeszcze 4 flaszki nadesłał. Zostaję z 
prawdziwym szacunkiem H enryk Rappó,
c. k. radca sądu kraj. i naczelnik c. k. sądu pow. w Podhajcach.

Kossów .
Malagę z fosforanem wapniowym wyrobu Wielm. Pana 

używałem dla m-joj 14 miesięcznej oórcc/.ki, i przekonałam się, 
że jest to znakomity i jedyny wyrób, zdolny do zapobieżenia 
wszelkim choibom dziecinnym.

Niezmiernie dziękuję W Panu za Jego tak skuteczny dla 
zdrowia ludzkiego środek i proszę....

K azim ierz  B łoń sk i,
®. k. wachmistrz żandnrmeryi w Kossowie.

Źuraw no, wieś D ut.aw ka.
Proszę o trzy butelki Malagi z chiną i żelazem. Proszę 

nadesłać za pobraniem. Zeszłego roku brałem Wino to n Pana 1 
skutki były nadzwyczajne. Tego roku poszedłsm za namową dru­
gich i wziąłem 7 flaszek, nie od Paua l«cz od Pana... Lscz ni# 
mogę odżałować tego i każdemu polscę najsumienniej Pana. Po­
brano nie od Pana. lecz od Pana... W ina leczniczo nie skutkują 
zupsłuie. Z szacunkiem

Konstanty Lew icki, 
właściciel dóbr Dubrawk'.

K rasow ieć,
W ina Pańskie, daw niłi przezsmuis używane, zastoeowy- 

wałem w osłabieniu ogólnem ze znakemitym skuikitm i to w ła­
śnie p,.woduje mi is do ponownej ueieczki do tego znakomitego 
środka (Malagi z chiną i żslazem.

Jan Dunin ze Skrzyn n a , Rzuchow ski,
c. k. adjnnkt sąd wy w K -akowcu.______________

Rossja, Podizacis 
W  przojsżdzie moim przez Szczawnic-ę w roku prz szłyro, 

wstąpiłem dr Wgo D ra Sciborowskiego dla zasisg tenia rady w 
mojem cierpieniu żołądkowem (chroniczny katar), t.wająeem od 
lat 8 —9. lian Doktor zalecił mi Wino pepsynowe z diastazą pań­
skiej p reparacy i; w którs, wracają® oo kreju przez Krak w, za­
opatrzyłem się sporo, gdyż po użyciu pisrwszej dosy,, -uoznłein 
wyśmienity skutek.

Dziś jestem zd^ów; za ®o składam d iięk i B gu. _ k to ro w i 
i Panu, i p zoataję zawsze z wdiięcznsśeia 

Kniaź Jan G iutolt, 
dymifjowany (Jensrał-ćl^ T  z Podszacia 25 maja 1885.

Kopyozyńoe, dnia 38 uiarea 1Ś85. 
Syrup z podfosforanu wapna •trzymałem, który bardzo 

wiele zdziałał na moje zbolałe piersi, ponieważ po użyciu tyej 
dwóch flaszek tego nieocenionego środka, czuję cię zupsłnie zdro­
wym, 7,a oo WPanu dozgonne dzięki składam.

Tad eu sz  D ąbski, o k. woźny sąJowy w Kopyciyń«a«h.
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Ponieważ przetwory te wyrabiane są z wszelką starannością i z wyśmienitej jakości składników, przeto ostrzeaa się Publiczność przed licznemi natdadowniotwami . fałszowaniem) i zwraea 
się uwagę na to, ażeby każda flaszka podpisem H en ry k  B lum cnfeld  i godłem apteki pod „Z łotym  S łoniem " we Lwowie, zaopatrzoną była.

Zam ów ienia uskuteczn iają  s ię  zaw sze  odw rotną pocztą . i

B ro szu rk i, zaw iera jące  do k ład n e  op isanie pow yższych środków  oraz liczne św iadec tw a  o znakom itej skuteczności tychże  wj»®la «lę nn żądanie bezpłatnie.

 ......................     J B H  1 „ .  aoteka miejscowa. ŁAŃCUT w aptece M. SzuicBT oAiUBUR w aptece .
w aptekach pp, Amirowicza i B eilla TARNOPOL w aptoce Jamrógiewicza. TARNÓW w aptece Chodackiego.
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